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WOJNA!
Turcya wypowie­

działa Grecyi 
wojnę.

Edhem basza, główno-dowodzący 
armią turecką, udaje się 

do Grecyi.
RZĄD GRECKI WYDAŁ SWOIM 

WOJSKOM ROZKAZ WYRUSZYĆ 
NAPRZECIW.

Turcya urzędownie światu doniosła, że zmu­
szona była do wydania wojny.

bój wre teraz na całej granicy tu-
RECKO-G RECKIEJ.

W pierwszem starciu się wrogich armii w Tessalii, 
Grecy odparli Turków.

KONSTANTYNOPOL, 17 kwietnia. — Wojna z Grecyą 
została zadeklarowaną.

KONSTATYNOPOL, 17 kwietnia. — Po nadejściu wiado­
mości, że Grecy wtargnęli na terytoryum tureckie — została 
wojna wypowiedzianą. Rada ministrów w pałacu dzisiaj od­
wołała Zebranie, wydała paszporty księciu Mavrocordato, gre­
ckiemu posłowi nadzwyczajnemu i ministrowi plenipontentowe- 
mu i kazała Edhemowi baszy, tureckiemu wojskowemu głó­
wno dowodzącemu wyruszyć zaczepnie.

KONSTANTYNOPOL, 17 kwietnia. (Poprawka.) Popra­
wia się zeznanie, że Rada Ministrów dzisiaj zadecydowała od­
wołać Zebranie i wręczyć paszporty księciu Mavrocordato. 
Rada ministrów nie uczyniła deklaracyi wojny, lecz oświadczy­
ła, że wojna wybuchła i że dała rozkaz Edhemowi baszy, ture­
ckiemu głównemu dowódzcy, aby wyruszył zaczepnie.

ATENY, 17 kwietnia. — Telegram z Larissa, datowany g. 
4:30 sobota po południu, opiewa, że strzelanina dalej postę­
puje i że huk armat można słyszeć wyraźnie.

ATENY, 17 kwietnia. — iota wieczór. — Dzisiaj po połu­
dniu rozkazy zostały wysłane do wojska greckiego, aby trzy­
mało się zupełnie odpornie, lecz ażeby stanowiska zajmowały 
niech się stanie co chce.

KONSTANTYNOPOL, 17 kwietnia. — Szczegółowe pi­
smo posłane dzisiaj wieczorem tureckiemu reprezentantowi za 
granicą przypomina tegotygodniowe wtargnięcia i podaje, że 
w najświeższem wtargnięciu udział wzięło wojsko greckie — co 
— zatem — ustanawia wojnę. Pismo wyraża nadzieję, że mo­
carstwa w duchu sprawiedliwości zgodzą się, iż całka odpowie­
dzialność za wojnę spada na Grecyą. Turcya nie ma żadnej 
myśli zaboru, i jako świeży dowód pokojowych uczuć, ofiaruje 
wycofać wojska tureckie z pogranicza, jeźli Grecyą wycofa 
swoje z pogranicza i z Krety.

ATENY, 17 kwietnia. — 10:30 wieczór. — Gabinet posta­
nowił zaprotestować do mocarstw przeciw najezdniczej akcyi 
Tucyi. Spodziewanym jest najazd od Edhema baszy, ture­
ckiego dowódzcy, i armia grecka zajęła pozycye w celu bycia 
w pogotowiu do odparcia najścia.

ATENY, 18 kwietnia. — 2:40 rano. — Donoszą o strzałach 
z całej linii granicznej w Tessalii.

LONDYN, 18 kwietnia. — Sytnacya grecko-turecka jest 
tutaj rozumianą jak następuje:

Wojna nie została urzędownie wypowiedzianą pomiędzy 
Turcyą a Grecyą, lecz została urzędownie ogłoszoną jako “że 
wybuchła”.

Gabinet turecki zadecydował zerwać stosunki dyplomatyczne 
z Grecyą i rozkazał Edhemowi baszy, komendantowi silami 
tureckiemi, ażeby wystąpił zaczepnie.

W Londynie jest uznawanem, że wojna pomiędzy Turcyą a 
Grecyą już jest zaczętą a tureckie oświadczenia iż wojna “wy­
buchła” jest jedynie na to, aby dyplomatycznie winę za wojnę 
zwalić na Królestwo Grecyi.

Drugi dzień wojny 
grecko-tureckiej.

Grecyą urzędownie przyjęła wo­
jenne wyzwanie Turcyi.

Zapalczywy bój jest cechą pierwszych 
godzin wojny.

TURCY ZATOPILI PANCERNIK GRECKI, ZA TO 
FLOTA GRECKA BOMBARDUJE 

MIASTO PRE VESA.

Od 20 do 50 tysięcy bije się w obydwu wrażych 
armiach.

W PIERWSZEJ BITWIE POLEGŁ WYSOKI KOMENDANT TURECKI 
HAFIZ BASZA A GRECY STRACILI TRZECH 

WYSOKICH OFICERÓW.

ATENY, 18 kwietnia. — Grecyą odwołała swojego mini­
stra z Konstantynopola i przyjęła wypowiedzenie wojny, ufa­
jąc w słuszność swojej sprawy.

Rząd grecki prawdopodobnie wyda odezwę do wszystkich 
ucywilizowanych, wolność miłujących narodów.

Wojenne kroki już się rozpoczęły. Siły na calem pogra­
niczu Tessalii dawają do siebie ognia z armat, podczas gdy 
operacye na morzu także się już rozpoczęły.

Tureckie baterye w Prevesa rozpoczęły ogień na okręt 
grecki w zatoce Arta i go zatopiły. Wskutek tego flotyla gre­
cka z furyą zaczęła bombardować miasto a grecka baterya 
ziemska w Kefalopaneghia również zaczęła rzucać granatami 
w Prevesa, niszcząc doszczętnie baterye tureckje.

Assim basza, turecki pełnomocnik do Grecyi, opuścił Ate­
ny. Wszystko wskazuje, że bój będzie skrajnie zajadłym.

Urzędowe depesze opiewają, że stacye tureckie od Nezeros 
do Kontra zostały zajęte przez Greków, podczas gdy często 
powtarzane ataki Turków na Analipsis zostały odparte z wiel­
ką dla nich klęską.

Edhem basza, z 10,000 wojska, przeszedł granicę i masze­
ruje na Larissę przez Reveni i wkrótce spodziewaną jest sta­
nowcza bitwa.

Zażarty bój jest toczonym pomiędzy Grekami a Turkami 
w wąwozach górskich pomiędzy Larissa, główną kwaterą 
Greków, a Elassona, główną kwaterą Turków.

Przeszło 20,000 toczy zacięty bój po obydwu stronach.
Turcy walczą zapalczywie jak szatani i zdobyli blokhauz 

grecki atakiem na bagnety.
Poległ Hafiz basza, generał turecki. Również trupem padło 

trzech wysokich greckich oficerów.
Turcy zniszczyli dwa działa greckie a znów Grecy zdobyli 

całą bateryę tureckiej artyleryi.
Turcy zajęli Ona i Milonna lecz nie udało im się zdobyć 

Kat’a.
Książe Mavrocordato, grecki pełnomocnik do Turcyi, już 

opuścił Konstantynopol. Wszystkie raporty zgadzają się co do 
zapalczywości walki. W tureckim ataku na Menaxa, który za­
krywa wąwóz Milouna, 200 tureckich żołnierzy padło trupem.

Legia cudzoziemska dostała rozkaz przygotować się i na­
tychmiast wyruszyć na front, i panuje tutaj wielki zapał. Te­
raz Macedonia zostanie powołaną z całem natężeniem do 
powstania przeciw Turkom.

Prezes ministrów Delyanis oznajmił Izbie dzisiaj po połu­
dniu, że od wczoraj rano tureckie wojska atakują wszystkie 
greckie twierdze na pograniczu i że siedm twierdz tureckich 
zostało zdobytych przez wojska greckie. Kablogramy od na­
stępcy tronu bardzo wychwalają zachowanie wojsk greckich.

Edhem basza, na czele 10,000 wojska, dwukrotnie atako­
wał Riveni, na pograniczu, w celu wtargnięcia do Tessalii, 
lecz został odpartym z wielką stratą. Wszystkie garnizony 
w Atenach wyruszyły na pogranicze. Dzisiaj wieczorem pod 
broń zostały powołane dwie klasy rezerw. Wielki zapał pa­
nuje po całym kraju.

LONDYN, 19 kwietnia. — Depesza do “Daily Chronicie” 
z Aten opiewa, że Grecy zdobyli Menava, która to miejsco­
wość jest kluczem do wąwozu Milouna, i to po bardzo zacię- 
tem boju. Straty tureckie były bardzo znacznemi, podczas 
gdy Greków stosunkowo nieznacznemi.

orecka flota zburzyła połowę fortec w Prevesa i “uspo­
koiła” armaty.

Najświeższa wiadomość donosi, że Grecy zdobyli wszystkie 
pozycye, z wyjątkiem dwóch, wzdłuż całej linii Tessalii.

Jest pewnem, że Niemcy skłoniły Turcyą do wypowiedze­
nia wojny.

U STÓP WĄWOZU MILOUNA, 18 kwietnia. — 10 g. 
do poi. —- Zacięty bój toczył się całą noc. Grecy, gdy we­
szli i zestąpili w dolinę, napotkali na 4 bataliony Turków, 
którzy Greków odparli i atakiem na bagnety odbili siłę gar­
nizonową tureckiego blokhauzu, który Grecy całkiem otoczyli 
nim weszli do wąwozu.

Neshod basza, dowodzący 5-tą dywizyą armii tureckiej, 
zajął górę Harnia z wielką siłą, podczas gdy Hairi basza, ko­
menderujący 6 tą dywizyą, przygotował się do wejścia w wą­
wóz Czajszan a Haidar basza na czele ątej dywizyi zajął wą­
wóz Milouna.

Przed świtem Edhem basza wyruszył objąć dowództwo 
trzech tych dywizyi. Przyszło do walnej bitwy. Bój toczy 
się dotąd wzdłuż całego wąwozu i przeszło 20,000 ludzi po 
obydwu stronach. Cala walka toczy się o zdobycie greckiego 
blokhauzu, który jest bardzo uparcie bronionym. Turcy 
przypuścili kilka ataków, lecz bez skutku, aż nareszcie około 
9 godziny, za pomocą wspaniałego ataku na bagnety, blok­
hauz zdobyli.

Grecy nieustannie bronią swoich stanowisk na wierzchołku 
góry. W tej chwili 4 baliony dywizyi Mendukh baszy po­
suwają się naprzód zająć pograniczne stanowiska już zdobyte. 
Turcy walczą jak szatani a turecka artylerya pod komendą 
Riza baszy dzielnie się popisała.

Poległ Hafiz basza pod Milouna. Bitwa nie jest jeszcze za­
decydowaną, lecz Turcy bez powołania rezerw, prawie cały 
wąwóz zajęli. Jest niepodobieństwem podać o stratach. 
Jest pełno rannych, najwięcej na wyżynach.

ATENY, 18 kwietnia, 9 g. wieczór. — W beju na pogra­
niczu Turcy zajęli Ana i Milouna, lecz nie udało im się zdo­
być Kata.

Bój we wąwozie Milouna był najzajadliwszego charakteru 
i straty są dotkliwemi po obydwu stronach. Turcy zniszczyli 
dwa działa Greków, za to Grecy zdobyli całą bateryą od 
Turków.

Turcy się cofają. W piątek noc i całą sobotę ogółem jakie 
50,000 walczyło po obydwu stronach.

TRZECI DZIEŃ WOJNY.

ATENY, 19 kwietnia.— 
Grecy przebili się przez Rive 
ni do Boughazi od Tyrnavos. 
Generał grecki Smoleński od­
niósł świetne zwycięztwo. L^. 
cy zostali pobici z wielką stra­
tą życia. Grecy obecnie pchają 
się naprzód ku Damasi, po­
niósłszy małą stratę. Bój w 
Menexa, kluczu wąwozu Milo­
una, trwa wciąż zacięcie. Stra­
ty po obydwu stronach były 
bardzo znaczne.

Następca tronu królewicz 
Konstanty, komendant grec­
kiej armii obronnej, udał się 
do Tyrnavos.

Gen. Mastapras dzisiaj usi­
łował odzyskać posiadanie 
Gretzowali, z którego Turcy 
wyparli Creków. Mastapras 
został na ostatku pobitym 
przez przeważające siły i z po­
wodu wyczerpania się sił swo­
ich ludzi.

Grecy w Nezeros dotąd byli 
zwycięzcami. Odparli siedm 
ataków Turków, którzy utra­
cili wielu ludzi.

Wschodni szwadron, któ­
rym dowodzi książę Jerzy na­
czelnik flotyli torpedowej, o- 
puścił Kretę w strony nie­
znane.

Od czasu wypowiedzenia 
wojny, Turcy znęcają się nad 
Chrześcianami na Krecie.

Sto i trzydziestu Garibaldij- 
czyków przybyło aby walczyć 
po stronie Greków.

Rząd turecki zakazał wyse- 
depesz cyfrowanych z Kon­
stantynopola nawet cudzoziem­
skim ambasadorom.

Naświeższemi wiadomościa­
mi rządowemi są następujące:

Książę Konstanty opuścił 
Larissę udając się do Tyrna­
vos, blizko granicy. Pułko­
wnik Smolentz, odparłszy Tur­
ków z Reveni, wkroczył na te­
rytoryum tureckie i maszeruje 
naprzód. Pułkownik Dimo-

poulus również Turków wyparł 
z Boughazi i postąpił ogodzinę 
drogi na tureckie terytoryum.

Również w Nezeros Grecy 
odparli siedm tureekk’* ata 
ków. Grecy cofnęli się od 
dwóch stanowisk Gritzovali i 
Ailouna, wyparci przewaźają- 
cemi silami Turków, lecz mają 
nadzieję je odzyskać. Grec­
kie wojska walczą dzielnie. 
Greckie straty nie są jeszcze 
znane, lecz nie zdawająsię być 
wielkiemi.

LONDYN, 19 kwietnia. — 
Wojska tureckie są panami 
całego wąwozu Milouna. Po 
kilku gorących atekach na ba­
gnety, kilka greckich blok­
hauzów zostały szturmem zdo­
byte. Grecy wciąż posiadają 
Reveni, Boughazi i Tyrnovo, 
pomimo szalonych napadów 
tureckich.

Rezultatem dotychczaso­
wym całej walki do tego cza­
su jest, że Turcy zdobyli sta­
nowisko po za granicą. Gre­
cy wcale nie są tern zniechęce­
ni, i pułkownik Manos, który 
z siłą 25,000 wojska, przebył 
rzekę Arachtos i wtargnął do 
Epirus, ma zadać ciężki cios. 
Prawdopodobnie pomaszeruje 
do Janiny. Również tysiące 
greckich powstańców wpadło 
do Epirus i wkrótce można się 
spodziewać krwawego boju, 
albowiem najdziksza rasa z ca­
łej Europy zamieszkuje ten o- 
kręg.

Greckie bombardowanie 
Prevesy sprawiło straszne spu­
stoszenie. Najmniej trzy-czwar- 
te tego miasta jest w gruzach. 
Z nastaniem nocy, strzelanina 
ustała albowiem admirał uwa­
żał za stósowne zaczekać na 
pancernik “Spetsai”, który 
niedawno temu został uzbrojo­
ny potężną artyleryą w Tulo- 
nie.

Zatarg kreteński.

Ateny, 14 kwiet. — Grum- 
kow, instruktor w Turcyi, lecz 
mimo to oficer armii niemie­
ckiej ; i admirał Kallay, dostali 
pozwoleństwo od cesarza nie­
mieckiego zrobić inspekcyą 
pierwszej tureckiej artyleryi na 
granicy a drugi tureckiej floty­
li w Dardanellach. Inspekcyą 
ta będzie może czynną komen­
dą. Rząd grecki uważa, że ten 
urzędowy czyn rządu niemie­
ckiego jest pogwałceniem wa­
runków neutralności. Jestto co- 
najmniej czyn nieprzyjazny.

Wiedeń, 14 kwiet. —Naj­
lepiej poinformowani dyploma­
ci wierzą, że wojna pomiędzy 
Turcyą a Grecyą jest nieodzo­
wną. Stan rzeczy dzisiejszy u- 
ważanym jest za taki sam jaki 
był gdy Serbia zaatakowała 
Turcyą w r. 1876, kiedy Rosya 
i Wielka Brytania uratowały 
Serbią od zupełnego zniszcze­
nia.

Elassona, 14 kwietnia. — 
Turcyi się uskarżają, że wojsko 
greckie chce spowodować wy­
powiedzenie mu wojny. Wczo­
raj jeden oddział wojska regu­
larnego greckiego przebył gra­
nicę i zajął monaster w pobliżu 
Damasi a potem się cofnął. 
Edhem basza, główno dowo­
dzący Turkami zawiadomił ko­
mendanta greckiego że taka 
taktyka musi być zaniechaną bo 
siły'zbrojnej użyje na zakoń­
czenie dowolnego przebywania 
granic R

Siły tureckie są silnie skon­
centrowane pod Greveną i po­
wstańcy nie mogą wiele co po­
suwać się naprzód.

Kanea, Kreta 16 kwietnia.
— Powstańcy zaatakowali A- 
nimbali blokhauz, blizko Fortu 
Izeddin. Przez cały czwartek 
trwała ciężka kanonada. Pan­
cerniki tureckie w zatoce Suda 
rzucały bomby na powstańców.

W Hierapetra grasuje tyfus 
i ospa. Wojsko tureckie napo- 
wrót zajęło źródlane wody bli­
zko Kandyi.

Larissa, kwatera główna 
armii greckiej wTessalii 16 kw. ■
— Krwawe boje stoczyli grec­
cy żołnierze nieregularni z siła­
mi tureckiemi. Kolumna “nie­
regularnych” wysłana na pra­
wo z P itgavitzy po zdobyciu i 
zajęciu Sitovon, posunęła się 
dalej ku Kritudes, Piesia i 
Kourduzi. To ostatnie miejsce 
broniły dwie kompanie Tur­
ków. Po krwawej bitwie, w 
której Turcy stracili 80 w zabi­
tych i 25 jeńców, pozycya zo­
stała zdobytą przez Greków.

Jednakowoż w innym kie­
runku powstańcy ponieśli po­
rażkę. Silny oddział Turków 
posunął się na Krania i zaata­
kował 400 nieregularnych Gre­
ków, którzy znajdowali się w 
oszańcowanej pozycyi. Bój był 
bardzo zajadłym po obydwu 
stronach. Nareszcie powstańcy 
musieli się cofnąć na północ w 
góry. Niektórym udało się 
przebić przez szeregi tureckie i 
uciec do Baltino.

Salonika, 15 kwietnia. — 
Edhem basza, komendant Tur­
ków odesłał do domu żandar- 
merski korpus Albańczyków, 
który się zbuntował. Czterdzie­
stu pięciu głównych przewódz- 
ców zostało posłanych na wy­
gnanie do.Yemen, w Arabii.

W Macedonii z kilku miejsc 
donoszą o zbuntowaniu ludno­
ści przeciw Turkom.



G-JLZIETJŁ POLSKA,

INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 

jest następującym:
Kura. ^nrtoryum

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 24% j 15 

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Węgier) 41% 25

Rubel do Carstwa Russkieso, Litwy i
Polski pod Moskalen. 53 25

Frank do Francy i, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi 401 25
Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 28 25
Lira do Włoch 19 25*

W. DYNIEWICZ

KALENDARZ TYGODNIOWY.
Kwiecień, 1897.

22 Czw. Sotera, Kajusa, Kazimie­
rza.

23 Piąt. Feliksa, Wojciecha b.
24 Sob. Jerzego ryc., Fidelisa.
25 Nied. Marka Ewangielisty.
26 Pon. P. Maryi dobrej rady.
27 Wtór. Peregryna, Anastazyi.
28 Środa Witalisa tn., Waleryana.

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.

W “St. Pet. Wied.” poja­
wił się artykuł współczesnego 
filozofa rosyjskiego Włodzi­
mierza Sołowiewa o kościele 
narodowym polskim. Było tych 
artykułów trzy. W dwóch 
pierwszych mówił i przekony­
wał prasę rosyjską o niewła­
ściwości podnoszenia spraw 
podobnych i niemożliwości ta­
kiego kościoła, który, gdyby 
nawet miał powstać, musiałby 
pozostać sektą o bardzo ogra­
niczonej liczbie prozelitów. Ar­
tykuł trzeci, zamykający kon- 
kluzyę autora, brzmi, jak na­
stępuje:

“Dzisiaj (21 marca) ruski 
kościół prawosławny święci 
objawienie cudotwórczej czę 
stochowskiej Matki Boskiej. 
Stary ten obraz, stylu bizan­
tyńskiego, czczony przez po 
bożność rosyjską, jest zarazem 
narodową świę^tością^Polski.

“Niewątpliwie wynalazcy 
polskiego kościoła narodowe­
go zapomnieli o małej rzeczy: 
o Częstochowskiej Matce Bo­
skiej. Jest to zresztą całkiem 
naturalne. Jakiż stosunek mo­
że zachodzić pomiędzy Naj. 
Panną a apoteozą księży żona­
tych? Atoii pytanie prakty­
czne pozostaje nierozstrzygnię 
tern.

“Jakże postąpić z Często­
chową? Może oddać gwałtem 
nowej sekcie, która się odłą­
czyła od kościoła katolickiego? 
Proponowanie czegoś podo- 
bnego byłoby równoznacznem 
ze zdradą państwa i nie może 
być brane na seryo. Jeźli 
więc Częstochowę trzeba po 
zostawić w spokoju, to nowa 
sekta księży żonatych, która 
już z samego pochodzenia i 
podstaw nie może się stać ko­
ściołem, nie zajmie nigdy sta­
nowiska kościoła narodowego, 
chociażby tylko dla tego, że 
będzie pozbawioną głównej 
polskiej świętości narodowej.

“Cóż więc z całej historyi o 
kościele narodowym pozosta­
nie, oprócz bezsensowych pre- 
tensyj w słowach i tylko no­
wego środka zatargów i roz­
kładów—w praktyce?

“Chętnie gotów jestem u- 
wierzyć, że niektórzy praco­
wnicy, czy obrońcy fantazyi o 
kościele narodowym polskim, 
pragną szczerze zbliżyć Pola­
ków z Rosyą i prawosławiem.

“Ale w takim razie, cóż za 
dziwne zaślepienie: dla osią­
gnięcia tego celu szukanie 
dróg nielegalnych, nieuczci­
wych i wywołujących jeno za­
targi i niechęć, gdy od wie­
ków istnieje trwała podstawa 
nietylko do zbliżenia, lecz i do 
jednomyślności i zgody na le­
galnym i pokojowym gruncie 
wspólnego kultu!

“Nie w sekcie, z grzechu i 
dla grzechu, poczętej w igno­
ranckich kancelaryach i gabi­
netach, lecz na Jasnej Górze, 
gdzie króluje bezgrzeszna świą­
tynia chrześciaństwa, połączą 
się i oddawna już łączą się 
bracia wspólnego szczepu, roz­

dzielani u dołu przez zmysły 
cielesne i sprawy, nie sięgają­
ce do dziewiczych wysokości 
istotnej pobożności.

“Pośród różnych poglądów 
na stosunki polsko-rosyjskie, 
zatracono zupełnie pogląd je­
dynie stosowany dla patryo- 
tów “Rusi świętej” — pogląd 
wiary i pobożności.

“Tu występuje przedewszy- 
stkiem i na plan pierwszy py­
tanie, jak spogląda na stosun 
ki rosyjskie Ta, której obraz 
na Jasnej Górze ściąga rok 
rocznie ku sobie i łączy we 
wspólnem uczuciu, tłumy nie­
zliczone Rosyan prawosła­
wnych i Polaków katolików?

“Pytanie śmieszne dla nie­
dowiarka i ponętne dla obłu­
dnika; ale każdy, dla którego 
świątynia religijna jest żyjącą 
rzeczywistością, wie, że to 
śmieszne i ponętne pytanie, 
jest jedynie donośnem w całej 
tej sprawie. Postawienie tego 
pytania, jest rozstrzygnięciem 
go. Gdyby nawet w calem 
społeczeństwie rosyjskiem nie 
znalazł się ani jeden człowiek, 
któryby stanął na punkcie wi­
dzenia Jasnej Góry, to ona 
nic nie straci na świętości i 
znaczeniu a sprawa stosunków 
polsko rosyjskich będzie osta 
tecznie rozstrzygniętą przez 
historyę, nie z jakiegokolwiek 
innego punktu widzenia, jeno 
z tego, jako jedynie prawdzi­
wego.”

— Ludność Lodzi. — Osta­
tni jednodniowy spis ludności 
wykazał w Lodzi 314,000 mie­
szkańców stałych i niestałych.

— O pomnik Mickiewicza. 
Czytamy w “Kuryerze War­
szawskim:

W sprawie pomnika dla na­
szego wieszcza zrobiono już 
pierwszy krok formalny. Oso­
by, zaproszone przez liczniej­
sze koło inteligencyi do zaa- 
gitowania tej sprawy, złożyły 
w tych dniach na ręce księcia 
Imeretyńskiego prośbę o wy­
jednanie stosownego pozwole­
nia na wzniesienie pomnika A- 
dama Mickiewicza na jednym 
z placów Warszawy. Z upra­
gnieniem oczekiwać będziemy 
teraz decyzyi.

POD PRUSAKIEM
W. KS. POZNAŃSKIE.

“Kuryer P.” pisze, że ks. 
Puzyna, przybył do Poznania 
w odwiedziny do ks. arcybi­
skupa dr. Stablewskiego.

“Posener Ztg.” dodaje, że 
ks. biskup Puzyna udał się z 
ks. arcybiskupem Stablewskim 
do Gniezna i że obaj książęta 
Kościoła wrócili jeszcze tego 
samego dnia do Poznania.

“Lech” pisze, że książę bi­
skup krakowski odprawił w 
Gnieźnie mszą św. w katedrze 
przy grobie św. Wojciecha, z 
asystencyą 4 kapłanów, mię 
dzy którymi był kapelan bi 
skupi, ks. dr. Bandurski. Po 
mszy św. oglądał ks. biskup 
katedrę i skarbiec, także reli 
kwiarz z głową św. Wojciecha.

— Czempliń. — Dnia 2 bm. 
zaginął nagle bez wieści i śla­
du włodarz Kubiak z Siernik, 
który wieczorem dnia tego 
wracał z gościńca z Głuchowa 
do domu. Dotąd nie wiado­
mo, ’co się z nim stalo. Prezes 
rejencyjny przeznaczył 100 m. 
wynagrodzenia na odnalezie 
nia zwłok. Zdaje się, że K. 
padł ofiarą zbrodni.

— Jarocin.—Browa Wendla 
nabył tutaj piwowar p. W.Le- 
ciejewski za 27,000 m.

—Koronowo.—Młynarczyk

Rybka dostał się w młynach 
rządowych lewą ręką pod pas 
w biegu i został strasznie po­
szarpany.

— Szamotuły. — W tych 
dniach w nocy z niedzieli na 
poniedziałek pozdzierano i po­
niszczono tutaj 13 wieńcy, ja­
kie położono na pomniku z o- 
kazyi rocznicy św. Wojciecha.

SZLĄZK.

Katowice. — Palacz Paweł 
Duke zamordował w brutalny 
sposób swą żonę na dniu 26 
marca. Na głowie i całem cie­
le miała bardzo ciężkie rany i 
została prawdopodobnie sie­
kierą zamordowaną. Dotąd nie 
stwierdzono, z jakiego powo­
du D. ją zamordował. Tyle 
tylko wiadomo, że mąż i żona 
oddawali się w wysokim sto­
pniu pijaństwu i że niejedno­
krotnie mianowicie wieczora­
mi przychodziło pomiędzy ni­
mi do kłótni i bijatyki.

POD AUSTRIAKIEM
CALICYA.

Ku upamiętnieniu 103 ro 
cznicy przysięgi Kościuszki na 
Rynku krakowskim odbył się 
27 marca w sali Sokoła, stara­
niem Towarzystwa imienia Ta­
deusza Kościuszki i na do­
chód budowy pomnika tego 
bohatera narodowego, uroczy­
sty wieczór.

Wstępne słowo wygłosił p. 
Władysław Turski, który z 
wielką swadą i silą przekona­
nia podniósł i dobitnie zaak­
centował znaczenie idei Ko 
ściuszkowskiej w dziejach na­
szego narodu, następnie zaś 
skreślił treściwie a wyczerpu 
jąco historyę powstania naro­
dowego z roku 1794, zazna 
czając, że było ono wyrazem 
ducha niepodległości, budzą­
cego się za danem hasłem na 
całym obszarze naszej Ojczy­
zny. Przemówienie nagrodziła 
publiczność długotrwalemi o 
klaskami, poczem rozpoczęła 
się właściwa uroczystość.

Odstąpiono tym razem od 
banalnego i zużytego zwycza 
ju wprowadzenia do progra- 
niów muzycznych i dano 
zamiast tego zastósowaną do­
brze do obchodu ‘ ‘Bitwę Ra 
cławicką” Lenartowicza w sło­
wie i obrazach. To połączenie 
namaszczonego słowa z mu 
zyką i źywemi obrazami, spo­
tkało się z zasłuźonem uzna­
niem zgromadzonej publiczno 
ści. W pięciu efektownych, z 
wielkim artystycznym sma­
kiem ułożonych żywych obra­
zach, których twórcami byli 
artyści malarze pp.: Benedy 
ktowicz, Kossak i Machnie- 
wicz, dano ilustracyę do poe­
matu Lenartowicza “Bitwa ra­
cławicka”, poprzedzając każdy 
obraz wygłoszeniem odpowie­
dniego ustępu “Bitwy”. De 
klamatorami byli pp.: Andrzej 
Mielewski, artysta krakow­
skiego teatru i p. Mieczysław 
Kozłowski, obydwaj za swój 
trud gorąco oklaskiwani. O- 
statnim obrazem była apoteo 
za Kościuszki.

Muzyczną część wieczoru 
wzięła na siebie orkiestra Har­
monii pod batutą p. Stingla. 
Każdy z obrazów poprzedzony 
był wykonaniem kilku orkie 
stralnych utworów, na tle pa- 
tryotycznem napisanych, a wy­
konanie tychże było zaszczy- 
tnem świadectwem pracy Har­
monii i niezmordowanych usi­
łowań jej kierownika, profes. 
Stingla.

Do uświetnienia i godnego 
zaokrąglenia programu wie­
czoru przyczynił się chór Lu­
tni, który, pod batutą p. Stei- 
belta, odśpiewał utwory Mo 
niuszki i Noskowskiego i za­
kończył popis zaintonowaniem 
pieśni “Jeszcze Polska nie zgi 
nęła”.

Pieśni tej — dodającej nie­
mało charakteru i powagi uro­
czystemu obchodowi — zgro­
madzona publiczność wysłu­
chała stojąc.

— W sprawie restauracyi 
Wawelu, a przedewszystkiem 
w kwestyi częściowego usunię 
cia wojsk, zajmujących wzgó­
rze wawelskie, bawił w Kra 
kowie przez dwa dni marsza 
lek krajowy hr. Stanisław Ba-

Gonzagi, żony Jana III Sobieskie­
go. Rzecz skażę śię odraza w ję­
zykach polskim i francuskim.

Wyrób bawełny.
Bawełnę z drzewa sosnowego wy­

rabiają teraz na dobre w Ameryce. 
Wyrób tej sztucznej bawełny od­
bywa się w sposób następujący: 
Suche drzewo sosnowe tnie się na 
cienkie, wióry które następnie w 
odpowiednich naczyniach wysta­
wione są na 10-godzinne działanie 
gorącej pary. Następnie nalewa 
się na nie ługu z natrium i gotuje 
przez 36 godzin. Przez operacyą 
tę zamieniają się wióry na czystą 
celulozę, a więc na składnik, z któ­
rego składa się także bawełna. A- 
by nadać jej większej trwałości i 
giętkości, dodaje się do masy tej 
następnie olej rycynusowy, kazeinę 
i żelatynę, poczem wytłacza się z 
niej nitki, które wędrują wprost 
do przędzalni. Po dokonaniu ca­
łej całej procedury nie różni się 
taka sztuczna bawełna niczem od 
naturalnej, a jest znacznie tańszą. 
Z drzewa, jak wiadomo, już dawno 
wyrabia się także papier, a z pa­
pieru poczynają w Ameryce bu­
dować domy.

Jak się dowiadujemy, 
cło na książki ma być po­
łożone już od 1 Maja, br. 
Kupujcie książki dopóki 
nie są jeszcze oclone.

W Pierwszej Księgarni Polskiej

WŁ. DYNIEWICZA,
532 Noble Str., Cmcage, Ilia.

— naDyc można —

Żywot Pana i Zbawiciela 

JEZUSA CHRYSTUSA 
I BOGARODZICY DZIEWICY 

MARYI, 
wydał ks. dr. Łukowski.

Z wieloma rycinami, format 9x11 
cali, zawiera 750 stronnic wyraźne­
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, marmurowe brze­
gi, z wyzłacanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce.

Cena 4 dolary.

Żywot Bogarodzicy Naj­
świętszej

PANNY MARYI
I JEJ OBLUBIEŃCA 

ŚW. JWi, 
połączony z opisem najgłówniej­
szych miejsc cudownych czcicieli 
Maryi, opracowane podług O. Be­
nedyktyni, ks. Beat. Rohner’a.

Z przedmową Jego Książęco — 
Arcybiskupiej Mości Dr. Fr. Alber­
ta Eder, Księcia Arcybiskupa w 
Salzburgu.

Polecone przez 33 Książąt ko­
ścioła św.

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo­
rytami.

Cena 4 dolary.

Nauka Wiary
...■— i -----

ODyczajów Kościoła Katolttiejo.
Wyłożona obszernie, stwierdzona 

i objaśniona miejscami pisma św. i 
Ojców Kościoła i przykładami z 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin chrześciańskich. Potwier­
dzona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe­
mi prześlicznemi obrazami oraz li- 
cznemi bardzo rycinami. Format 
duży, albumowy, oprawa elegancka, 
stronnic 1233. Dzieło to składa się 
z trzech części i zawiera w części 
I naukę o wierze, w części II naukę 
o przykazaniach, w części III naukę 
o środkach łaski. Książka ta znaj­
dować się powinna w każdej pol­
skiej rodzinie, bo z niej czerpać 
można naukę i pociechę w każdej 
potrzebie. Cena całego dzieła o 
prawnego w płótno angiel. z złote- 
mi wyciskami $4.00.

tor Przesyłkę opłacamy sami. 
Dzieła tego nie sprzedaje się po 
zniżonej cenie bo cena ustanowiona 
jest już najniższa.

deni i wszystek swój czas zu­
żył na konferencye, w donio­
słej tej kwestyi, przeprowadzo­
ne z generałem głównodowo­
dzącym br. Alborim, dyrekto­
rem kasy oszczędności p. Fr. 
Slękiem, prezydentem miasta 
p. Friedleinem i innemi wybi- 
tnemi osobistościami. Ze stro 
ny wojskowości przedłożono 
już p. marszałkowi szereg po­
trzeb dla wojska, które muszą 
być uwzględnione zanim przyj­
dzie do usunięcia z Wawelu 
szpitala, koszar i innych znaj­
dujących się tam ubigacyj, za­
jętych na cele wojskowe. Zą 
dania wojskowości są słuszne 
wobec wymagań dzisiejszych, 
lecz nie liczą się z tą bardzo 
ważną okolicznością, iż stan 
wszelkich budynków na Wa­
welu jest bardzo lichy, prawie 
niemożliwy do utrzymywania 
ich na dalsze lata w stanie, 
któryby odpowiadał istotnym 
potrzebom,

Głównem zadaniem podję­
tej akcyi będzie na razie zbu­
dowanie szpitala dla wojska. 
Wymagania wojskowości w tej 
mierze są tak znaczne, iż ofia 
ry pieniężne ze strony kraju, 
funduszów kasy oszczędności, 
a także i ewentualnej pomocy 
miasta, mogą nie wystarczać 
na ich uwzględnienie, szcze­
gólnie wobec dalszych wyda­
tków, jakie kraj ponieść bę­
dzie musiał. Jest rzeczą pe 
wną, iż należy się spodziewać 
także pomocy ze strony pań­
stwa na pokrycie kosztów 
gmachu wzorowego szpitala.

— Dar. — P. Franciszek 
Gamski przedsiębiorca budo­
wy kolei żelaznej, złożył na 
budowę sali “Sokola” w Brze- 
żanach ioo złr.

Cylindry do lamp.
Dziś, pracując, siedząc lub ba­

wiąc się przy lampie, nie pomyśli­
my ani o tern, że był czas, iż oby­
wać się trzeba było bez cylindrów 
szklannych, wskutek czego światło 
było niepewne, a siedzący przy 
lampach dużo nałykali się swędu i 
sadzy.

Wynalazcą cylindrów do lamp, 
był Francuz Argand, któremu za­
wdzięczamy także inny wynalazek 
przy lampach, knoty okrągłe. Pra­
cował on razu pewnego przy lamp­
ce olejnej, gdy wtem młodszy brat 
jego, bawiący się w tym pokoju, 
włożył na płomyu lampy butelkę 
z wytłuczonem dnem. Argand za­
uważył od razu, że płomień ochro­
niony zewsząd szkłem butelki, pali 
aię daleko spokojniej i jaśniej i to 
naprowadziło go na myśl skonstru­
owania odpowiednich cylindrów. 
Właściwie zasługa wynalazku tego 
należy się dziecku, owemu młodsze­
mu bratu Arganda.

Figi są lekarstwem.
Suszone figi oprócz tego, że są 

smaczne, wywierają też leczniczy 
wpływ na żołądek i trzewia, to 
też jadają je ludzie na takie nie­
domagania, w których objawiają 
się nieprawidłowości w funkcyono- 
waniu organów wewnętrznych. Ró­
wnież chorym na płuca i zakata­
rzonym ludziom polecić można ja­
danie fig. Bardzo skuteczną na 
piersi herbatą jest wywar zwyczaj­
nego jęczmienia z pięciu lub sze­
ściu figami i garścią rodzynek. 
Wypijać tej herbaty trzeba kilka 
filiżanek dziennie.

KWIATKI PISARSKIE.
“Revue des Revues” zebrała wią­

zankę lapsusów, które się pierwszo­
rzędnym nawet pisarzom zdarzają. 
I tak krytyk teatralny Franciszek 
Sarcey tak się wyraża:

W głosie panny Ugałde, znać 
“rękę” jej matki.

Paweł de St.-Victor: “Ezechiel 
przepisuje i komentuje Biblię. Czy­
ta jednem okiem, pisze—drugiem.”

Ponson du Terrail: “Jedną ręką 
chwycił ją brutalnie za gardło, 
drugą—w twarz jej plunął.”

Aleksy Bouvier: “Nędznik rzu­
cił się na dziecko. Chwycił je za 
głowę, wlał jej zawartość do ust. 
Nieszczęśliwa dziecina padła bez 
duszy.” (W poprzednim zdaniu, 
była mowa o flaszce).

Edmund de Goncourt: “Widzę 
dziewczynkę z bucikami przewie­
szonymi na sznurku przez ramię, 
a niosącą w drugiem ręku .złoty 
barometr.”

J. J. Ampere, opisując kolosy 
egipskie: “Nogi ich są tak duże, 
jak moje pięć”. (Ileż Ampere miał 
nóg?).

Juliusz Claretie w “Prince Zilah”: 
“Książę wszedł do małej jadalni, 
gdzie bawiły się dzieci reportera. 
Najmłodszy, mający 18 miesięcy 
tarzał się u nóg dwóch starszych, 
którzy mieli ich trzy lub cztery.” 
Trzy lub cztery—czego? Miesięcy 
—nie, gdyż najmłodszy ma ich 18. 
Lat?— także nie, bo słowo to nie 
zostało wymienione. A więc 3—4 
nogi? Dzieci musiały być z tego 
samego rodu, co J. J. Ampere.

“Marysińka”.
Taki jest tytuł nowej pracy hi­

storycznej, którą przygotowuje o- 
becnie na podstawie studyów ar­
chiwalnych w Paryżu znany histo­
ryk p. Kazimierz Waliszewski. Bę­
dzie to monografia królowej Maryi

POSYŁANEDARMO
MĘŻCZYZNOM.

Pewien człowiek z Michigan wynaj­
duje znakomite lekarstwo prze­

ciw opadnięciu z sił.
Posyłamy na próbę lekarstwo dla każdego, który 

' o nie będzie pisał.
Carl J. Walker, w Kalamazoo, Mich., po la­

tach walki przeciwko umysłowemu i fizycznemu 
osłabieniu, znalazł środek, który powrócił mu 
dawn$ sitg.

Trzyma on swój wynalazek w wielkim sekre­
cie, lecz chątnie pośle swe lekarstwo na próbę, 
każdemu, który cierpi na jakakolwiek s« ibosc 
płciowy, której się nabawił z powodu swego 
niedoświadczenia młodzieńczego, — na przed 
wczesną utratą pamięci,i siły, słabość w krzy­
żach. wyrzuty skórne. Środek ten dziali szcze­
gólnie orzeźwiająco i z faje sie działać wprost, 
bezpośrednio, dając siłą tam gdzie jej właśnie 
potrzeba. Lekarstwo to uzdrowiło p. walker, 
zupełnie ze wszystkich dolegliwości, które po­
wstały wskutek nadużywania przez lata całe na­
turalnych sił fizycznych, ima być doskonałem 
w każdym wypadku.

Żądanie wysłane p. Carl J. Walker, 1104 Ma­
soni* Temple, Kalamazoo, Mich., by przysłał 
próbkg jego lekarstwa dla mązczyzn, zostanie 
wypełnione bezwłoczme i żadnego za to nie 
bgdzie on żądał wynagrodzenia. Bardzo mu na- 
ląży na rozpowszechnieniu wieści o wielkiem 
tern lekarstwie i s arannie wyseła próbki bez­
piecznie opieczątowane w zupełnie zwykłem 
opakowaniu, tak że odbiorca nie potrzebuje sig 

) obawiać zakłopotania, lub odkrycia.
Czytelników uprasza sią o pisanie bez zwłoki.
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■i® Czysta krew jest koniecznie potrzebną dla zdrowia. Jeżeli cier- 
pisz na wysypkę, białe napuchnięcia i zgubę energii, nie- 

■MS moc i katar, masz krew zanieczyszczoną i potrzebujesz
SEVERY CZYŚCICIELA KRWI, 

najlepszego i najodpowiedniejszego środka na oczyszczenie krwi 
 Cena 81.00.

I® NIE ROBI RÓŻNIC Y, na jaki rodzaj bólu głowy cierpisz 

SEVERY PROSZKI NA BÓL GŁOWY 
?'ri bezwarunkowo w najkrótszym czasie Cię wyleczą.If_____________________ Cena 25 cent.__________ ___________

Człowiek ubogi, jeżeli potrzebuje lekarstwo, nie może długo gj 
próbować, które mu pomoże. Chce on coś dobrego, ' 
coś pewnego.
SEVERY BALSAM ŻYCIA

stoi wysoko nad wszystkiemi lekarstwami; wyleczy zatwardzenie, m 
choroby żołądkowe, dyspepsyą, nietrawność, dolegliwość żółci ' 
i wszystkie cierpienia wątroby. Cena 75 cent.

|'Ną sprzedaż w aptekach i 'ogólnych składach.
W. F. SEVERA, Cedar Rapids, Iowa,

Aug. G-ross,
880-^88 WbUs Street,

CHICAGO, .... ILLINOIS.
TELEFON 3443.

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM,

-------- JAKO TO----------

DECKER, 
GABLER, 

SCHUBERT, 
GILBERT. 

PEASE.
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak w 
jakimkolwiek innym składzie.

Nowe Fortepiany od >200.00 wyżej, także sprzedajemy 
Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye for­
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 
w tych językach.

scw ,i

I0R0 OBROŃCZE

K. B. CZARNECKI W. K0RALESKI

czy macie zatargi z waszymi dzierżawcami r , 
Jeżeli tak, my możemy wam pomódz. Oszczę- i 
dzimy wam pracy, przykrości 1 wydatków. |

aChicagoskieh Właścicieli 
566 N. Ashland Ave.,

8 drzwi na północ od Milwaukee Are.
Czy macie zatargi z waszymi dzierżawcami T

WANTED-AN IDEA of some simple 
thing to patent ? Protect your ideas; they may 
bring you wealth. Write JOHN WEDDBR- 
BURN CO., Patent Attorneys, Washington* 
D< C., for their $1,800 prize offer.

Skład założony w r. 1851.

Henry Schoellkopf,
— GROSERNIK —

Hurtowny i drobiazgowy
232 334 E. Randolph Str.

pomiędzy Franklin i Market ul.] 
CHICAGO, ILLINOIS.

Sprzedaje po najtańszych cenach:
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski,

Ser Edamski i Ser Parmesański, 
Fromage de Brie 1 ser Roąnefortski, 
Ser roślinny, Nenszatelski i LimburgskL 
Brnnświcki salseson. 
Salami, Westfalskie szynki, 
Wędzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies. 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawlar, 
Prawdziwe franenzkie sardyny i szamplnionj, 
Francuzki groch, najlepsza oliwę, 
Niemiecke szparagi, krajana fasole. 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszkę pszenna, 
Najlepszy jgczmiefi perłowy, kasze JeczmlennŁ 
Kaszę tatarczanną, kaszg owsianę, 
Mękg kartoflany, mękę ryżowę. 
Świeże suszone grzyby, paprykę. 
Niemieckie powidła, mak, 
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Franenzkie śliwki, świeże rodzenki^ 
Włoshie łazanki (nudie) makarons. 
Najlepszą Vanilla czekoladę z Coco, 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mlesn. 
Prawdziwą kawę Java, Mokka i Rio, * 7 
Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback’a. Niemieckie kołowrotki 1 gremple, * 
Drewniane trzewiki 1 pantofle (drewniaki). 
. wieże siemię watzywowe, siemię trawy, 
8rzep?kowe, “narkow> Biernie konopnian. 1 

jako i wszelkie inne towary korzenne.
Henry Schoelkopf.

S40-owy złoty zegarek, z dobrym 11 klej nutowym 
fiełnopłatowym regnlarn. aur. modelu werkiem 
ewrowym. Wiarygodnie trzyma czas. Gwaran 

cya drukowana na lat 10 znajduje sig w każdej 
kopercie, Jeszcze nic podobnie taniego nie o- 
fiarowano przedtem. Zegarek i Rewolwer poee- 
ła sią ekspresem C. O. D na przejrzenie i jeżli 
was zadowolnie, zapłacicie Express agentowi 
tylko $4.39 i sobie je zabierzecie. Jeźli sprze­
dacie sześć dostaniecie jeduo darmo.

INSURANCE WHOLESALE WATCH CO.,
89 Washington Str., Chicago.

Przyjdźcie do nas; rada bezpłatna. x

Nie kosztu­
je Was nic 

yroa. je zobaczyć.
Dla zdobycia sobie nowych kostu- 

rżttóa merów i ogłoszenia naszych to­
warów poślemy Wam $5.00 cał­
kiem niklowany 5 strzałowy, du 
boltowej, samo kurkowy policyj­
ny Rewolwer i nasz mgzki $12-wy 

/^ślicznie grawirowany polowniczy 
zegarek z nowego stylu koperta­
mi wyrabianemi z 2 uneyowego 
solidnego srebra, z 14 karat jwem 
złotem wewnątrz i zewnątrz. Pa­

miętajcie, n e jestto tanio napełnio­
na koperta, lecz jest z solidnego 

srebra i zlot i wykończona tak jak

ADWOKACI

m m

Pokój 71, — No. 125 LaSalle Str

Wieczorem 606 Milwaukee Avenue,
602 Noble Sir. Chicago, III.

Dla pierwszych 100 palaczy cygar, którzy odpisz n 
ogłoszenie 1

prześlą $2-50 z zamówienlem, prześlemy 1 przesyłkę 
sami opłacimy: 50 naszych wysławionych Cygar I sbsola- 
tnie za darmo z kaMem zamówieniem ten piękny Elektro- 
złotem napuszczany Zegarek; trzonkiem nakręcany, gwa­
rantowany, że idzie regularnie albo wyślemy Cygara i ze­
garek przez Express C. O. D. z przywilejem obejrzenia za 
$250.

CROWN
260 Chicago, Illinois

My jesteśmy opinii, że przez podawanie tej nigdy nie 
byw ej o erty możemy rekomendować nasze Cygara. 

CIGAR COMPANY, 
South Clark Street

Ten zegarek absolutnie za darmo!
Ażeby przedstawić nasze 5-centowe Cygara, robimy niniejszą 

Wielką Ofertę.

GKEENEBAIJM80N8,
BANKIERZY

83 & 85 Dearborn Str.,
CHICAGO.

Pożyocki na własność realną* 
Załatwiają ogólne aprawy bankier- 
ikie.

E. M. DYNIEWICZ,
Notaryusz Publiczny,;

----  WTBABIA ----
Prawne Hipoteki, Dokumenta, Kon 
trakty, Pełnomocnictwa, Testaments 
i wszelkie interesa w zakres nota 
ryacki wchodzące,

532 Noble Str., Chicago, Dl.



KUCHARKA LITEWSKA.
ZAWIERAJĄCA:

Przepisy gruntowne i jasne, własnem doświadczeniem sprawdzo­
ne, sporządzania smacznych, wykwintnych, tanich i prostych 

rozmaitych rodzajów potraw tak mięsnych jako i post­
nych, oraz ciast, legumin, lodów, kremów, galaret, 

konfitur i innych desserowych przysmaków, tu­
dzież rozlicznych aptecznych zapraw, konserw 

i rzadszych specyałów.
Z PRZYDANIEM NA POCZĄTKU KSIĄŻKI:

dokładnej dyspozycyi stołu,
----  PRZEZ ----

W. A. L. Z.

(Ciąg dalszy.) i

10. Kotlety bite okładane mózgami.
Wyżej wskazanem sposobem bite kotlety podsmażyć 

z obu stron w maśle, obłożyć ociągniętym i ugotowanym 
cielęcym mózgiem, osypać bulką, skropić masłem i opiec 
na blasie w piecu. Rozpuścić łyżkę masła, podsmażyć 
w niem trochę usiekanej cebuli i zielonej pietruszki, przetarć 
mózg surowy przez sito, włożyć do masła i mieszać na wę­
glach aż zgęstnieje; nakoniec rozbić parę żółtków, jedno 
jaje całe, oblać tą massą ułożone na półmisku kotlety, osy­
pać sucharkiem i opiec na wydaniu.

11. Kotlety cielęce ze śmietaną i sardelami.

Usmażywszy kotlety wyżej wskazanym sposobem, wło­
żyć do mesla w którem się smażyły łyżkę mąki, podsmażyć, 
wlać kilka łyżek bulionu, parę łyżek śmietany, łyżkę octu, 
w kostkę pokrajanych sardeli, albo śledzia, zagotować mo­
cno i zalać tern kotlety.

12. Kotlety z ryłem w rancie.
Wysmarować masłem półmisek otoczony rantem, osy­

pać sucharkiem i układać usmażone siekane kotlety, pzze- 
kładając je ugotowanym na sypko w bulionie z masłem i 
ryżem. Pokropić masłem, wsadzić na pół godziny do pieca, 
i wydać z rumianym lub białym sosem z cytryną.

Sos powinien być osobno podany w sosjerce.

13. Kotlety cielęce z chrzanem.
Usmażyć wyżej wskazanym sposobem cielęce kotlety, 

przełożyć na półmisku metalowym massą złożoną z utuszo- 
nego w maśle chrzanu z cebulą pieczoną i tartą bułką. Za­
lać to śmietaną, przykryć i wstawić do pieca. Na wydaniu 
polać suchym bulionem rozpuszczonym i cytryną.

14. Kotlety cielęce po Angielsku.

Wyźylowane i wybite kotlety, posolić i popieprzyć z o- 
bu stron, położyć na roszcie na dużym ogniu na 5 minut, 
uważając, aby sok nie ściekał. Wysmarować masłem duży 
blat miedziany pobielany, ułożyć na mm kotlety jeden przy 
drugim, rozmieszać dwie łyżki mąki z trzema jajami, rozbić 
to dwoma szklankami mleka, wsypać trochę soli i muszka­
towej gałki, i zalać tern na ułożone kotlety. Pokryć mie­
dzianą pokrywą, postawić na żarze, i nałożyć nim na wierzch 
pokrywy, utrzymując go tak, aby nie gasi. Należy często 
zaglądać pod pokrywę, aby kotlety nie przeschły lub się 
niepodpaliły. Podawać do stołu na tymże blacie nie prze­
kładając.

15. Wiedeńskie sznycle z cielęciny na roszcie.
Pokroić w poprzek zrazy z cielęcej pieczeni, maczać 

w rozbite jaja z mąką, lub osypać sucharkiem i maczać w 
rozbite jaja, położyć na roszcie i piec na żarze. Skoro się 
podpieką na obie strony, obłożyć talerzykami cytryny i da­
wać gorące na stół.

W niedostatku rosztu można te sznycle usmażyć na 
patelni podlewając roztopionem nieslonem masłem.

16. Mostek cielęcy nadziewany na pieczyste.
Spore i tłuste mostki cielęce posolić i nadziać następu­

jącym farszem: Utłuc kilka sucharków, zmieszać je z łyżką 
masła, włożyć trochę usiekanej zielonej pietruszki lub kopru; 
wymieszać to wszystko na pulchną massę, jeżeli zasypka 
dołożyć masła, w przeciwnym razie dosypać sucharka, na­
dziać tern mostek po zwierzchnią skórą, i upiec jak każde 
pieczyste z masłem. Można z mostka zgrabnie wyjąć kostki 
i bez nich nadziać.

17 Mostki cielęce z rodzenkami.

Pokrojone mostki cielęce ociągnąć, posolić, nastawić 
we wrzącej wodzie, szumować i gotować z włoszczyzną 
na miękko. Podsmażyć trochę tartej bułki w maśle, zmie­
szać z przecedzoną przez sito cielęcą polewką, zagotować, 
włożyć trochę przebranych i wyplókanych drobnych rodze- 
nek, kilka talerzyków cytryny, łyżkę miałkiego cukru, kwa­
terkę francuzkiego wina, włożyć w to cielęcinę i razem pod- 
gotować.

Ta sama potrawka może się robić z cielęcej łopatki.

18. Frykas Z mostkow lub łopatek cielęcych.

Wziąć parę mostków, wybrać z nich kostki, namoczyć 
w zimnej wodzie, aby zbielały, 1 zagotować; wyszumować, 
wybrać do zimnej wody oczyścić, pokroić na cząstki, wło­
żyć do rądelka, posolić i gotować na miękko z włoszczyzną. 
Wziąść łyżkę masła, trochę mąki, zmieszać, podsmażyć, roz­
prowadzić smakiem od mostku, zagotować, przecedzić, wło­
żyć trochę zielonej pietruszki, rozbić z czterema żółtkami, 
ogrzać mieszając i zalać tern mostek na półmisku. Można tu 
dołożyć parę łyżek śmietany.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Dzieła ważniejsze,
które się ani w większej ilości ani też księ­

garniom taniej nie sprzedaj e:

ANGLO POLISH-LEXICON by J. J. Bara­
nowski. (A Grammar for English speaking people to learn 
Polish with pronunciation of Polish words in the English 
language). — Słownik Polsko-Angielski opracowany przez J. J. 
Baranowskiego. — Dzieło to jest dla chcących uczyć się po 
polsku. — W mocnej oprawie pół skórkowej, z wyzł. tyt. i 
marmurowymi brzegami. - - Cena $3.75.

biblia stary testament podług 
tłóm. księdza Jakóba Wujka, z dodatkiem komentarzy Meno- 
chiusza, z kilkuset rycinami. — NOWY (Pana Naszego Jezusa 
Chrystusa) TESTAMENT z łacińskiego na język polski prze 
łożony przez księdza Jakóba Wujka ozdobione 200 rycinami i 
obrazem kolorowym. Obydwa: Stary i Nowy Testament czyli 
BIBLIA oprawne są w jedną księgę, w pięknej oprawie płó­
ciennej, złotymi i czarnymi wyciskami, marmurowe brzegi.

Cena $12.00

PISMA HENRYKA SIENKIEWICZA:
Każdy tom osobno oprawny w piękne płótno, ze złoconymi tytulikami. 
Pisma Henryka Sienkiewicza 5 tomów. Tom I:

Szkice Węglem. — Janko Muzykant. — Stary sługa.— 
Hania. Tom II: Listy z podróży. Tom III: Listy z 
podróży po Ameryce (dokończenie.) — Listy z Rzymu, 
Wenecyi i Paryża. — Komedya z pomyłek. Tom IV: 
Przez stepy. — Orso. — Z pamiętnika poznańskiego nau­
czyciela. — Czyja wina? — Za chlebem. Tom V: La­
tarnik. — Niewola Tatarska. — Jamioł. — Na jednę 
kartę. — Bartek Zwycięzca. - - - $6.25

Ogniem i Mieczem. Powieść z lat dawnych, 4 tomy $5.oo 
Potop, powieść historyczna, 6 tomów - • $7.50
Pan Wołodyjowski, powieść historyczna, 3 tomy $3.75 
Ta trzecia — Sachem Sielanka — Wspomnienia z

Maripozy, z puszczy Białowiezkiej, wycieczka do Aten $1.25 
Wyr°k Zeusa. — Z wrażeń włoskich. — Organista z Po-

nikły — U źródła. — Lux in tenebris lucet. — Bądź 
błogosławiona! — Pójdźmy za nim! — Listy o Zoli $1.75 

Rodzina Połanieckich, powieść w 3 tomach . $5.00
Bez Dogmatu, powieść w trzech tomach - . $5.00
Listy z Afryki. W dwóch tomach; z licznemi ilustra-

cyami w tekście . - - • . $5.50
Wszystkie pisma H. Sienkiewicza uczynią $41-00.

BTPowyższe dzieła Sienkiewicza są kompletnemi do obecnych czasów.

Biblia łacińsko-polska, czyli Pismo Święte 
Starego i Nowego Testamentu, podług tekstu łacińskiego 
Wulgaty, i przekładu polskiego P. Jakóba Wnyka, T. J., z 
komentarzem Menochinsya, T. J., przełożonym na język pol­
ski. Wydanie X. S. Kozłowskiego, biskupa łucko-żytomier- 
skiego. We czterech tomach in 8-vo maj. (fracta pagina). $18.00 

Cantionale Ecclesiasticum Complectens ea, quae 
in ecclesiis per Peloniam ex praescripto synodorum provin- 
cialum decantori solent, cum nislinctione ad Cantum chorolem. 
Ad NormamProcessionalisCracoviensis, adornatum et editum.
(Z nutami), w mocnej oprawie. . • . $3.50

Cichy Janek i Głośny Franek. Powieść w dwóch to­
mach, przez Edwarda Lubowskiego. - • - $2.50.

Chrobry. Opowiadanie historyczne z XI wieku, przez au­
tora “Bitwy pod Raszynem.” Z 6 rycinami. W ozdobnej 
oprawie płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze 
złoconym tytulikiem. - •1 • - $2.25

Druty Telegraficzne. Napisał Wincenty Kosiakiewicz. $1.50 
Dwie Siostry. — Opowiadanie z życia młodych dziewcząt, 

napisała Marya Julia Zaleska. W ozdobnej płóciennej opra­
wie, ze złoconymi wyciskami i tytulikiem - - $2.25

Dolina bez wyjścia. Przygody podróżników w górach 
Himalaya, nap. Mayne Reid. Tłómaczyła z angielskiego M. 
J. Zaleska (z rycinami.) W pięknej oprawie płóciennej, ze 
złotymi tytulikami. ..... $1.75

Duch Puszczy. Opowiadanie z amerykańskich borów. We­
dług dra Bird’a, odrobił Wł. L. Anczyc, z 8 rycinami. W 
ozdobnej oprawie płóciennej z czarnymi i złotymi wyciskami 
i tytulikiem. ...... $2.00

Domowy Lekarz Homeopata podług dzieł Drów Heringa, 
Testa i innych, przez J. Podwysockiego. - - $2.50

Ewangelie na niedziele, wielki post i wszystkie święta po­
dług mszału rzymskiego ułożone a z biblii ks. Jakóba Wnyka 
wiernie wyjęte z dodaniem modlitw kościelnych i ewangelii 
opuszczonych w innych wydaniach, oraz początkowych nauk 
rzymsko kat. kościoła. Oprawne w czerwone płótno ang., 
wyzłacane brzegi, na extra pięknym papierze. . $5.oo

Ewangelie i Epistoły na niedziele, wielki post i 
wszystkie święta, itd. ..... $1.25.

Giermek książęcy. Powieść historyczna z XIII wieku, 
dla młodzieży dorastającej, przez Zuzannę Morawską. (Z 
rysunkami Juliana Maszyńskiego.) W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym 
tytulikiem. ...... $2.25

Gwiazda Sudanu. Przygody podróżników w Afryce Środ­
kowej, nap. M. Prćvost-Duclos. Z francuzkiego naślado­
wała M. J. Zaleska. Z 7 rycinami. W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z czarnymi i złoconymi tytulikami i tytulikiem $2,25

Homilie na niedziele i święta całego roku przez ks. Ant. 
Chmielowskiego, M. S. T. . . . . $3.oo

Kazania X. Piotra Skargi o siedmiu Sakramentach 
kościoła ś. katolickiego; przy których kazania przygodne o 
rozmaitych nabożeństwach wedle czasu które się w msze księ­
gi wespołek z innemi drobniejszemi pismy tegoż X. Piotra 
Skargi włożyły i oddzieliły. Cumgratia & Privilegio S. R. 
M. . . . . • $2.75

Kazanie na Niedziele i Święta całego roku ks. 
Piotra Skargi, S. J., 3 tomy. . . . $8.00

Kazania wielkopostne ks. Andrzeja Załuskiego bi­
skupa Płockiego. . . . . • $2.oo

Kochanek Małgosi (typy gatunkowe) napisał Edward 
Lubowski, ...... $2.00

Król Krak i królewna Wanda. Opowiadanie przedhi­
storyczne dla młodzieży, przez autora “Bitwy pod Raszy­
nem”. Z 8 obrazkami. W ozdobnej oprawie płóciennej, z 
złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym tytulikiem $2.25 

“Lutnia.” (Z nutami.) Pierwszy wybór kwartetów męzkich, 
polskich-i obcych kompozytorów, zebrał Piotr Maszyński, 
dyrektor tow. śpiewackiego “Lutnia”. 4 tomy - - $3.75

Mowy Parafialne, miane w Warszawie, w kościele św. 
Jędrzeja, przez ks. T. Grodzickiego proboszcza tegoż kościo­
ła (Cztery tomy), oprawne w angielskie płótno, czerwone 
brzegi. • $9.oo

Misya Apostolska do pokuty i powstania z grzechów 
prowadząca, na trzy części podzielona przez ks. Karola Fa- 
bianiego, 3 tomy, każdy opr. w płótno ang. . $5.50

Miesiąc najsłodszego Serca Jezusowego, 
przez ks. Prokopa, kapucyna, opr. w ang. płótno, z czerwo­
nymi brzegami, wyzł. tytuliki. . . . $2.25

Mowy Pogrzebowe przy zmarłych różnego wieku i stanu. 
Napisane oryginalnie przez ks. Antoniego Konrada Piramo­
wicza, zgrom, ks. Reformatorów. $2.00

Młodzi Żeglarze czyli przygody myśliwskie w Ameryce 
Północnej, napisał Mayne-Reid, przełożyła z angielskiego 
M. J. Zaleska, z 12 rycinami. W ozdobnej oprawie płó­
ciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i złoconym tytuł. $1.75

Mały lord. Powieść dla młodzieży, napisała Frances Hodgson 
Burnett, przełożyła z angielskiego M. J. Zaleska (z rycina 
mi.) W ozdobnej oprawie płóciennej, z czarnymi i złotymi 
wyciskami i tytulikiem. - - . . $1.75

Moi Znajomi. Martwa natura. Urbanowa. Morze. Ksawery. 
W starym młynie. Moja Cioteczka. W winiarskim forcie. 
Józik Skokacz. Maryśka. Lalki moich dzieci. Banasiowa. 
Anusia. Z cmentarzy. . - - . - $1.50

$1.75

$2.25

$2.25

$5.00

$1.00

$3.00

$1.75

$1.65

$1.65

$1.75

$2.00

$2.00

750

$3.25

$1.25

$2.00

$2.00

$2.50

$1.75 
750.

Mieszkaniec Puszczy. Powieść Cooper’a dla młodzieży 
opracowała M. J. Zaleska. Z 5ciu obrazkami. W ozdobnej 
oprawie płóciennej z czarnemi i złotemi wyciskami

Odgłosy Gór i Dolin. Powieści z dawniejszych i nowszych 
czasów dla młodego wieku, napisała M. J. Zaleska, z 7 ry­
cinami. W ozdobnej oprawie płóciennej, z czarnymi i zło­
tymi wyciskami i tytulikiem. ....

Opisy i przygody z podróży po różnych częściach 
świata. Zebrał i ułożył Wł. Anczyc, z 6 rycinami. W 
pięknej oprawie płóciennej, z wyciskami i złotym tytuli­
kiem. .......

Opowiadania. (Dr. Antoni J.) Dwa tomy. I zawiera: Se­
natorska Dola. — Chamska Dola. — Palestrant z XVIII 
wieku. — Pan Balcer z Godzimierza Wilga. — Na szpako­
wym szlaku. — Gospodarstwo skarbnika czerwonogrodzkiego 
w kamienieckiej warowni. — Emir Rzewuski. — Początek 
handlu polskiego na.Czarnem Morzu i żegluga po Dniestrze. 
— Jeden ze szczepów zasłużonego roku. — II. Hrabia Re­
dux. — Sprawa Tarnowska. — Nieszczęśliwy Władyka. — 
Z dziejów Polesia. - Alex Weryha Darowski. — Maurycy 
Gosławski. ......

Ogród Warzywny jego urządzenie i pielęgnowanie roślin 
warzywnych. Na żądanie komitetu Towarzystwa gosp. roln. 
krakowskiego opisał Karol Langie, członek nadzw. Akade­
mii Umiejętności w Krakowie i komitetu Tow. gosp. roln. 
krak. .......

365 Obiadów za pięć złotych przez Lucynę C. autorkę kursu 
gospodarstwa dla kobiet, jedynych praktycznych przepisów 
poradnika porządku itd. ....

Plato V. Reussnera. Najlepsza metoda ję­
zyka niemieckiego do nauczenia się pisać, czytać i roz­
mawiać w trzech miesiącach, bez pomocy lub z pomocą nau­
czyciela, z kluczem na końcu. . . . $2.oo

Postilia Catholic a, w której się znajdują: kazania na 
święta Panny Maryi, Apostołów, męczenników i innych świę­
tych, których święta kościół zwykł obchodzić: począwszy od 
adwentu aż do św. Jana Chrzciciela, przez D. Jakóba Wuyka, 
z Wągrówca Teologa S. J., cum gratia &Prinil; S. K. M. 
2 bardzo grube tomy. «... $16.00

Przygody Myśliwskie młodych osadników w Afryce 
Południowej. Napisał Mayne Reid. Przełożyła z angiel­
skiego M. J. Zaleska. Z 12 rycinami. W pięknej oprawie 
płóciennej, z czarnemi i złotymi wyciskami i złoconym ty­
tulikiem. .......

Porwana Siostra, napisał Mayne Reid. Przekład P. S., 
z 7 rycinami. W ozdobnej oprawie płóciennej, ze złotymi 
i czarnymi wyciekami i złoconym tytulikiem

Puszcza wodna w lesie. Napisał Mayne-Reid. Przełożyła 
M. J. Zaleska, z 12 rycinami. W ozdobnej oprawie płó­
ciennej, z czarnymi i złotymi wyciekami i tytulikiem.

Połów potworów morskich, napisał Mayne-Reid Prze­
łożyła z angielskiego M. J. Zaleska. (Z 8 rycinami.) W 
pięknej oprawie płóciennej, z złotymi i czarnemi wyciskami 
i złoconym tytulikiem .....

Powieści z 1001 Nocy dla młodzieży, przekład polski 
podlug A. L. Grimm’a. Z 6 rycinami kolorowanemi. W 
mocnej oprawie z litograficzną okładką.

Powieści Niemoralne, obrazki z życia rzeczywistego, 
napisał Edward Lubowski. Zawiera: 1) Papo. 2) Niedo­
brani. 3) Stara żona. 4) Takie wszystkie.

Pierwsze walki. Powieść. Przekład z włoskiego Emilii 
Kułakowskiej. ......

Tajemnice Afryki, napisał Ludwik Jocolliott. Zawiera: 
Ostatni statek niewolniczy. — Bohater puszczy. — Stolica 
stepu. Przeł. z francuzkiego Karol Jurkiewicz. Ozdobione 
32-ma ilustracyami. W pięknej oprawie płóciennej, z czar­
nemi i złotymi wyciskami i złoconym tytulikiem

Woły robocze. Obrazki z życia poczciwców przez A. Wil­
czyńskiego (autora “Kłopotów Starego Komendanta”.) -

W Półcieniu. Opowiadania i obrazki przez Willę Zyndram 
Kościałkowską. ------

Wilcze Gniazdo. Powieść z czasów krzyżackich dla dora­
stającej młodzieży przez Zuzannę Morawską, z 5 rycinami. 
W ozdobnej oprawie płóciennej, z wyciskami czarnymi i 
złotymi i ze złoconym tytulikiem

Wyprawa po skarby ukryte w pośród puszczy. Przy­
gody podróżników w Australii. Wolny przekład z francuz­
kiego przez M. J. Zaleską. Z rycinami. W ozdobnej opra­
wie płóciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i tytulikiem.

W więzach. Powieść przez Ouidę — dwa tomy w jednym. 
Z różnych sfer. Nowele i obrazki Elizy Orzeszkowej. 2 

tomy. — I. Stracony. — Dziwak. — Pani Linza. — Szara 
Dola. — II. — Julianka. — Czternasta część. — Silny 
Samson. — Milord. .....

Melodye do Zbioru Pieśni Nabożnych Katolickich do użytku Kościel­
nego. Ułożone do grania na organach i śpiewania na cztery głosy. 
W mocnej oprawie. Cena - - $5.00

Śpiewnik Kościelny (Cantionale ecclesiasticum) obejmujący 
Pieśni, Hymny, Antyfony, Nieszpory itd. z melodyami oraz obja­
śnienia tyczące się świąt i obrzędów kościoła rzymsko-katolickiego, 
ułożony podług muzyki kościelnej, chóralnej i figuralnej Romualda 
Zientarskiego, w mocnej oprawie, cena - - $2.75

Szczeble do Nieba. T. Klonowskiego w dwóch tomach, w mo­
cnej oprawie, cena ... $250.00

Cantionale Ecclesiasticum Grabskiego, w mocnej oprawie ze 
złoconemi brzegami i tytulikami, cena - $5.50

Plato V. Reussner’a najlepsza metoda języka niemieckiego do na­
uczenia się czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w trzech miesią­
cach bez pomocy, lub z pomocą nauczyciela. Kurs niższy i wyższy 
z kluczem na końcu. Cena ... $2.00

M. Joel. Polnische Grammatik, z kluczem w osobnej książce. W 
mocnej oprawie. Cena .... $3.50

Nauka Poezyi zawierająca teoryą poezyi i jej rodzajów oraz 
znaczny zbiór najcelniejszych wzorów poezyi polskiej do teoryi za- 
stósowany przez H. Cegielskiego, w mocnej oprawie, cena $5.75

Słownik Polsko-Łaciński przez ks. Antoniego Bielikowicza 
w dwóch tomach, w mocnej oprawie, cena - $13.65

Nauka Położnictwa dla użytku położnych napisana przez dra 
Henryka Jordana, w mocnej oprawie, cena - $7.00

Nauka o chorobach kobiet (Gynaekologia) przez dra Mieczysła­
wa Gruella, w mocnej oprawie, cena - $9.00

Pisma Lekarskie dra T. Chałubińskiego, w mocnej oprawie, cena 
$3.50

Praktyczny Kucharz Warszawski zawierający 1503 przepi­
sy różnych potraw oraz pieczenia ciast i przygotowywania zapasów 
śpiżarnianych, cena - - ■ $3.00

F i 1 o t e a czyli droga do życia pobożnego napisana przez św. Franci­
szka Salezyusza biskupa i książęcia Genewskiego oraz założyciela 
zakonu Nawiedzenia Najśw. Maryi Panny. Przetłómaczył podług 
najpoprawniejszego dawnego wydania ks. Aleksander J. w mocnej 
oprawie z złoconemi brzegami, cena - - $2.50

Droga do życia pobożnego, przez św. Franciszka Salezyusza, 
w mocnej oprawie, cena - - - $1.75

Godzina Straży czyli godzina nieustającego Różańca w rozmaitych 
okolicznościach życia, w mocnej oprawie, cena - 75c.

Pisma Adama Mickiewicza w mocnej oprawie, cena $12.00 
Powstanie Narodu Polskiego w r. 1830—1831 od epoki na 

której opowiadanie swoje zakończył Maurycy Mochnacki, z mapą 
teatru wojny i czterema kartami topograficznemi przez Ludwika 
Mierosławskiego, w ośmiu tomach, w mocnej oprawie, cena $45.00

Bitwy i Potyczki stoczone przez wojsko polskie w r. 1831, zesta­
wił E. Callier, porządkiem chronologicznym podług Ludw. Mierosła­
wskiego, S. Barzykowskiego i źródeł współczesnych, w mocnej opra­
wie, cena ...... $5.00

Kazania Sejmowe Skargi, wykład publiczny M. Bobrzyńskiego 
miany w dniu 29 Marca, 1876 r. w Krakowie, cena • 35c.

Historya Unii Kościoła Ruskiego z Kościołem Rzymskim, napisał 
ks. Edward Likowski, cena - - - $3.50

Wykład Listów św. apostoła Pawła do Tymoteusza, Tytusa, Filomena 
i do żydów jako dalszy ciąg wykładu Pisma św. Nowego Zakonu 
przez ks. W. Serwatowskiego, w mocnej oprawie, cena $1.25

Wieczór św. Sylwestra czyli wypisy z mojego dziennika, napi­
sał ks. Feliks Gondek, w mocnej oprawie, cena ■ $1.50

Goldzier & Rodgers,
ATTORNEYS AND COUSEŁŁOBS AT LAW

CHAMBER OF COMMERCE BLDG

Róg LaSalle i Washington ulic- 
CHICAGO. 

TAKE ELEVATOR.

JAN JANUSZEWSKI,
POLSKI płumbbb 

(0Ł0WNIK.)
Zakłada rury gazowe i parowe 

i kopie sury.
20 Chapin ul., Chicago, Ills.

(Oct. 5—»7)

FIRST
National Bank

OF CHICAGO. 
PIERWSZY 

Narodowy Bank 
w CHICAGO. 

Narożnik Monroe i Dearborn uL 
KAPITAŁ 83,000,000.

WEKSLE.
rlin — Niemcy, Wiedefi — Austrya/Peter- 

8 rg — Roeya i wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE.
dla użytku podróżnych w wszystkie czgfici 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) i 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar­
dzo umiarkowany komisy^

ZARZĄD.
SAM’L. M. NICKERSON, Pręt.

JAS. R, FORGAN, Vice-prez, 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 

HOLMES HOGE, Asst. Kagjer.
FRANK E. BROWN, 2 AbsŁ

DYREKTORZY:
Sam’l. M. Nickerson, 
S. W. Allerton, 
Norman B. Ream, 
R. C. Nickerson, 
Eugene S. Pike,

E. F. Ławreue*.
F. D. Grup. 
Nelson Morris. 
Ł. J. Gage. 
Jas. B. Forgaa.

A. A. Carpenter.

Wanted-fln Idea
Protect your Ideas; they may bring you wealth 
Write JOHN WEDDEREURN A CO , Patent Attor­neys. Washington, D. C., for their <1,800 prtae offer 
and list of two hundred Inventions wanted.

CANTAL-MIDY
W 48 CODZINACH 

zostają zatrzymane gonorrhoea X" 
i odpływy z moczowych orga- f Btl 
nów przez SANTAL MIDY ka- irUI 
psułki bez niedogodności.

Sprzedajemy pier­
wszorzędne maszy­
ny do szycia po 
cenach fabrycz­
nych za gotówkę 
i na wypłaty do 
wszystkich miej­
scowości w Ame­

ryce. Piszcie po nasz katalog ma­
szyn do szycia.„Adnesujcie tak: 

KELPSCH, N0RE1K0 & CO.,
56—5th Ave. • Chicago, Ills.
Oto co piszą o naszych maszynach"

Nigdy sią nie spodziewałem otrzymać tak 
ślicznej i tak dobrej maszyny i to za tak tanią 
cenę. Gdzieindziej byśmy najmniej 2 razy tyle 
zapłacili. Zaręczam wszystkim, że lepszych 
maszyn jak u Kelpsch, Nereiko & Co. nigdzie 
nie ma.

Jerzy Jaśkiewicz, Freeland, Pa.
(11-16

Nowy Polski Katiiloo
Z obrazkami Zegarków. Ilarnio*. ; 

ników. Klarnetów . Basów,, . ;
i wiele innych rzeczy, ' 

wyszedł z druku. I
Kto nam przyśle 2 centowa markę | 
i swój adres temu łtedźie wysłany. - 

Ulreśować należy:

Nalepinski Mdse Co. 
1574 \. California Ate. Chicago. III.'

Pulaski Cycle Co.
522 Noble Street, •

CHICAGO, - - ILLINOIS.

Po cóż macie pacić §100 za ko- 
łowiec, kiedy możecie nabyć dobre 
nowe “KOŁO” po następujących 
cenach:

The Damascus
The Peel
The Windward
The Hare

$28.oo
$30.oo
$32oo
$35.oo

Nie są to koła “zleżałe” lub dru- 
goręczne, lecz są doskonałymi ko- 
łowcami dobrego wyrobu.

Napiszcie do nas po ceny obręczy 
Morgan & Wright.

Pulaski Cycle Co., 
522 Noble Str., Chicago, 111.

OPŁACI SIĘ MIEĆ-
zawsze pod ręką wiarygodne le­
karstwo, które może zastąpić le­
karza lub aptekę. Często trwającą 
chorobę można powstrzymać w jej 
postępie i szybko wyleczyć, wiele 
dolarOw oszczędzić, jeźli należyte 
lekarstwo się użyje w samą porę.

Dr. Piotra
G0M0Z0

jest starem istniejąeem rzctelnem 
lekarstwem. Było używanem z 
znakomitem powodzeniem w wszy­
stkich nieporządkach

Wątroby, Nieregularnościach 
Nerek, w Reumatyzmie, Za­
twardzeniu, Dyspepsyi, w

Schudnieniu Ciała, w
Ogólnem Osłabieni!

i we wszystkich chorobach spo­
wodowanych przez nieczysty stan 
krwi. Miejeie zawsze butelkę w 
domu. Sprzedawane jedynie przez 
lokalnych agentów. Jeźli nie ma 
żadnych w Waszej okolicy, piszcie 
po pudło na próbę do

DR. PETER FAHRNEY, 
112—114 S. Hoyue Ave., 
CHICAGO, ILLS.



GAZETA EOLSKA

GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Oldest Polish Newspaper In the United States. 

Appearing Every Thursday.
Established 1873.

Represents the interests of nearly 2,000,000 
Poles residing thioughout the United States and 
Canada.

Subscription, Two Dollars per year.
RATES OF ADVERTISING:

{
1 year ... $30.00
0 months ... $17.50

3 months ... $10.00
1 month ... $4.00
One time ... $2.00

Wne line one time ... 50c.
Reading matter 40 cents per line per insertion.

The “Gazeta Polska”, read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re­
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger­
many, Austria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus­
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
is really a First Class Advertising Medium.

All Communications Ought to be Addressed:
W. DYNIEWICZ,

Publisher “Gazeta Polska”,
532 Noble St., Chicago, Ills. 
‘‘GAZETA POLSKA’S” BOOK DEPARTMENT.

Imported Books. We hare orer 400 works 
of our own publication and edition.GAZETA POLSKA

W CHICAGO.
Nąjstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn.

Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia.
PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE:

W Stanach Zjedn., Canadzie i Meksyku.... $2.00 
W Europie, Azyl, Afryce, Australii,

Ameryce Południowej i Środkowej....... $3.oo

POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, następnie połowę.

POSZUKIWANIA na raz ieden jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła­
tnych, bezpłatnie.

ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres.

PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łaćw 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych.

PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym.

Rękopisów nie zwraca się.
Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze, 

winne być adresowane:
W. DYNIEWICZ,

532 Noble Str., - Chicago, 111.
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 

posiada na składzie
Książki importowane z Europy, oraz własnego 
wydania i nakładu przeszło 400 dzieł i dziełek.

Chicago, Ills-, 22 Kwietnia, 1897-

Nareszcie przyszło do wybuchu 
wojny pomiędzy Turcyą a Grecyą. 
Wypowiedziała ją Turcya, która 
niejako została do tego nakłoniony 
wtargnięciem wojsk “nieregular­
nych” greckich do Macedonii.

Te wojska “nieregularne” skła 
dają się z ochotników greckich, 
których zbiera Narodowe Stowa­
rzyszenie Greków a to znów ma 
na celu odzyskaó od Turka wszy­
stkie ziemie greckie wraz z Kon­
stantynopolem. Do Stowarzyszenia 
tego należą wszyscy patryoci Gre­
cy, tak ludzie biznesowi jak i woj­
skowi i urzędnicy i duchowni. Nie 
było żadną tajemnicą, że tymi “nie­
regularnymi” Grekami dowodzili 
oficerowie z regularnej armii gre­
ckiej.

Gdy tedy te siły “nieregular­
nych” ochotników greckich i in­
nych, wtargnęły do Macedonii, 
rozpoczął się bój, który lubo nie 
był regularną wojną Grecyi z Tur- 
cyą, jednak był za taki uważanym 
przez sułtana i jego ministrów. W 
sobotę, za namową Niemiec Turcya 
wypowiedziała wojnę, lecz w sło­
wach następujących: “Turcya przy- 
znaje, że wojna się toczy z Gre 
cyą” i wyśle wojska Edhema ba­
szy naprzeciw Grekom.

Zaś w imieniu Grecyi, prezes 
ministrów Delyanis oświadczył: 
“Turcya wypowiedziała nam woj­
nę. My ją przyjmujemy.”

Jest zatem tak długo powstrzy­
mywana wojna turecko-grecka.

Pierwsze stoczene boje—jak do­
noszą korespondenci europejscy i 
amerykańscy — pokazują, że są to­
czone z zajadłością a Turcy przy- 
tem “walczą jak szatani”.

Trudno jest teraz podawaó do­
mysły, która strona zwycięży, lecz 
liczebne siły są po stronie Turcyi. 
Turcya ma 9 żołnierzy na każdego 
jednego greckiego żołnierza. Tru­
dno powiedzieć, czy wojna pozo­
stanie tylko pomiędzy Turcyą a 
Grecyą, lub czy będzie początkiem 
tyle obawianej “wojny europej­
skiej”. To jest pewna, że teraz 
przy wojnie tej, do “wojny euro­
pejskiej” może przyjść każdego 
czasu.

Wojua pomiędzy Turcyą a Gre­
cyą nie oznacza nic innego jak roz­
biór Turcyi, a car rosyjski jest in- 
stygatorem teraźniejszych kroków 
wojennych.

Tak pisze washiugtoński kores­
pondent tutejszego “Record’u”, p. 
William E. Curtis, który tak da­
lej pisze:

“Wojna pomiędzy Grecyą a Tur­
cyą znaczy wiele więcej aniżeli się 
okazuje w depeszach gazet, i w 
opini; najmędrszych dyplomatów 
zakończy się rozbiorem Turcyi. 
Rosya od wielu lat starała się za­
mieszać Turcyą w kroki wojenne, 
ażeby mogła mieć wymówkę do 
pokonania i przyłączenia ziem suł­
tana, i to jest tak dobrze znanem 
w Europie, Ce mocarstwa chrześci- 
ańskie odmówiły mieszania się 
czynnie w sprawy tureckie, ponie­
waż wiedzą, iż prędzej czy później 
takie mieszanie się ich wprowadzi­
łoby w zatarg z Rosyą. Agenci 
cara wywołali rzezie Armeńczyków 
w nadziei i w spodziewaniu, że 
Anglia, Niemcy i inne narody 
wkroczą. Gdy tego jednak uczynić 
nie chciały, rzezie ustały, a rosyj­
skie intrygi przeniosły się na inne 
pole czynności, które zostało wy- 
szukanem w niezadowoleniu Kre- 
teńczyków. Walczący Grecy i Tur­
cy muszą pole bitwy uczynić z wła­
snych prowincyj, które są notory 

SIŁY WOJENNE TURCYI I GRECYI.
TURCYA. GRECYĄ.

Wojsko regularne i rezerwy.

Marynarka.

Armat 612 Armat
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cznie nie'ojalnemi, a otoczeni są 
ludami, których sympatye są przy 
ich wrogach, i sułtan wie dobrze, 
że wielka łapa rosyjskiego nie­
dźwiedzia może spaść na niego ka­
żdej chwili.”

Oto jest doniesienie wytrawnego 
i uczonego dziennikarza amerykań­
skiego i pokazuje ono, że los Tur­
cyi zależy od cara moskiewskiego. 
Pytanie jest teraz, czy sułtan po­
prosi Moskali na pomoc i odda im 
kraj swój w ich ręce, czy będzie 
czekał aż Moskwa sama nie wpa- 
dnie i nie “zaprowadzi porządku” 
— takiego jak to uczyniła w Pol­
sce przeszło 100 lat temu, a który 
to “porządek” nie jest czem in- 
nęm jak zupełnem zabraniem ca­
łego kraju tureckiego pod panowa­
nie Moskali.

Na Kubie nastała “pora deszczo­
wa” i wskutek tego wszelkie ope 
recye wojskowe muszą być niemal 
całkiem zaniechane. Przytem od 
pewnego czasu ściągane zostawają 
wojska regularne i odsełane do 
Hiszpanii— porzucenie Kuby przez 
Hiszpanów jest zupełnie wido- 
enem. Zdaje się, że wojna ustaje, 
lecz za to nowy wróg nawiedził 
nieszczęśliwą wyspę— żółta febra i 
głód. Donoszą, że już wielu wy­
miera i że wkrótce grasawanie bę­
dzie epidemicznem. To może być 
bardzo niebezpiecznem dla Stanów 
Zjednoczonych, bo o przeniesienie 
zaraźliwej choroby nie trudno. Bar­
dzo znacznie możnaby straszliwy 
stan rzeczy naprawić, gdyby kam­
pania Weyler’a zupełnie się już 
skończyła. Lecz tak długo jak 
ludność wieśniacza musi się znaj­
dować po miastach, zmasowana jak 
owce, bez żywności i sanitarnego 
porządku — tak zwani “pacifioos” 
czyli spokojni — to niebezpieczeń­
stwo jest coraz groźniejszem. Do 
tego, jak w tym tygodniu donoszą 
z Havany, Weyler wydał rozkaz, 
aby wszędzie palono i niszczono 
stojące na polach warzywo, które 
pozwolił spędzonym do miast “pa- 
cifioos’’ chodować tuż przy mia­
stach. Jest to strasznem Okrucień­
stwem, albowiem taki postępek nie 
jest niczem innem jak skazaniem 
ludności na śmierć głodową. Już 
i tak donoszą, że “pacificos” se­
tkami wymierają od środkowej do 
zachodniej części wyspy.

W kasie hiszpańskiej już są zu­
pełne pustki, za to rewolucyoniści 
w górach mogą wytrzymać wiele 
lat, bo żywność hodują w swoich 
górskich warowniach.

Jest nadzieja, że rewolucya 
wkrótce się skończy i to opuszcze­
niem Kuby przez wojska hiszpań­
skie, co się już rozpoczęło.

DŁUGA NOC-
— Czy ta nocka się nie skończy,

Czarna nocka, nieprzespana?
A dalekoż ci tam jeszcze 

Do srebrnego brzasku rana?
— Gdzie twe rano w srebrnej bieli?

Chyba dalej, niźli bliżej!
Jeszcze chmury pią na niebie, 

I w czeluści śpi wiatr chyży.
Jeszcze z pod zmurszałych krokwi 

Odzywają się puhacze;
Jeszcze u cmentarnej bramy 

Jakiś upiór cicho płacze!..
Jeszcze kur nie zapiał nawet, 

Co na pogrom mroków woła;
Jeszcze rosa nie upadła

Na pszeniczny łan i zioła.
Jeszcze wrota chat zaparte, 

Niby usta niemowlęce;
Jeszcze sen na durzach leży 

I na sercach trzyma ręce...
St. R.

Autentyczne.
Pewien profesor chirurgii, wy­

kładając swym słuchaczom o czę­
stej a tak nieprzyjemnej chorobie, 
jaką jest nowotwór raka, opowia­
dał, że narośl ta tworzy się naj­
częściej w miejscu, które podlega 
ustawicznemu drażnieniu. Jako po­
dobny przykład przytoczył naszych 
górali tatrzańskich, u których naj­
częściej spotykamy raka na war­
dze — gdyż sok z fajki, o krótkim 
cybuszku, z którą się góral nie 
rozstaje, ściekając na wargę, drażni 
ją bezustannie.

W dwa lub trzy miesiące po 
tym wykładzie, przedstawia profe­
sor chorą kobietę, u której rozpo­
znano na piersi nowotwór rako­
waty. Jeden z uczniów zapytany, 
jaka mogłaby być tego przyczyna 
—P° głębokim namyśle odpowiada:

“Ona musiała fajkę palić!”

Konsumpcya piwa
w Anglii, pomimo energicznego 
działania wszystkich towarzystw 
wstrzemięźliwości, jest bardzo zna­
czna, jak dowodzi wykaz podatku 
od tego trunku, zapłacony w roku 
ubiegłym. Według tego wykazu 
urzędu skarbowego Anglia i Walia 
(oprócz Irlandyi i Szkocyi) zapła­
ciły za przeciąg czasu od 1-go pa­
ździernika 1895 r. do 30 września 
1896 r. 1,600,000 funt. szt. poda­
tku od piwa. Browary, w liczbie 
7000, produkują po 10C0 ton, 1136 
browarów produkuje po 10,000, 
278 browarów wyrabia po 20,000 
ton rocznie, dwa zaś browary po 
milionie ton rocznie. Te dwie o- 
statnie firmy płacą przeszło milion 
funt. szt. podatku rocznego.

Mickiewicz w Petersburgu.
Donoszą z Petersburga: Od kil­

ku dni roznosiciele sprzedają na 
ulicach “Dzieła Mickiewicza”. Jest 
tu w zwyczaju, iż wydawcy pu­
szczają na miasto roznosi cieli z 
“książkami sezonowemi”. Dzieła, o 
których mowa, tworzą tom “wy­
boru” prac wielkiego poety w prze 
kładzie p. Semenowa.

PRZEGLĄD
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA

“Kryzys traswaalski”—jak 
donoszą z Londynu 17 bm. — 
jest blizkim i do kroków wo­
jennych z boerami w Afryce 
południowej może przyjść lada 
dnia. Niektóre dzienniki radzą 
rządowi angielskiemu, aby się 
wcale nie ociągnął tylko wy­
powiedział wojnę bez zwłoki. 
Angielska opinia publiczna ży­
czy sobie gorąco wojny. Na­
wet w halach koncertowych 
wszystkie śpiewy są ośmiesza­
jące Transwaal, boerów, Kru- 
egera, Holandyą i Niemcy. 
Nie wiadomo do jak wielkie­
go nieporozumienia przyjdzie 
pomiędzy Anglią a Niemcami 
o Transwaal, lecz to jest pe­
wna, że nikt w Anglii Niemiec 
się nie boi.

* * *

POKOCHAŁEM.
Pokochałem ten nasz mały 

Domek bielusińki,
Kryty strzechą, niski, ciasny, 

Ubogi, stareńki.
Każdy kącik mi tu miły,

Sercu memu drogi,
Więc z łzą cichą kiedyś w życiu 

Pożegnam te progi.
Pokochałem stare lipy, 

Co tu gospodarzą,
I jak umią, swoim szmerem 

Jak bywało gwarzą.
One swemi gałęziami

Dom nasz otuliły....
Od burz chronią, od spiekoty 

Dają chłodek miły.
Pokochałem i tę łąkę,

Co się rozłożyła
Nad potokiem, pod dąbrową, 

W kwiaty się stroiła.
Bo to na niej całe pułki 

Motyli, koników—
Więc też dosyć brzęku, dźwięku 

I żabich okrzyków.
Pokochałem wszystko tutaj: 

Ziemię, niebo, ludzi_
Więc mi nigdy źle tu nie jest, 

Nigdy się nie nudzi.
Więc pracuję tu z radością, 

Bawię się serdecznie, 
'ihciałbym tutaj kochać, 
pracować—wiecznie.

Pokochałem—czyż to dziwne? 
Wszak to wszystko razem, 

Jest najdroższej mej Ojczyzny 
Prześlicznym obrazem.

Ona wszędzie mię zachwyca, 
Jej serce oddałem;

W domku, lipach, łące, kwiatach 
Kraj mój pokochałem.

Osobliwy spsób pozbycia się szczurów.
Koty, jeże, łapki, trucizna itp. 

są dobrymi niszczycielami szczu­
rów, ale zupełnie wyniszczyć tego 
przebiegłego plugastwa temi sposo­
bami me można.

Pewien właściciel ziemski pisze, 
ze niemal już wszystkie środki za­
stosował, a chociaż zdawało mu 
się, że wszystkie szczury wyni­
szczył, to po niejakim czasie zno­
wu się zjawiły.

“Mam w moim ogrodzie — pisze 
on — przy stawie mały domek, w 
którym miałem gołębie i młode 
gołąbki. W końcu naprzykrzyło 
mi się i zaniechałem hodowli go­
łębi. Pewnego razu wszedłem do 
sklepu, służącego memu włodarzo­
wi do przechowania rozmaitych 
przedmiotów i żywności, i zdziwi­
łem się me mało, po mojem 
wejściu powychodziło z kryjówek 
z kwikiem wiele morskich świniek. 
Gdy ®i§ ,zaPytałem na co tyle mor­
skich świniek chowa, odpowiedział 
mi, ze oez tych zwierzątek nie 
mógłby ożywać sklepu, bo szczury 
powynosiłyby mu wszystko.

“Zdumienie moje było wielkie, 
prosiłem go o odstąpienie mi kilka 
sztuk; On zgodził się na to, a ja 
wsadziłem je do wspomnianego 
domku. I o dziwo! Od trzech 
miesięcy nie mam tam ani jedne­
go szczura. Zkąd się to stało, 
nie wiem, niech sobie uczeni nad 
tem głowy suszą.

Z Berlina donoszą, że kan­
clerz niemiecki, książę Hohen- 
lohe przesłał swoją rezygna- 
cyą cesarzowi w dniu 13 bm. 
z Baden-Baden, gdzie przeby­
wa dla zdrowia. Jako przy­
czynę rezygnacyi podaje, źe 
chce ustąpić bo nie może w 
parlamencie przeprowadzić pe­
wnych bilów rządowych a 
przytem czuje się tak wątłego 
zdrowia, że życie jego jest w 
niebezpieczeństwie. Cesarz 
wyraził telegraficznie swoje ży­
czenie, ażeby kanclerz cofnął 
swoją rezygnacyą i pozostał 
niejakiś czas, albowiem nie 
chce być w ambarasie. Książe 
kilkakrotnie na drodze tele­
graficznej prosił o przyjęcie 
jego dymisyi i nareszcie bez 
ogródki wyjechał do Paryża, 
dokąd go poprzedziła jego 
małżonka.

Cała prasa wrogo występu­
je na nową amerykańską tary­
fę celną. Jednak występowa 
nie te nie są tak gorzkiemi jak 
były niedawno temu a socya- 
listyczny dziennik “Vorwaerts” 
utrzymuje, że “niemiecki ro­
botnik nie życzy sobie wojny 
celnej z Ameryką”.

* * *
Z Wiednia piszą dnia I5go 

bm. co następuje: Utrzymują 
tutaj na podstawie zupełnie 
wiarygodnej, źe car Mikołaj 
miał oświadczyć, iż teraz nic 
nie pozostaje do uczynienia, 
jak pozostawić Turcyą i Gre 
cyą ich własnemu losowi i nie 
chaj się zmierzą swoimi siłami. 
Car miał z naciskiem dalej po­
wiedzieć, źe jeźliby Turcya te­
raz wypowiedziała wojnę, to 
wyłącznie pochodziłoby to z 
prowokacyi danej przez 
Grecyą.

* * ♦
Do Berlina donoszą, że ks. 

Sebastyan Kneipp, sławny po 
całym świecie ze swojego le 
czenia chorób wodą — leży 
na łożu śmiertelnem w Woe- 
rishoffen, w Szwabii. Cierpi 
na zapalenie płuc, które, z po 
wodu podeszłego jego wieku, 
niezawodnie się zakończy 
śmiercią jego. W dniu 14 bm. 
przyjął ostatnie sakramenta 
święte.

** *
M. Hanotaux, francuzki 

minister spraw zagranicznych, 
zawiadomił gabinet francuzki, 
iż pomiędzy rządami Brazylii 
a Francyi stanęła ugoda, na 
mocy której spór o Guianę zo­
stanie załatwionym na drodze 
rozjemczej.

* **
Halifax, Nova Scotia, lągo 

kwietnia. — Zdaje się, źe 
przyjdzie do kryzysu w kwe- 
styi połowu ryb w Nowofund-

landyi, gdzie nie wolno fran 
cuzkim rybakom prędzej ryb 
łowić jak od 15 maja, a którzy 
już teraz tam są zatrudnieni. 
Tak francuzkie jak i angielskie 
pancerniki zdążają na te wo­
dy i jest obawa, źe przyj­
dzie do starcia.

* * *
Pan Hanotaux, francuzki 

prezes ministrów, jest zdania, 
że wojna turecko-grecka była 
nieuniknioną dla tego, ponie­
waż mocarstwa nie trzymały 
się zgodnie koncertu.

Dzienniki francuzkie są zda­
nia, źe wojna turecko-grecka 
jest wielkiem zagrożeniem po 
koju europejskiego.

* *
W Anglii prasa wyraża na­

dzieję, że mocarstwa zachowa­
ją się neutralnie w wojnie tu- 
recko-greckiej, i że wszystko 
zależy od cara rosyjskiego. 
Lecz ponieważ Rosya nie “po­
kazała dotąd swojej ręki” tru­
dno jest powiedzieć co Rosya 
uczyni.

* * *
W Niemczech wszyscy 

sprzyjają Turcyi i ogromnie 
się gniewają na Greków, już 
choćby z tego jednego, źe 
Grecyą nie zapłaciła Niemcom 
procentów od pożyczek. Nie­
mieccy dyplomaci i politycy 
nie czują żadnej sympatyi dla 
Grecyi z powodu jej przech- 
wałkowego zachowywania się 
względem mocarstw europej­
skich.

** *
Blokada portów Grecyi i 

Krety została zaniechaną. Naj- 
pierwsza odpłynęła flota wło- 

| ska a inne natychmiast to sa­
mo uczynią.

* **
Signor Crispi, włoski mąż 

stanu, rozmawiając o wybuchu 
wojny turecko-greckiej, o- 
świadczyl, źe jest to początek 
ogólnej wojny europejskiej. 
Według jego zdania niepodo­
bieństwem będzie wojnę to­
czyć Turcyi i Grecyi, bez 
wciągnięcia do niej wszyst­
kich państewek bałkańskich a 
wtedy przyjdzie do ogólnej 
wojny europejskiej.

Opinia całego narodu wło­
skiego jest po stronie Greków.

* **■
W Austryi cieszą się z zwy- 

cięztw Turcyi. W Wiedniu 
Greków uważają za “bankru­
tów, złodziei i wichrzycieli po­
koju”. Rząd austryacki gorą­
co sobie życzy, aby Grecy zo­
stali pobici zupełnie albowiem 
się obawia, że jeźliby Grecy 
byli zwycięzcami, to przyjdzie 
do kroków wojennych w pań­
stwach bałkańskich. Interes 
Austryi wymaga, aby Turcy 
byli zwycięzcami.

Rewolucya Kubańska.
Generał Roloff zdobył i ufortyfikował 

miasto portowe.

Havana, 14 kwietnia. — 
Generał Roloff, dowodzący 
wyprawą parowca “Laurada,” 
zdobył portowe miasto Banes, 
blizko Gibara, i bezzwłocznie 
port ufortyfikował. Tym spo 
sobem Kubańczycy mają port. 
Gen. Roloff wylądował na wy 
brzeże pod osłoną 5,000 Ku- 
bańczyków pod generałem Gar­
cia. Skoro Kubańczycy zajęli 
Banes, w porcie u wchodu, po 
zakładali torpedosy, tak źe nie 
będą mogły się zbliżyć hiszpań 
skie kanonierki lub krążowce.

Havana, 14 kwietnia. — 
Więcej jak 200.000 ludzi cierpi 
na głód a codziennie z głodu 
umiera od 60 do 70 osób. Jest 

to rezultat dekretu gen. Wey­
ler’a trzymania ludności w o • 
bronnych miastach. Jestto nie­
jako skazanie całej ludności na 
śmierć głodową. Weyler, po­
dróżuje sobie po wyspie nie ja­
ko generał na czele armii, lecz 
jako wojskowy despota, zwie­
dzając miasta ufortyfikowe, aby 
się cieszyć niedolą jaką zapro­
wadził.

Matki Kubańczyków i ich 
córki są jego najulubieńszemi 
ofiarami. Oświadczył, iż tę kia 
sę powstańców wytępi zupełnie. 
Niedawno temu ogromnie się 
rozgniewał na swoich podwła­
dnych, źe nie zabili wszystkie 
go bydła w Sagua la Grande. 
Gdy mu komendant odpowie­
dział, źe nie kazał bydła zabi­
jać, aby lud miał co co jedze 
nia na później, z gniewem się 
wyraził, źe “lud może sobie iść 
do piekła i im prędzej sobie 
tam pójdzie, tern lepiej będzie,” 
i w tej chwili kazał wszystko 
bydło pozabijać i mięso rozdać 
wojsku a resztę zniszczyć.

Po miastach głód tak jest 
dokuczliwym, że często można 
ludzi widzieć bijących się o łu­
piny bananów. Z tych łupin 
biedni Kubańczycy robią zupę 
i na tern źyją całe rodziny.

Więzienie rządowe, w forte­
cy Cabanas, naprzeciw Hava­
ny, 9 kwietnia.—Rozgłoszono, 
źe 450 chorych i rannych żoł­
nierzy miało dzisiaj wyjechać 
do Hiszpanii, lecz się wydało, 
źe byli to żołnierze zdrowi i ani 
jednego chorego lub rannego 
pomiędzy nimi nie było. Jest 
to początek ściągania z Kuby 
wojska hiszpańskiego i odsela- 
nia go do domu. Weyler ma 
instrukcyą z Madrytu w jak 
najspokojniejszy sposób wyse- 
łać wojsko do Hiszpanii, albo 
wiem Kuba ma być opuszczoną 
wkrótce.

Havana, 15 kwietnia. — 
Kapitan generał Weyler wy­
dał rozkaz aby poniszczyć wszy­
stkie domy w obrębie “pasa 
uprawnego” tj.w tej części kra­
ju, która dotąd była uprawianą. 
Jestto w tej myśli, aby ludność 
wieśniaczą zniewolić do schro­
nienia się do miast.

Havana, via Key West, 19 
kwietnia. — Kubańczycy w za­
sadzkę dostali bandę hiszpań 
skich gierylasów w malem je- 
dnem miasteczku blizko Pala­
cios, w prowincyi Pinar del 
Rio, w zeszłym tygodniu, i 
straszną zemstę wywarli za li­
czne mordowanie spokojnej 
ludności kubańskiej, zwanej 
“pacificos.” Banda ta mordo 
wala w Mangas w przeszłym 
tygodniu i wyrżnęła przeszło 
40 osób. Oddział 200 Kubań­
czyków ścigał tę bandę i nare­
szcie udało się ująć w zasadzkę 
55 gierylasów. Morderców tych 
zabrali do jednego domku, 
skrępowali wszystkim nogi i rę­
ce a następnie dom podpalili. 
Krzyki ofiar były okropnemi, 
lecz Kubańczycy stali w około 
i wyrzucając im popełnianie 
morderstw, ani jednemu nie 
dozwolili ujść. Wszyscy spalili 
się żywcem.

“Sokół” pieśń.
Pieśń—to ognisko, w którem ze- 

środkownją się promienie ducha— 
pieśń to natchniona tłumaczka zbio 
rowych nastrojów, pragnień, dą- 
żeń; — w niej, jak w łez kroplach, 
spływają najgorętsze uczucia piersi 
ludzkiej.

Lecz w tej chwili — kiedy po 
całej kuli ziemskiej tworzą się 
polskie gniazda sokole 
— do pieśni sokolej zwrócić się 
należy, aby tern żywiej uprzyto­
mnić sobie, jakie to cele przyświe 
cają gwiazdą zaranną polskiemu 
sokolstwu, jakim hasłom zawdzię­
cza ono sympatye i poparcie na­
szego ogółu.

Cóż mówi, na jakich gra stru­
nach sokola pieśń?

Męskie jej dźwięki zabrzmiały 
wkrótce po walce, której wysiłki 
nie doprowadziły do ostatecznego 
celu, nie zerwały kajdan narodu— 
zabrzmiały wśród żałobnej ciszy, 
nad ziemią, bólem zoraną. A do 
smutnych, udręczonych, cierpią­
cych ostrożnie trzeba przemawiać, 
aby żywszem słowem nie rozją­
trzyć ich ran. Więc i pieśń soko­
la, nie urągając poniesionym stra 
tom szumnemi obietnicami, krzepi 
jeno nadzieją, przypomina, że nie 
wszystko zginęło w dniu rozbicia, 
bo oto wyzwalają się w narodzie 
nowe siły, bo oto
Nad nami dawnych bojów znak: 
W szkarłatnem polu srebrny ptak 
Wspaniale w wietrze mieni się,fruwa, 
A pod nim wiara sokolska czuwa.

Wiara sokolska stoi na straży 
narodowego ducha, ochrania, przed 
wrogiem ojczyste pamiątki i skar­
by, ale ona wie, że tylko silny 
duch w silnem ciele potrafi wy­

trwać “usque ad finem” na zagro­
żonym posterunku, odeprzeć gwałt 
i ocalić to, co nad wszelkie uko­
chał dobra — ona o tem wie i dla 
tego zaleca w pieśni nebywanie 
zręczności i mocy, bo te dają od­
wagę i męstwo—wskazuje, jako za­
danie najbliższe, “mięśni siłę, a z 
siłą mięśni bart serca i duszy”...

Te rycerskie i obywatelskie cno­
ty sokolstwa służyć mają wysokim 
celom, o których pieśń mówi je­
szcze wyraźniej, gdy przypomina, 
że
..............Błonia Ostrołęki
I krwawa Praga dotąd nie pom­

szczona,
Ludu polskiego milionowe jęki, 
Co w niebo skute podnosi ramio­

na...
Wiarę, że on stanie się mścicie­

lem krzywd narodu, “Sokół” czer­
pie w poczuciu własnej mocy. Je­
go silna skrzydło potrafią oprzeć 
się burzy, on nigdy “krwi ojców 
nie zmieni ni piór”, on—lecąc wy­
żej i wyżej “sokołem do chmur”, 
budzić będzie masy gromkiem ha­
słem:
Hej, czołem Ojczyźnie, a szponem 

wrogowi!
Wrogiem zaś Ojczyzny jest nie 

tylko obcy najezdca, lecz każdy, 
kto sieje zepsucie, krzewi wste- 
cznictwo, bo tem opóźnia godzinę 
jej zmartwychwstania. Więc “So­
kół”, ptak światła, wypowiada wal­
kę wszystkiemu, co
Z kłamstwa zlepione, z ciemięstwa, 

z pomroków,
Na przeniewierstwie oparte, na zdra­

dach—
i pragnie, aby szum jego skrzydeł 
“zgnębionym ludom nowy dzień 
zwiastował”, po trupach wczoraj­
szej myśli dąży w blask nowych 
zórz, posłuszny rozkazowi nowej 
pieśni, która nań woła:
Hej naprzód, hej naprzód, wstecz 

ani krok!
I coraz liczniejsza drożyna braci- 

sokołów pomyka jego śladem, por­
wana wołaniem chóru:

Wolność, to sztandar nasz, 
Niepodległość, cel jedyny!
I coraz głośniej, potężniej brzmią 

dźwięki nabrzmiałej miłością, uro­
czystej, jak przysięga, pieśni:
Za tym sztandarem, gdy czas na 

boje,
Pójdą, o Polsko, sokoły twoje!

Taką pieśń nuci skrzydlata dru­
żyna, która “nad światem słone­
cznych lotów zatacza kręgi”, a słu­
chacze wtórują jej przyspieszonem 
serca biciem—witają okrzykiem so­
kolego pozdrowienia: “Czołem!”

Nowy środek przeciw suchotom.
“Deutsche Medizinische Wochen- 

schrift” przynosi oświadczenie Ko­
cha, iż udało mu się wytworzyć 
nowy preparat przeciw gruźliczy.

Po długich latach prób sporzą­
dził on tuberkulinę “o” i tuberku- 
linę “r”, z których ostatnia stano­
wczo działa immunizująco. U tu- 
berkulicznych świniek morskich, 
którym wstrzyknięto nową tuber­
kulinę, wystąpiły niewątpliwie re- 
gresywne zmiany, w organach do­
tkniętych chorobą.

U ludzi chorych na suchoty, 
środkiem tym, o ile proces choro­
by nie posunął się zbyt daleko, u- 
zyskano znaczne polepszenie; u do 
tkniętych “wilkiem” (gruźlica skó­
ry), polepszenie stwierdzone zosta­
ło we wszystkich bez wyjątku wy­
padkach. Wedle utartych pojęć, w 
wielu wypadkach gruźlicy nastąpi­
ło przy stosowaniu nowej tuberku- 
liny zupełne uzdrowienie.

Niemniej jednak dr. Koch uwa­
ża za rzecz przedwczesną używać 
wyrazu “wyleczenie”, zanim nie u- 
płynie czas dłuższy, w którym mo­
żliwą jeszcze byłaby recydywa.

Dodać jeszcze należy, iż ubo­
cznych, szkodliwych następstw dzia­
łania nowej tuberkuliny, nie spo­
strzeżono w żadnym wypadku.

Zadawanie środka jest proste: 
zastrzykuje się go pod skórę, z 
początku w dawkach bardzo ma­
łych, które jednak zwiększa się 
stopniowo.

Wyrobem nowej tuberkuliny i 
wprowadzeniem jej w handel, zaj- 
mie się znana fabryka “HOchster 
Farbwerkeu”, gdzie wyrabiają tak­
że surowicę przeciwdyfteryczną.

Z powyższego komunikatu “D. 
M. Wochenschrift” można tylko 
tyle wnosić, że nowy średek Ko­
cha jest w głównej przynajmniej 
części surowicą, a jego skuteczność 
teorytyczna opiera się na podsta­
wach, utworzonych przez serotera- 
Pi§-

Być może, iż genialnemu uczo­
nemu udało się nakonjec pokonać 
trudności i rozwiązać jeden z naj­
zawilszych problemów medycyny. 
Z oświadczenia jeg°» streszczonego 
przez nas, wieje pewien sceptyzm, 
pewne jeszcze niedowierzanie sa­
memu sobie; gdyby był mniej o- 
ptymistą przed laty, gdy poraź 
pierwszy pokusił się 0 chwałę po­
gromcy suchot, byłby ustrzegł sie­
bie i—śmiało powiedzieć można — 
ludzkość całą od bolesnego rozcza­
rowania.

Formalny szał, jaki wówczas 0- 
panował wszystkich, tkwi zbyt ży­
wo w pamięci, by obecnie powtó­
rzyć się mógł równie bezkrytyczny 
entuzyazm. Cierpliwość i w tym 
wypadku jest jedyną rzeczą, którą 
zalecić można.

Wypada tylko wyrazić gorące 
życzenie, by nadzieje, które Koch 
przywięzuje do nowego swego śród 
ka, nie okazały się złudnemi. Je" 
dnakowoż obecnie, jak statystyka 
dowodzi, umiera w miastach ka­

żdy siódmy człowiek na suchoty. 
Żadna epidemia nie może się po­
szczycić tak obfitem żniwem jak 
gruźlica. Kto więc podałby lu­
dzkości sposób do pokonania tej 
straszliwej plagi, zasłużyłby sobie 
rzetelnie, by nazwisko jego zapisa­
no w rzędzie tych, które świat cały 
czcią i uwielbieniem otacza.

PREMIE
__ P7VTT __

PODARUNKI
Nowi abonenci po 

opłaceniu $1.50 na Ga­
zetę Polską do 1 Sty­
cznia, 1898 roku, niech 
sobie wybiorą w premii 
wartości 75 centów w 
książkach, drzewkach, 
lub odbiorą od innych 
przeznaczonych arty­
kułów do premii.

Starzy abonenci tak 
samo odbiorą premii 75 
centów wartości, gdy 
opłacą swe zaległości i 
aż do 1 Stycznia 1898 
r. Ktoby żądał premii 
za dolara więcej niech 
opłaci Gazetę Polską 
do 1 Stycznia 1899 r.

Gazeta na cały rok 
wynosi dwa dolary lecz 
od bieżącego czasu do 
1 Stycznia, 1898, na 
9 miesięcy wynosi

$1.50.



GAZETA POLSKA, *

WASHINGTON.
Washington, D. 0., 16-go 

kwietnia.—Na przyszły miesiąc- w 
Washingtonie odbędzie się świato­
wy kongres pocztowy, na którym 
reprezentowane będą kraje i rządy 
całego świata.

Minister Stanu John Sherman i 
' Prezydent McKinley w czwartek 

urzędownie zaprzeczyli wieściom 
rozsiewanym przez hiszpańskiego 
ministra Dupuy de Lome, że tak 
John Sherman jak i Prezydent są 
wielkimi przyjaciółmi Hiszpanii. 

. Przytem na jaw wyszło, że mini­
ster hiszpański sypie pieniędzmi 
na prawo i lewo, aby jak najle­
psze wyrobić wrażenie dla swego 

1 rządu, i że utrzymuje regularne 
i biuro literackie, w którem redago- 

wane są artykuły i interwiuy, 
sprzyjające Hiszpanii.

Washington, D. C., 16-go 
kwietnia.—Obiegają wieści, że Pre­
zydent McKinley uczyni w tych 
dniach decydujący krok w sprawie 
kubańskiej i że raport sędziego 

i William’a R. Day jest przyjaznym 
dla Kubańczyków. Sędzia Day po­

djechał na Kubę naocznie się prze- 
(konać jak sprawy stoją, na zapro­
szenie Prezydenta, którego jest 
‘ńcisłym przyjacielem.

Washington, D. C., 17-go 
! kwietnia.—Oznajmienie, że Turcya 
j wypowiedziała wojnę Grecyi, bu- 
tdzi titaj wielkie zainteresowanie 
(w calem ciele dyplomatycznem. 
(Jest tutaj opinia, że Turcy wtar 
lgną i zdobędą Larissę, miasto w 
(Tesalii a Grecy oprą się o Ther­
mopylae. Dla Greków będzie nie­
podobieństwem przeszkodzić Tur- 
kom zdobyć Larissę. Z drugiej 
Łtrony Grecya ma lepsze okręty 
faojenne od Turcyi. Szczególnie 
flwa pancer niki “Esara” i “Hydra” 
■nogą zwyciężyć całą flotę turecką. 
|Grecy z wszelką pewnością wy­
prawią morską demonstracyą przy 
’wyspach Chios i Samos. Ludność 
łych *wysp przysposobioną była, 
W'drecy przyjdą i ją uwolnią z 
pod panowania tureckiego. A po 
hieważ Grecy w liczbach przewyż­
szają muzułmanów, więc grecka 
Mota może z pomocą ludności wy- 
Ipy te łatwo zdobyć. Leżą u uj­
ścia Dardanellów i są bardzo wiel­
kiego znaczenia strategicznego. Nie 
ua także wątpliwości, że po całej 
Jacedonii wybuchnie powstanie 
Greków i chrześcian wogóle i że 
Jzarnogórcy, Bułgarzy, Albańczy- 
iy i Macedończycy chwycą za broń.

Prawdopodobnie Grecy będą mo­
li do boju wysłać 100,000 ludzi 
Turcy 300,000. Jest mniemanie, 

;e car rosyjski bardziej sprzyja 
łrecyi jak Turcyi, tern bardziej, 
! miał się wyrazić, że w razie 
"ojny Europa nie może stać po 

ronię Turcyi.
Washington, D. C., 19 go 
yietnia. — Prezydent McKinley i 
inister Stanu Sherman kilka ra- 
j mieli dzisiaj naradę w sprawie 
ojny turecko-greckiej.
Rezultat narad nie jest wiado- 

ym, tyle tylko jest pewnego, że 
any Zjednoczone będą jedynie 

Przypatrywały się” wojnie, albo- 
fiem nie mają prawie żadnych in­
gresów na Wschodzie,_ a zasadą 
■merykańskiej polityki zagrani- 
■nej jest nie mieszać się wcale w 
brawy europejskie.
Washington, D. C., 19-go 

irietnia. — Stan skarbu jest jak 
istępuje: Gotówka na ręku $225,- 
83,008, z tego rezerwa złota wy- 
jsi $154,659,546.

merykańskie konie dla angielskiej 
artyleryi.

Indianapolis, Ind., 15 kwie. 
\lbert Hyatt z Hartford Ci- 
zawarł kontrakt z pełnomo- 
.kiem rządu angielskiego na 
stawienie 6,000 koni dla bry- 
fskiej artyleryi. Konie mają 
ć wszystkie wyborowe i 
zoraj pierwsza posełka z 3 
gonów została uskutecznio- 
Hyatt ma wielu pod agen

v skupujących po całjm Illi­
’s i Indiana. Już raz przęd­
li miał kontrakt dostawienia 
X) koni dla armii brytyjskiej, 
jć robotników ciężko popalonych 

płynnym metalem.
/•ittsburg, Pa., 15 kwietnia. 
Około 8 godz. dzisiaj rano, 
( robotnicy w fabryce źela- 

“Republic Iron Works” 
ewracali olbrzymi kubeł z 
inem metalem, dla przela- 
we formy, kubeł się prze- 
lił, metal zbiegł do wody i 
dy nastąpiła eksplozya, w 
rej 5 robotników zostało po- 
;nych. Dwóch z nich nie 
de żyć. Nieszczęśliwcy na- 
ają się: Dennis Mahoney, 
es Reilly, Marcin Kieski, 
lisław Pasowicz i Jan Mor- 
Strata dla fabryki jest ma 

naczną.
Z Astoria, Oregon.

□noszą, źe jeźli wkrótce nie 
awi się popyt o ryby “sal- 
* w blaszanych puszkach, 
jzystkie zakłady maryno- 
1 ryb nad rzeką Columbia, 
egon będzie trzeba zam-

vnia buraczana w Wisconsin,
staraniem kompanii kolei 

żelaznej “Chicago Milwaukee 
& St. Paul,” w Menominee 
Falls, Wis., wybudowaną zo­
stała cukrownia do przerabia­
nia buraków. W dniu 15 bm. 
cukrownia rozpoczęła czyn 
ność. Przerobić może 275 ton 
ćwikły na 24 godzin i jest ope­
rowaną dwoma zmianami ludzi, 
50 na dzień, 50 na noc. Z far­
merami okolicznymi kompania 
cukrownicza ma kontrakty na 
10 lat. Cały plant kosztował 
około $200,000. Menominee 
Falls jest w powiecie Wauke 
sha i farmerzy dobrze wycho­
dzą na uprawie i sprzedaży bu 
raków. Manażer kolei pracuje 
aby w Stanie Wisconsin nad 
jego linią jak najwięcej było ta­
kich cukrowni i w tym celu za­
prasza kapitalistów aby całemu 
urządzeniu się przyjrzeli. Zeza 
sem Stan Wisconsin może stać 
się “Stanem cukrowym,” albo 
wiem na każde 10 funtów, 9 
jest importowanych a jeden tyl­
ko w Ameryce robionym.

Obrabowanie banku
Somersworth, N. H., 16 

kwietnia.—“Great Falls Naro­
dowy Bank” został dzisiaj ob­
rabowanym z $6,000 gotówki. 
Kasyer banku Joseph Hickney 
życiem przypłacił wierność dla 
swojego stanowiska. Rabusie 
wpadłszy do banku zażądali od 
niego wszystkich pieniędzy a 
ponieważ gotował się do obro­
ny, pobili go tak mocno, że 
wyzionął ducha w paru minu­
tach. Po zabiciu kasyera, zło­
czyńcy wybrali wszystką gotó­
wkę i uszli, zanim inni przywo­
łani wrzawą zdołali ich zatrzy­
mać. Oburzenie ludności jest 
tak wielkiem, że nie minie ich 
doraźna kara, skoro zostaną 
pochwyceni. O ile wiadomo, 
rabusie byli to ludzie zupełnie 
w mieście nieznani.

Chcieli spalić miasto Kansas City.
Kansas City, Mo., 15 kwie. 

— Wczoraj od godz. 9 wieczo­
rem miasto nasze zdawało się 
być w kontroli bandy podpa­
laczy. Jednocześnie w siedmiu 
miejscach wybuchnęły podpa 
lone ognie, w biznesowem cen 
trum miasta. Straży pożarnej 
udało się ognie przytłumić, lecz 
w dwóch przypadkach dużo 
straty zostało wyrządzonej. Po­
między innemi domami cały 
spłonął gmach pięć piętrowy 
“Scarritt Block” przy ulicy 
Walnut, blizko Dziewiątej.

Jest podejrzenie, źe podpa­
lenia te są zemstą gamblerów, 
którzy do niedawno robili co 
im się podobało w Kansas Ci­
ty, lecz teraz muszą się wyno­
sić z miasta, lub spokojnie za 
chowywać.

Pomiędzy klasą kupiecką pa­
nuje prawdziwy strach, źe pod­
palaczom uda się miasto spalić.
Bracia Reszke przyj adą napowrót do 

Ameryki na drugi rok.

New York, 14 kwietnia. — 
Manażer trupy wielkiej opery 
Grau powiada, źe się porożu 
miał z braćmi Reszke i będzie­
my znów tych artystów mieli 
na drugi rok. Tak samo po­
wrócą panie Calve i Emma 
Eames. Manażera Grau popie­
ra syndykat, który ma $100,- 
000 kapitału a drugie $100,000 
może dostać każdego czasu.
Pszenicy w Illinois będzie dosyć tylko 

na siew.
Springfield, Ills., 14 kwietn. 

—Specyalne raporty z wszy­
stkich części Stanu wykazują, 
źe pszenicy będzie jedynie do­
syć na siew. Więcej jak dwie 
trzecie całych zasianych zimo­
wą pszenicą obszarów jest po­
niszczone mrozem lub powo­
dzią. Dla Stanu, polegającego 
na zbożu, jest to wielkim cio­
sem.

Zdanie naszego ministra stanu o 
Kubie.

New York, 15 kwiet.— 
Depesza do tutejszego dzien­
nika “Journal” z Washingtonu 
opiewa:

“Hiszpania musi zdała swo­
je ręce trzymać od Ameryka­
nów,” rzekł minister Stanu 
Sherman do jednego wysokie­
go urzędnika naobiedzie. “Za 
trudnię każdą armatę, mężczy­
znę, okręt i dolar — jakie tyl­
ko nasz rząd może dostać, ku 
obronie chociażby najpodlej- 
szego naszego obywatela. To 
jest moją polityką kubańską— 
i to jest wszystko. Ja nie wie­
rzę w to aby się mięszać po 
między Hiszpanią a Kubą; nie­
chaj oni sami swoje zatargi za­

łatwią, swoje sprawy urządzą. 
Ja nie wierzę w to aby stać się 
protektorem Kuby. Jeźli sta­
nie się wolną swoimi własne- 
mi staraniami, to nie jestem 
za tern, aby Kubę do nas przy­
łączyć. My jej nie chcemy. 
Mamy naszego własnego kra­
ju nie rozwiniętego pod dostat­
kiem na setki lat. Ażeby trzy­
mać się jakiej zasady w myśli 
przyłączenia Kuby, lub ażeby 
zaprowadzić jaki protektorat w 
naturze opiekuństwa, — jeźli 
stanie się wolną — znaczyłoby 
dla nas wielki wydatek i wiel 
ki ciężar. Musielibyśmy w 
tym razie mieć marynarkę i 
wojsko cztery razy większe jak 
teraz.

‘ ‘Tak samo zamknąłbym 
nasze drzwi dla Hawaii lub dla 
Kanady — jak dla Kuby. My 
nie chcemy więcej terytoryum. 
Rozwińmy to co mamy. Te 
przyłączenia Kuby i Hawaii 
kosztowałyby nas bez końca. 
Wydatek stawałby się z ka­
żdym dniem coraz to większym 
i nigdyby nie ustał. Z dni 
giej strony, nigdy się toby nam 
nie opłaciło. Zatem najmędr­
szą sprawą jest pozostawić ich 
sobie samym, nie otwierajmy 
na ich pukanie.”

Chińczyk! będą zaludniali Kubę.
Montreal, Canada, 15 

kwietnia.— Partya 91 Chiń­
czyków przyjechała wczoraj 
wieczorem do Montreal koleją 
Canadian Pacific, z Chin via 
Vancouver. Jutro jadą dalej 
i wsiądą na parowiec, który 
ich zawiezie do Havany, gdzie 
udadzą się do roboty na plan- 
tacyach Kuby. Powiedzieli, 
źe jadą na namową rządu hi­
szpańskiego, który ma agen­
tów w Chinach do nakłaniania 
Chińczyków do emigrowania 
na Kubę.
Z nierozsądnego żartu prawdopodo­

bnie straci życie.
Denver, Colo., 16 

kwietnia. — Hans Hansen, 
Szwed chicagoski, który przy­
był tutaj kilka tygodni temu 
za poradą swojego doktora, 
jest teraz w stanie umierającym 
jako rezultat okrutnego żartu. 
Towarzysz jeden, nazwiskiem 
John Henderson, powiedział 
mu, że jedyną rzeczą na świe 
cie, która może mu pomódz, 
jest alfalfa. Dał mu przy tern 
garść tej trawy i Hansen ją 
całą zjadł. Wkrótce potem do­
stał wielkich boleści. Przywo­
łany lekarz dał mu emetyk, 
potem różnych kwasów aby 
alfalfę rozpuścić w żołądku, 
albowiem się skulnęła w kłąb. 
Jeźli w ciągu tygodnia nie bę 
dzie można trawy wydobyć, to 
będzie zmuszony umrzeć. Gdy 
by miał cztery żołądki, jak 
zwierzę, to może udałoby się 
trawę czyli siano strawić.
Milioner będzie ogrodnikiem wa­

rzywnym.
N ew Y ork, 16 kwietnia. 

—Hamilton Mc K. Twombly, 
szwagier Korneliusza Vander- 
bik’a, postanowił zamienić swo­
ją 1000 akrową farmę w Ma­
dison, N. J., na wielki ogród 
warzywny, ażeby ogród się 
“opłacał”.

Niedawno temu zaczął inte­
res mleczny, który doskonale 
mu się opłaca. Teraz drogie 
cieplarnie, pierwotnie pobudo­
wane na chodowanie kwiatów, 
obrócone zostaną na warzywo. 
Kompania kolei żel. “New York Cen­

tral” przemieniła swój dług w 
obligi 354-procentowe.

New York, 14 kwietnia. — 
New York Central kompania 
kolei żel., własność rodziny 
Vanderbilt wypuści w obieg 
nowe listy zastawne 3 % pro­
centowe na okrągłe 100 milio­
nów dolarów, a na kolej New 
York & Harlem na 12 milio­
nów, które to obydwie emisye 
zastąpią teraźniejsze obligacye 
kompanii przynoszące większy 
procent odsetkowy. Z tej sumy 
15 milionów będzie użytych na 
budowę w r. 1903. .

W Indianapolis panuje anarchia.
Indianapolis, Ind., 15 kwie. 

— Mężczyźni, kobiety, dzieci, 
sędziowie, adwokaci, w ogóle 
obywatele tutejsi, zostawają 
bez żadnej ceremonii wyrzuca­
ni wagonów ulicznych kolei dla 
tego, że kompania żąda opłaty 
5 centów za jazdę a mieszkań­
cy ofiarują tylko 3 centy. Od 
dzisiaj rana prawomocnym jest 
nowy ordynans miejski usta­
nawiający 3 centy jako najwię 

kszą zapłatę za jazdę. Kompa 
nie kolei ulicznych nie chcą ani 
słyszeć o zniżeniu opłaty i wy­
dały swoim podwładnym i 
urzędnikom rozkazy aby każ­
dego wypraszali z wagonu któ­
ry nie chce dać 5 centów.

Cały dzień dzisiejszy od ry 
chło rana aż do późna wieczo­
ra po całem mieście można by­
ło widzieć co chwilę jak kon­
duktorzy i motormani upartych 
pasażerów brali pod ramiona i 
wypychali z wagonów. Policya 
stała i się przypatrywała, nie 
aresztując nikogo, bo do gwał­
tu i bijatyki nie przychodziło. 
W podobny sposób z wagonu 
wyrzuconym zostai sędzia Cox. 
60 000 ludzi cierpi na niedostatek 

wskutek powodzi-
Wydział Wojny w Washing 

tonie zebrał dane z rozmai 
tych okolic powodzią nawie­
dzonych, według których oka­
zuje się, iż więcej jak 60,000 
osób w samym jednym Stanie 
Mississippi cierpi niedostatek i 
nędzę. Rząd wyseła parowca­
mi żywność na wszystkie stro 
ny, lecz jest obawa, źe nie 
wszyscy cierpiący nędzę mogą 
być dosiągnięci.

W Louisianie w kilku miej 
scach woda przerwała groble.

Wielki pożar w New Orleans.
New Orleans, Louisiana, 15 

kwietnia. — Jeden z najwię 
kszych i najpiękniejszych gma­
chów biznesowych w naszym 
mieście “Moresque Block” po- 
gorzał dzisiaj do gruntu. Strata 
wynosi $400,000.
Wysełka wielkiej maszyny do Japonii.

Beloit, Wis., 15 kwietnia.— 
Fabryka żelazna “Beloit Iron 
Works” wczoraj dokonała wy- 
sełki wielkiej maszyny do ro­
bienia papieru, do Japonii. Ma­
szyna jest dla kompanii papie 
rowej “Yokkaichi Paper Co.” 
w Yokkaichi Ise, Japonii, gdzie 
zostanie ustawioną i będzie fa­
brykować papier dla Japoń­
czyków i Australczyków. Na 
przewiezienie tej maszyny po­
trzeba było u wagonów i cał­
ka przesyłka ważyła 213 ton. 
Gdy będzie ustawioną, długość 
wynosić będzie 130 stóp. Prze- 
sełka idzie via St. Paul i Seat 
tle, Wash., gdzie złożoną zo­
stanie na parowiec.
Dwie wielkie fabryki bawełniane 

zmuszone zostały do upadku.
New Bedford, Mass., 

16 kwietnia.— Na dzisiejszym 
mityngu wierzycieli “Colum­
bia” i “Bennet” korporacyj fa­
brycznych bawełnianych, wy­
szły na jaw rzeczy, które wy 
wołały ogromne poruszenie w 
całem mieście. Wydało się, 
że manażer obydwu fabryk, 
Frank H. Hadley wypuścił w 
obieg weksli czyli “notów” za 
$2,400,000 które nie są nawet 
w książkach zapisane.

Nie wiadomo gdzie jest ma- 
naźer i co z temi pieniędzmi 
zrobił. Noty te znajdują się w 
bankach rozmaitych tak tutej­
szych jak i innych w Massa­
chusetts.

Książki znajdują przytem w 
tak złym stanie, źe nie wiado­
mo, czy fabryki były pędzone 
ze stratą lub zyskiem.
Milioner w Toledo, Ohio, jest teraz 

żebrakiem z powodu oszustów.
Toledo, O., 16 kwietnia. 

James Ainsworth, jeden z naj­
znakomitszych fabrykantów i 
i beznesistów naszego miasta, 
dzisiaj jest żebrakiem, stawszy 
się ofiarą oszustów kanadyj­
skich. Niedawno temuprzyby 
li z Kanady jacyś panowie, 
którzy nakłonili go aby od nich 
kupił koncesyą loteryjną od 
kanadyjskiego rządu. Ains 
worth całą gotówkę oraz ile 
tylko mógł napopożyczać, wy­
płacił Kanadyczykom a potem 
się przekonał źe został ha 
niebnie oszukany. Nietylko on 
sam ale i kilku innych obywa­
teli z Toledo i Detroit dali się 
oszukać. Teraz Ainsworth le­
ży chory że zmartwienia w 
Detroit.

Grecy i Turcy pobili się w Omaha.
Omaha, Nebr., 19 kwie 

tnia. Dzielnica grecka była 
dzisiaj widownią krwawej a- 
wantury i gdy policya przyby 
la, znaczna liczba Greków, 
Syryjczyków i Arabów leżała 
ranną od cięć nożami i pobi­
ciem pałkami, podczas gdy 
wązkie uliczki nędznej dziel­
nicy roiły się od tłumu wyjące 
się, krzyczącej i bijącej się 

ludzkości. Rannymi zostali: 
Józef Saba, Olli Abbott, Hub­
bub Yekem, AstadSeyauri 
Gena Nassar Siedmiu are­
sztowano. Policya w krótkim 
czasie zaprowadziła porządek. 
Cala awantura wzięła począ­
tek z odebrania wiadomo 
ści z gazet popołudniowych 
o wojnieturecko-greckiej. Ko­
biety i dzieci po obydwu stro­
nach biły się tak samo.

Śp. Józef Burzyński.
W poniedziałek 19 bm. ojciec 

znanych dwóch księży Wincentego 
i Józefa Barzyńskich i zmarłego 
w r. 1889 Jana Barzyńskiego, by­
łego wydawcy “Gazety Polskiej 
Katolickiej”.

Śp. Józef Burzyński urodził się 
w Koprzywnicach, w Sandomier­
skiem, 20 stycznia, 1816 r. a więc 
liczył 81 lat. Młode swe lata spę­
dził w Klemontowie, w klasztorze 
O. O. Dominikanów, gdzie był 
potem organistą. W r. 1863 gdy 
wybuchło powstanie polskie prze­
ciw Moskwie, przyłączył się do 
szeregów polskich pod Lelewelem.

Po upadku powstania osiadł w 
Monachium, w Bawaryi, gdzie tru­
dnił się zegarmistrzowstwem. W r. 
1866 opuścił Bawaryą udając się 
z synem ks. Wincentym do Ame­
ryki do Texas. W r. 1876 przy­
był do syna ks. Wincentego Sa­
rzyńskiego, do parafii św. Stanisła­
wa Kostki, gdzie pozostał do zgo­
nu, pomagając we wszystkiem czem 
tylko jako ojciec synowi mógł po­
magać.

Śp. Józef Burzyński zasłabł ty­
dzień temu nagle i utracił mowę.

Wszyscy Polacy tutejsi, którzy 
znali śp. Józefa, szanowali w nim 
człowieka prawego i bardzo miłe­
go. Niech mu ziemia amerykań 
ska będzie lekką.

Gonitwa o życie. Pociąg Bur- 
lingtoński zrobił podróż z Chicago 
do Denver, Colo., odległość 1025 
mil, w akurat 1069 minutach — 
przewyższając wszystkie jazdy. Ze 
względu na fakt, że nie zostało 
przedsięwzigtem żadne specyalne 
przygotowanie na tę jazdę, i że 
w akurat 44 minutach od czasu jak 
pociąg został wynajętym, lokomo­
tywa została puszczoną w bieg i 
wyjechała z Union dworca w Chi­
cago, to rekord ten jest niemal 
fenomenalnym. Zadziwił on kolej 
ników po całym świecie. Specyalny 
ten pociąg został zgodzonym przez 
niespokojnego ojca kosztem $1000 
ażeby dojść łóżka umierającego syna. 
Była to gonitwa o życie. Mimo 
wszystkich wysileń, ojciec przybył 
kilka godzin za późno. Śmierć wyszła 
zwycięzcą.

Nie każdy ojciec może pozwolić 
sobie wydatku zgodzenia specyal- 
nego pociągu na cel taki, lecz uczu­
cie rodzicielskiego serca jest tem 
samem, czy to bogacza czy biednego.

Nikt inny nie jest w stanie pojąć 
ten niespokój i ból serca, jakie 
towarzyszą przy chorobie dziecka. 
Jak żywo jestto przyprowadzonem 
na uwagę w liście następującym, od 
p. P. O Hansen, z Centre Point, 
S. Dakota: ’’Nasz mały chłopczyk, 
który cierpiał na szkrofuły, był tak 
słabym i wyniszczonym, że ledwie 
mógł poruszyć członkiem a jego 
mały głos był zaledwie słyszalny, 
dla naszych usz. Miał się tak źle 
jak tylko być można a jeszcze mieć 
iskrę życia. Poczęliśmy dawać mu 
Dra Piotra Gomozo w małych lecz 
stopniowo powiększonych dozach W 
ciągu kilku dni, polepszyło mu się 
znacznie, i po daniu mu ogółem 
trzech wielkich butelek medycyny, 
był zupełnie zdrowym. Czuję, że 
nigdy nie będę w stanie dość na- 
dziękować się fabrykantowi tego le­
karstwa”.

Dra Piotra Gomozo jest lekar­
stwem dla młodych i starych. Wy­
korzenia ono nieczystość z systemu 
i stwarza nową, bogatą, czerwoną 
krew. Sprzedawane jest jedynie 
przez agentów, lub wprost przez 
właściciela. Adresujcie: Dr. P. 
Fahrney, 112 —114 S. Hoyne Ave., 
Chicago, Ills.

NIE POKONA!
I.

Mrok szary już zupełnie, gdy z 
domku najbardziej wysuniętego na 
wąską uliczkę małego miasteczka 
wybiegło kilkoro dziewcząt, śmie­
jąc się i rozmawiając wesoło.

— No, no, — co się stało na­
szej starej, że nas dziś tak wcze­
śnie wypuściła — zawołała jedna, 
podskakując i potykając się o ka­
mień, leżący bez ceremonii na śro­
dku ulicy.

— A cóż to — nie wiesz — że 
to jutro świętej Katarzyny a dzi­
siaj stara imieniny wyprawia — i 
będzie u niej bal — to jej szwal­
nia potrzebna — odrzekła druga, 
przyśpiewując, jakby wspomnienie 
balu pobudziło ją do większej je­
szcze wesołości.

— Jaka ta Anusia śmieszna — 
bal u starej! toćże u niej nikt z 
młodych nie bywa — chyba więc 
przyjdą sami staruszkowie na taba­
czkę — dorzuciła trzecia.

— A tak, przyjdą staruszkowie, 
zażywać będą tabakę, a potem psik, 
psik, a drudzy im odpowiedzą: chu, 
chu, chu, — śmiała się Anusia — 

a dziewczęta inne zaczęły za nią 
powtarzać, naśladując domniemany 
koncert u swojej chlebodawczyni.

Przechodnie przystawali i śmiali 
się z nimi razem, bo każdy je 
znał, źe to są “uczciwe robotnice 
ze szwalni”, córki rzemieślników 
miasteczka. Niejeden pozdrowił 
dobrem słowem, a dziewczęta, od­
powiadając na pozdrowienie, prze­
rywały na chwilę udany kaszel, a 
potem wziąwszy się pod ręce, śmia­
ły się znów, nie zważając ani na 
błoto, ani na wyboje w bruku; 
nie przestraszała ich też cie­
mność, bo znały doskonale uli­
czkę — nie przerażał nawet deszcz 
mrzący w powietrzu i siekający je 
po twarzy, bo mając kilka godzin 
mniej pracy, cieszyły się swobodą 
i pragnęły jej użyć.

— Psik! — ozwał się jakiś głos 
obcy, tuż nad uchem idących.

Dziewczęta odskoczyły od siebie, 
dwie przyśpieszyły kroku, skręca­
jąc w jednę z pobocznych uliczek. 
Anusia tylko pozostała, przytrzy­
mana silnem ramieniem.

— A coż tak bardzo panienka 
się przestraGzyła? — zapytał prze­
lękłej.

— Niech mnie pan puści! — 
rzekła błagalnie, ujrzawszy niezna­
jomego.

— Aha, nie trzeba było kaszleć 
i kichać — zaraziłaś mnie, moja 
mała katarem — musisz teraz wy­
leczyć.

— Niech pan nie żartuje, — pro­
szę pana, — niech mnie pan puści, 
odrzekła, usiłując oswobodzić swe 
ramię i podnosząc na niego prze­
straszone oczy.

— Jakie ty masz śliczne oczy, 
moja duszko, — rzucił w odpo­
wiedzi napastnik, przybliżając się 
coraz więcej i przypatrując dziew­
częciu, na której świeżą twarzycz­
kę padło właśnie słabe światło je­
dynej wśród uliczki naftowej la­
tarni.

— Takich ładnych oczu nie pu­
szcza się tak bezkarnie, — mówił 
dalej, — tem bardziej musisz mnie 
teraz wyleczyć z kataru.

I to mówiąc, objął wpół 0 wyry­
wającą mu się i plączącą dziewczy­
nę, nachylił się ku jej twarzy, lecz 
nim zdążył złożyć pocałunek, uczuł 
na swoich plecach gruby kij, a 
potem pięść na plecach, która od 
razu oduczyła go szukania lekar­
stwa na katar i zmusiła do pora­
chowania kamieni pod grubą war­
stwą błota, w której runął jak długi.

Anusia tymczasem, oswobodzona 
z cisnących ją ramion, biegła co 
tchu do domu, nie oglądając się 
za siebie, gdy usłyszała wołanie:

— Anusiu, panno Anusiu! proszę 
poczekać.

— Ach, jak to dobrze, że mi 
pan Ignacy przyszedł na pomoc, 
rzekła dziewczyna, bo ten jakiś, to 
chyba złodziej — już bałam się, 
żeby mi futrzanego kołnierza nie 
ściągnął, tak się do mnie przysu­
wał.

— Eh, moja panno Anusiu, on 
tam gorszy od najgorszego zło­
dzieja — odrzekł Ignacy. Ale do­
brze, żem i ja dziś wyszedł wcze­
śniej z fabryki, bo któżby był o- 
bronił moją Anusię? a przecież ja 
mam do tego największe prawo, 
boć przecie wkrótce się pobierze- 
my! — dodał, biorąc dziewczynę 
pod rękę.

— Oh, ba, — rzekła Anusia za­
wstydzona — nie wyrywała jednak 
ręki, lecz czując się teraz bezpie­
czną, śmiała się, opowiadając całą 
przygodę. — Jak mnie ten jakiś 
złapał, takem się przestraszyła, 
żem nawet nie spostrzegła, że Ró- 
zia i Salka mnie odbiegły, kończy­
ła opowiadanie dziewczyna — a 
serce to mi jeszcze do tego czasu 
jakby młotem uderza.

I tak rozprawiając doszli do ma­
leńkiego domku, gdzie Anusia 
mieszkała z babką staruszką, na 
którą pracowała. — Bo i dla cze­
góż nie miała być wesołą — nie 
groziło jej już teraz żadne niebez­
pieczeństwo, a chociaż na ulicy 
było ciemno, to jej było jasno, bo 
szła obok pana Ignacego z którym 
oddawna się miłowała, a od tygo­
dnia powiedzieli to sobie wyraźnie 
przy babce, która pobłogosławiw­
szy ich, modliła się już teraz tylko 
o to, żeby mogła dożyć tej chwili, 
kiedy swoją poczciwą Anusię odda 
również uczciwemu i pracowitemu 
Ignacemu.

O, bo pan Ignacy był nielada 
rzemieślnik — doskonały był z nie­
go ślusarz, pracował w niedawno 
otworzonej fabryce — a chociaż 
tam było robotników moc, Bóg 
wie zkąd posprowadzanych, on nie 
powstydził się ze swoją robotą, a 
nawet dyrektor obiecał mu stałą 
miesięczną płacę od Nowego Roku.

Nie dziw więc, że Anusi było 
wesoło i za przybyciem do domu 
opowiadała znów babci, śmiejąc się, 
całą przygodę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

10,000
(Dziesięć tysięcy.)

KALENDARZA
MARYANSKIEGO

na rok 1898 
zapisaliśmy z Europy, który odbie- , 
rzemy w miesiącu wrześniu br.

Sprzedawać się będzie drożej niż 
poprzednich lat, ponieważ Kalenda­
rze tak samo jak i inne książki, 
będą o 25 centów na Dolarze oclone.

Kalendarz Maryański na rok 1898 
sprzedawać się będzie: 
Pojedynczo z opłatą 

posełki - po 20c. 
Tuzinami po $1.75 
Setkami (100) po $12.00.

Tegoroczny Kalendarz (na rok 
1897) został już rozsprzedany w po­
czątku miesiąca Stycznia a wielu 
dla swego się opóźnienia żądanego 
Kalendarza Maryańskiego na rok 
1897 nie mogło już odebrać. Dla 
tego kto przysłał 15 centów na 
Kalendarz i go nie odebrał i nie 
wybrał w to miejsce innej książki, 
temu poślemy Kalendarz Maryań- 
ski na rok 1898, gdy nam dośle 
jeszcze 5 centów (zwrot zapłaconego 
cła). Kto żąda Kalendarzy Maryań- 
skich na rok 1898 i aby się nie 
opóźnił powinien zawczasu na Ka­
lendarze przysełać obstalunki i za­
liczki. (Bez zaliczek pod żadnym 
warunkiem do książki się nie za­
pisuje.)

Piszący po Kalendarze w mniej­
szej ilości (do tuzina) muszą przy­
sełać całą sumę po 20 centów a 
przesyłkę sami opłacimy. Piszący 
po Kalendarze żądając tuzinami 
muszą przysłać przynajmniej poło­
wę a drugą połowę zapłacą przy 
odbiorze.

Piszący po Kalendarze żądając 
setkami, muszą przysłać przynaj­
mniej czwartą część a trzy czwarte 
zapłacą przy odbiorze.

Kto chce jeszcze kilka dolarów 
więcej na Kalendarzach zarobić a 
ma sposobność do większej rozsprze- 
daży niech przyśle $115.oo. (Sto 
piętnaście dolarów) naprzód a wy- 
śle się tysiąc (1000) Kalendarzy 
tanią przesyłką frachtem lub okrę­
tem.

Kalendarz Maryański na 
rok 1898 kosztuje: 
Pojedyńczo z opłatą posełki 20c. 
Tuzin $1.75
Sto “ • « $12.oo
Tysiąc « “ $115.oo

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, His.

Dla Bibliotek Polskich
W AMERYCE.

Pomimo źe Rocznika III Ty­
godnika Powieściowo-Nauko- 
wego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaje się Rocznik trzeci za 
$25.85 dla Bibliotek Polskich 
w Ameryce sprzedawać będzie­
my cały komplet Tygodników, 
to jest: wszystkie ukończone 
(dziesięć)Tygodniki I, II, III, 
IV, V, VI, VII, VIII, IX, 
X w mocnej oprawie z zloco- 
nemi wyciskami i XI rocznik 
skoro zostanie ukończony i 
tak samo oprawny zostanie 
dosłany, za 30 dolarów.

W. DYNIEWICZ. x

Żądającym Tygodnik Po­
wieściowe - Naukowy z roku 
1896 z dziełem “Branki w Ja­
syrze” oznajmiamy, źe już go 
za jednego dolara odebrać nie 
mogą, ponieważ pozostało nam 
go w małej ilości i oprawny w 
książkę kosztować będzie $3.85 
(wyraźnie trzy dolary i osiem­
dziesiąt pięć centów).Zarazem 
oznajmia się że rocznik 3, Ty­
godnika Pow. Nauk, pozosta­
ło nam tylko kilka egzempla­
rzy kosztuje $25.85 (wyraźnie 
dwadzieścia pięć dolarów i 85 
centów).

Baczność Polacy!
Odzywam się do Was jako wasz 

rodak. Kto ma ochotę wyjść i o- 
siedlić się na FARMIE, niechaj 
za długo się nie ociąga tylko przy­
jeżdża, albowiem teraz jest czas 
grunt zobaczyć i topieliska nie ku­
pić Dalej, aby się nie dał oszu­
kać tym co sprzedawają, aby pa­
piery były dobre i można dostać 
czysty Deed. Grunta u nas są po 
8 do 10 doi. za akier. Wszystkie 
listy należy adresować:

Potter, Fritzinger & Co., 
Centralia, Wood Co., Wis.

(16—18)

Podróżującym agentem 
“Gazety Polskiej” i “Ty­
godnika P. N.” jest pan 
Wawrzyniec Radomski, z 
Winona, Minn.



“s

$1.75

$2.00

a

Jak się dowiadujemy, 
cło ua książki ma być po­
łożone już od 1 Maja, br. 
Kupujcie książki dopóki 
nie są jeszcze oclone.

a nawet w Ameryce, _ gdzie pamiętano jego zasługi w wojnie 
przeciw Anglikom i jego przyjaźń z bohaterem Ameryki, Wa­
shingtonem. Tyle było jeszcze w świecie sumienia i honoru, 
a przynajmniej ich pozorów, że nikt nie śmiał dziwić się Pola­
kom, że chcą okazać żal i cześć swojemu Naczelnikowi, ani im 
w tern przeszkadzać. Nawet pod rządem rosyjskim, na Litwie 
i Rusi, wolno było odprawiać nabożeństwa za Kościuszkę po 
wszystkich kościołach. Wszystkie trzy dwory zgodziły się od- 
razu na przewiezienie zwłok i pochowanie ich w Krakowie. .Wy­
słano więc osobnych delegatów do Solury, żeby ciało przywieźli.

(Ciąg dalszy nastąpi).

NAPISAŁ
STANISŁAW TARNOWSKI.

(Ciąg dalszy.)
Obchodził wtedy Kraków dwie smutne ale piękne uroczy; 

stości, pogrzeb księcia Józefa i pogrzeb Kościuszki. Zwłoki 
księcia Józefa, wydobyte z Elstery pod Lipskiem, złożone były 
w Warszawie. Ale uznano słusznie, że przystało im spoczywać 
w grobach królewskich. Przewiezione do Krakowa w roku 1817, 
pochowane były z wielką okazałością pod kościołem na Zamku, 
gdzie grobowiec kto chce, może zawsze zobaczyć. W rok pó­
źniej złożono obok księcia Józefa, Kościuszkę. Ten od powrotu 
z Ameryki mieszkał w Szwajcaryi, w mieście Solurze. Kiedy 
Napoleon ofiarował mu dowództwo nad wojskiem polskiem, nie i

Darmo dla słabych mężczyzn.
Poślg każdemu mążczyznie za darmo, na 

próbne Uczenie lekarstwa, które powróciły mi 
całkowicie Mązkfe Siłą, kiedy wszystko innne 
mię zawiodło. To lekarstwo wyleczyło mię zu­
pełnie z utraconej Siły Żywotnej z Osłabione! 
zdolności Płciowej, Słabości Nerwów, Upływów 
nocnych, i każdego z pewnością uzdrowi. Mo­
żna je dostać na żsdanie. Przyślij mi nazwisko 
i adres dzisiaj, bo kto wio, czy taka sposobność 
jeszcze sig nadarzy. Dołącz markg pocztową.

Adres: C. J. WALKER,
1104 Masonic Temple, Kalamazoo, Mich.

(Febr. 4—98.)
J. J. HAWELKA

PASAŻERSKI AGENT.
Lake Shore & Michigan Southern 

kolei żelaznej.
Ofis w dworcu kolei. Wieonorami 
w swem pomieszkaniu.

No. 997 Le Moyne
Wyrabia Karty Okrętowe i ®ll6ty na 

koleje żelazne-

JAN H. XEL0WSKI,

Apteka Polska
709 Milwaukee Ave.

CHICAGO.
Kompletny wybói lekarskich i chi 

rurgicznych instrumentów, pa 
sków na ruptury, bandaży 

kuli (crutches), tu­
dzież lekarstw spe- 

cyalnych, kra­
jowych i 

importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wins 

krajowe i importowane.

PIJAWKI 
sprowadzane ze Szwecyi. 

Zamówienia pocztą 
łatwiane i w-sełane' wszyitklch
części kraju po odebraniu ceny, 

Przyślijoie 2 centowy markg po­
cztowa a dostaniecie odwrotna 
pocztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyó słynnych familijnych lekarstw 
Dra BON KER.

Jan H. Xelowski,
709 Milwaukee ave., • Chicago, 111

Jest do nabycia
WSPANIAŁE DZIEŁO:

Żywoty Świętych

Aleksandra Chodźki dokładny

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI

I ANGIELSKO-POLSKI, 
został wydrukowany w drukarni “Ga­

zety Polskiej.”
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze 

złoconemi tytulikami: zawierające 924 stronnic 
wyraźnego druku na dobrym papierze.

Kosztuje tylko 4 dolary.
Dzieło to jest potrzebne każdemu Polakowi 

w Ameryce, który tu obrał sobie ten .kraj za 
drugą Ojczyzną. Jgzykiem urzędowym i bizne­
sowym w Ameryce jest jgzyk Angielski i bez 
znajomości tego języka nie można tu prowadzić 
żadnego interesu, ani zajmować posad w urzę­
dach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczy­
stego jązyka i angielskiego znajomość innych 
jgzyków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego jgzyka, umie po angielsku, wszgdzie w 
całej długiej Ameryce rozmówi sig i interes od­
prawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płyn­
nie, łatwo znajdzie pracą, posadą i łatwo wy­
branym być może na jaki urząd. W handlach 
bez jgzyka angielskiego i najbardziej wykształ­
cony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła­
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka 
jest jak najprgdzej nauczyć sig jgzyka angiel­
skiego. Początkową książką dla nieumiejących 
po angielsku jest “Pośrednik Polsko Angielski” 
Cena 65 |centów; potem koniecznie potrzebną 
jest książką SŁOWNIK POLSKO-ANGIELSKI I 
ANGIELSKO-POLSKI, albowiem w tymże Sło­
wniku łatwo znajdzie sig co znaczy polskie sło­
wo w jązyku angielskim i słowo angielskie co 
znaczy w jgzyku polskim. Każdy jeden który 
tu w Ameryce chce pozostać, powinien mieć 
Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to 
robotnik rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz 
lub urzędnik, powinno to dzieło znajdować sig 
pod ręką. Czy kto chce list napisać po angiel­
sku lub chce co przetłumaczyć z książki lub 
gazety angielskiej na jgzyk polski, nie może 
obyć sig bez Słownika Polsko-Angielskiego i 
Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego ziela* 
jest tak przystąpną, że 1 najuboższy człowiek 
może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem 
dla biznesistów nie umiejących po polsku a ma­
jących interes z Polakami. Gdy kto zażąda ku­
pić jaki artykuł a nie umie po angielsku nazwać, 
napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu 
i przesyłkę sami opłacimy.

Wasz ziomek i sługa 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Alex. Chodzko’s Complete

DICTIONARY
English-Polish and Polish-English

is a very advantageous work for every Business­
man who has business with Poles Containing 
924 pages in hard binding. Price only $4.00.

Adress; W. Dyniewicz, Publisher, 
532 Noble Str., Chicago, Ills.

Do czasu nałożenia cła na książki, 
Słownik Polsko-Angielski i Angielsko 
Polski sprzedaj e się po 4 dolary, po 
nałożeniu cła, które ma nastąpić od 
1 Lipca, br., sprzedawać się będzie o 
czwartą część drożej-

W PIERWSZEJ ESIEGi’.UI POLSKIEJ
W AMERYCE 

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZJA, 
582 Noble Street, . . . Chicago, Ills.

Tysiąc nocy i jedna.
Powieści arabskie

obejmujące przeszło dwa tysiące pięć­
dziesiąt stronnic pięknego wyra­

źnego druku.
ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIEŚCI:

Osieł, wół i rolnik — Kupiec i Geniusz — Hi- 
storya o pierwszym starcu i łani — Historya o 
drugim starcu i o dwóch psach czarnych — Hi­
storya o rybaku — Historya o królu greckim i o 
lekarzu Dubanie — Historya o mgźu i papudze
— Historya młodego króla wysp czarnych — Hi­
storya o trzech derwiszach Królewiczach i o pią- 
ciu damach bagdackich — Historya pierwszego 
derwisza królewicza — Historya o zazdrosnym 
i jego sąsiedzie — Historya drugiego derwisza 
królewicza — Historya Zobeidy — Historya Ami­
ny — Historya Syndbada morskiego i jego sie­
dmiu niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka — 
Historya o damie zamordowanej i o młodzieńcu 
jej mgźu — Historya o Nureddynie Ali i Bedre- 
ddynie Hassan — Historya małego garbuska — 
Historya kupca chrześcianina — Historya opo­
wiedziana przez szafarza sułtana kasgarskiego— 
Historya lekarza żyda— Historya opowiedziana 
przez krawca— Historya balwierza i jego braci
— Historya Abulhassana Ali Ebu Bekar i Szem- 
szelnichary faworytki kalifa Haruna Alraszyda— 
Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza 
wyspy dzieci Chaledanu i Badory cesarzównej 
chińskiej — Historya królewicza Amdżyada i 
damy w mieście czarnoksiężników — Historya 
Nureddyna i pigknej Persanki — List Kalifa Ha­
runa Alraszyda do króla Balsory — Historya Be- 
dera ksiąćgcia perskiego i Dżóhary królewny 
Samandalu — Historya Ganema, syna Abu Eba, 
niewolnika miłości Historya o ksiąźgciu Ala- 
snamie i o królu geniuszów — Historya o Koda- 
dadzie i jego 49-braciach— Historya królewny 
Derjabaru • Historya o śpiącym obudzonym — 
Historya Alladyna czyli o lampie cudownej — 
Przygody kalifa Haruna Alraszyda — Historya 
Kodżyi Hassana Abdalla— Historya o Ali Babie 
i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świa­
ta przez jedną niewolnicg — Historya o Alim 
Kodżyi kupcu Bagdackim — Historya o koniu 
zaczarowanym — Historya o książąciu Ahmedzie 
i wieszczce Parybanu — Historya o dwóch sio­
strach zawistnych szczgścia młodszej siostry.
Cena - - $3.50
W mocnej oprawie 3 książki po 4 tomy w jednej 
książce z złotemi wyciskami.

Cena

TADEUSZ KOŚCIUSZKO W PODESZŁYM WIEKU, W CZASIE POBYTU W SOLI RZE 
(współczesny portret Riekera).

przyjął, bo nie wierzył w szczerość zamiarów Napoleona. Po 
tego upadku nalegał znowu na Kościuszkę cesarz Aleksander, 
żeby wrócił do kraju i do wojska, ale on znowu nie ufał, i zno­
wu nie przyjął. Stary już i coraz słabszy na zdrowiu, , żył spo­
kojnie i cicho w tej Solurze, odwiedzany przez podróżujących 
Polaków, którzy spieszyli złożyć uszanowanie dawnemu Naczel­
nikowi, a otoczony najwyższym szacunkiem Szwajcarów. Trudnił 
się wiele w starości dziećmi i ubogimi. Był taki litościwy, że 
nigdy nie minął żebraka, żeby mu coś nie dał; aż koń na któ­
rym jeździł, tak się do tego przyzwyczaił, że sam z siebie stawał 
>rzy każdym ubogim, i czekał dopóki pan nie dał jałmużny. 
Jmarł Kościuszko 12 października roku 1817. Tyle było w ca- 
ym świecie uszanowania dla ostatniego obrońcy Polski niepod­

ległej, że w Europie całej śmierć jego zrobiła wielkie wrażenie;

F. M. VERN0R. Ł. H. CARSON.

VERHOR & CARSON,
Sprzedają i kupują własność ziemską 

i uskuteczniają pożyczki.
Grunt pod pługiem już mamy po 6 

do 10 dolarów akier.
Dobre farmy w każdej części po­

łudniowego Illinois, na sprzedaż lub 
wymianę.

Vernor & Carson,
NASHVILLE, - ILLS.

(15-17)

■ H ■ ■ I* W I Pewn. Wyleczenie w domu; 
H !( " I I K 1 książeczka darmo. Dr. W. 8. 
■Ill I ■ 11 U Rice, box. — S.uthrllle, N. T.

(Dec. 34 - 97).

Ollendorffa
TEOROTYCZNO-PRAKTYCZNA 

METODA 
nauczenia się czytać, pisać 1 mówić po 

angielsku w sześciu miesiącach 
z oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku 

Polaków zastosowana 

Gramatyka. (Tom 1) Klacz. (Tom II) 
czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, 

i powieści w gramatyce zawartych.
Tom I zawiera 404 stron, a Tom II 
obejmuje 128 stronnic.
Cena

Zaproszenie do przedpłaty na

TygodnikU POWIESCIOWO-NAUKOWY. 
ROCZNIK XX.

Z Nowym Rokiem rozpoczął się Rocznik jedenasty “Tygodnika 
Powieściowe - Naukowego”.

W roczniku XI. Oprócz innych powieści, drukować 
się będzie wielkie dzieło

ADRYANNA,
Narzeczona Skazańca czyli Tajemnice Bastylii, 

historyczno-romantyczne opowiadanie z 
czasów Ludwika XV. przez Jerzego F. Borna.

Dzieło to obejmuje w książce 1650 dużego rozmiaru stron­
nic, ozdobione 35 ślicznemi obrazkami.

Kto chce mieć to piękne dzieło, niech zapisuje sobie Ty­
godnik Powieściowo-Naukowy na rok 1897 przysełając tylko 
jednego dolara, W którym będzie podawana ta wielka po­
wieść Adryanna z 35 ślicznemi obrazkami. Pospiech w przyse- 
łaniu przedpłaty na Tygodnik Powieściowe - Naukowy jest po­
trzebny, abyśmy wiedzieli jak się zastosować z drukowaniem 
pierwszych numerów Tygodnika. Powieść Adryanna nie bę­
dzie drukowana osobno w książkę.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago, His

Na każdy dzień przez cały jrok. 
Wybrane z poważnych plsarzói.Y i 

doktorów kościelnych.
Do których przydane są niektóre ducho' wne 

obroki i nauki przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te świgta, które pewny dziefa 
w miesiącu mają.

----  PRZEZ -----

KS. PIOTRA SKARGĘ, 
TO** I i TOM IL=

Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stron­
nic wielkiego wyraźnego druku na 

pięknym papierze.
UENY SĄ NASTĘPUJĄCE:

Oprawne w półskórek ze złotymi ty­
tulikami. $4.00

Oprawne cało w skórę ze złotymi ty­
tulikami $6.00

Oprawne cało w skórę wyzłacane brze­
gi ze złotymi tytulikami $8.00 

Drukowane na pargaminie ozdobnie 
oprawne $12.00.

Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisa­
ne zostało przez Polaka dla Polaków i nie ma 
wyborniejszego wydania Żywotów Świgtych jak 
ksigdza Piotra Skargi.

Dzieło to powinno znajdować się w każdym 
domu polskim, czy ubogim lub zamożnym. Jest 
fundamentem wychowania wzorowo dorastają­
cych dzieci adla starszych osób jest pożytecznein 
i zbawiennem poczytaniem.

1)0 NABYCIA
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 

W. DYNIEWICZA,
Chicago, Ills.

i Dla tych, którzy Gazetę opłacą na rok z góry (dwa 
dolary na rok,) podajemy następujące premie z 

dopłatą.— Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny.

Eclipse Dubeltówki. “ ~k 1
Coli’a karabin Magazynowy. Cena Jl<.oO. Gazeta n» rok ^Co^a 

Amerykański Bull-Dog Rewolwer. i Rewolwer $3.50. 

Odwrotna Mapa Ameryki i całego świata. Gazeta na 
i r rok 1 ta Mapa $3.00.
i zm n.H„_ A-..,.,. Cena $6.00 z 3 wałkami. Gazeta na rok ten OrganGem Koller urgan. $7.00 Extra wałki kosztuj, po 30e.

Mandolina. Cena $8.75. Gazeta na rok i Maniolina $9.75.

Zegarek Niklowy. Cena $2.50. Gazeta na rok i Zegarek Niklowy $3.50. 

Zegarek Elektrozłocony. Ceaa ktrozłocony $5.50.

Czarodziejskie Lampy. Maaiczne Latarnie. CeM
•» $6.00, $9.00, $12.00. Odchodzi premii $1.00.

Teleskop, czyli Dalekowidz. Ce“a*’00 Ga‘eta Da 
Autoharpy. Cena $9.00. Gazeta na rok 1 Autoharp $10.00.

Skrzypce (pierwszej klasy.) Cena11-50- Ga2etanarok’ SS
1 _  04-- —„.. z 24 komicznemi i Awlatowemi widokami. Cena $2.00.JlOWy StereOSKO V, Gazeta na rok 1 Nowy Stereoskop $3.00.

Ł34.____ z 24 widokami Męki Pafisklej, Cena $2.00. Gazeta na rok i Stereo-| Stereoskop ew $3.00.
tAirlz.l.-J (same dla tych którzy maj. Stereoskop czyli ezkło:) Amerykańskie, Europej-

1 ¥1 1U0K1 ekij 1 rozmaite komiczne czyli ucieszue; cena zwyczajta: 100 widoków za 
4 dolary, kolorowana 100 za 9 dolarów. Gazeta' na rok 1 100 widoków kolo­
rowanych $10.00.

Atlas całego Świata. Cena 4 dolary. Gazeta na rok i Atlas $5.00. 

“Popularny AtlhS,ł. Cena$2.50. Gazeta na roki “Popularny Atlas” $8.50. 

Ścinacz Włosów. Cena $3.75. Gazeta na rok i Ścinacz Włosów $4.75. 

łlbuiny po $2.00 $3.50 4.50 i e oo. Odchodzi $1.00 premii.
Użyteczne Narządzia Domowe Szewieckie, Tynkowe i Rymar- 

(jOUlDlllclllOn Bkie. Cena $4.50. Gazeta ua rok 1 Combination $5.50.

“Polska Drukarnia” czjU prayrz,ddodrak7aaroaki^£^i”$a4^ 

Waga (Scale platformowa.) Cear 814-00’ *18-00’ 22jT% »dzI 
Celestina (Mały organ ręką kręcony.) rok i Cele s . in a $16.00. 

Zegarki męzkie pozłacane po ifązsie posrebrzane $8.00, $6.00 i 
10.00. Damskie po $9.50, $7.50 1 $11.00. — Odchodzi $1.00 premii. 

Łańcuszki Mązkle po $4.00. Damskie po $2.75 i $3.00. Odchodzi $1 00 premii 

Harmoniki po $3 00 i po $6.00. — Odchodzi $1.00 premii.
4- DaIIam Onirun z 5 wałkami. Cena $12.00. Gazeta ra rok i Concert KOlIer urgan, Concert Roller organ $13.00. Extra wałki 4 

dolary tuzin.
i Gitara. Cena $9.75. Gazeta na rok i Gitara $10.75-

rj V wilrnTzrlrł sprowadzane z Czarnolesla, Niemiec. Cena $7.50. GaZegary nilKaWhl, x zeta na rok i Zcgtr Kuka w ki $8.50

Na życzenieTpożlemy Katalog z lepszym opisem powyższych pre 
mii oraz obrazkami tychże-

PREMIA No. 4
Dla starych i nowych abonentów “Gazety 
Polskiej.” Każdy który opłaci Gazetę na rok 
z góry ma prawo dostać poniżej opisany piękny 
organ za dopłatą pięć dolarów. Cena tego 
organu jest 6 dolarów, lecz 1 dolar odchodzi 

Razem Gazeta i organ wynosząna premią. _ _
7 dolarów. Kto już odebrał był premią a 
życzy sobie ten piękny instrument niechaj 
przyśle 6 dolarów.

“Nawet dziecko może grać.

Instrument Muzyczny

Barłomiej Głowacki, 
Dalej chłopcy, bierzmy kosy, 
Hej Mazury, hejże ha! 
Jak się macie Bartłomieju, 
Jeszcze Polska nie zginęła, 
Nasz Chłopickl wojak, 
Orzeł biały, 
Patrz Kościuszko na nas z nieba.
Witaj majowa jutrzenko, 
Z dymem pożarów.

No. 760.

GEM ROLLER ORGAN
Cena 86.00 z 3 wałkami. Waży zapakowane 
15 funtów. Długość 16 cali, szerokość 14 cali,
wysokość 9 cali.

Oprócz 3 wałków należących do instrumentu mamy na składzie przeszło 
rozmaitych wałków z galopami, polkami, marszami, muzyką kościelną itd. lo* 
między temi znajdują się następujące polskie wałki:

Cena 30 centów za każdy wałek.
1010
HHl
1012
1043
1044
104.)
ot.

101 .
104S
10 l-.l

Na żądanie poślemy Spis wszystkich wałków. Wałki te mogą być uży­
wane na “Gem Roller Orjcan” i na “Concert Roller Organ. ’

Instrument ten nie jest dziecinną zabawką, 
w którym graje się na podziurawionym pa­
pierze. Instrument ten graje bez takiego pa­
pieru, muzyka pochodzi z wałka z śpilkami 
nabitemi podobnie do pudełków muzycznych 
Jest tak trwałym jak maszyna.do szycia. In­
strument ten odznacza się pojedyńczością i 
trwałością. Obsada jest z podrabianego drze­
wa orzechowego.

Extra wałki kosztują po 30 centów za 
wałek. Cena 6.00. Wysełamy Ekspresem do
brze W pudełku zapakowane. Przesełkę opłacamy

1794=1894

Sg

^



Podróże Gulliwera było szczelnie zamknięte ze 
wszystkich stron, miało tyiko 
drzwiczki dla wpuszczania 

DO NIEZNANYCH KRAIN.
PRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO

W. SZYMANOWSKIEGO.

Z RYCINAMI H. EMY.

(Ciąg dalszy.)

Gdy wkrótce potem pani 
moja nadeszła i spostrzegła 
żem był krwią zbroczony, zlę­
kła się niezmiernie i wzięła 
mnie na rękę. Pokazałem 
jej z uśmiechem dumy zabi­
tego szczura, i dałem znaka­
mi do zrozumienia, iż mi się 
nic złego nie stało; ucieszyła 
się z tego niezmiernie, i za 
wołała służącej, która szczy­
pcami wyrzuciła zabitego 
szczura za okno. Posadziła 
mnie potem na stole, gdzie 
pokazałem jej kordelas mój 
cały zkrwawiony, a otarłszy 
go połą surduta do pochwy 
echowałem.

••••

ROZDZIAŁ II.
* Obraz córki dzierżawcy.— Wiozą 

autora do miasta w którym się
L jarmark odbywał, a potem 

do stolicy.— Szczegóły 
tej podróży.

< Pani moja miała córeczkę 
[ dziewięcio letnią, bardzo spry­

tną na swój wiek, szczególnie 
’ zręczną do igły i biegłą w 

strojeniu lalek. Wspólnie z 
t z matką, na noc urządziła dla 
i mnie bardzo wygodne posła- 
I nie w kolebce swej lalki, któ- 
t rą umieszczono w szufladzie i 

postawiono na puleczce dla 
| zabezpieczenia przeciw szczu­

rom. W tej kolebeczce sy­
piałem przez cały mój pobyt 
mój w domu dzierżawcy. 
Roztropna córeczka tak dale- 
Ig była sprytną, że widząc 

' z tylko czy dwa jakem się
* rozbierał, już potrafiła mnie 

ubrać i rozebrać, na co wsza­
kże nie chciałem z początku

1 przystać. Uszyła mi siedm ko-
* Szul i kilka sztuk innej bieli- 
s> 2ny z najcieńszego płótna, 
' (które jednak było grubsze

od naszego żaglowego), i sa-
1 ^ma prała mi tę bieliznę. U- 
!;'czyła mnie przytem języka 
/krajowego, objaśniając zna­

czenie przedmiotu, którego od 
niej żądałem, tak, że w krót- 
‘«im czasie umiałem nazwać

.aźdą rzecz której tylko chcia- 
em. Serce miała wyborne,
i nawet wzrost jej nie był dla 

nie tak przerażającym, albo- 
y • iem była tylko na 40 stóp 

vysoka. Nazwała mnie Gril- 
t ‘trig, który to wyraz jest bli- 
l ’ ko-znacznym z łacińskim (na-

1 unculus) i włoskim (homun- 
* teletino) człowieczek; imie- 
p* iem tym nazywała mnie cała

lodzina, a potem i cały kraj, 
t Jej to głównie zawdzięczam 
0: :m wyszedł cały z tego kraju, 

awsze byliśmy razem z sobą, 
a nazywałem ją moją Glum- 

\alklitch to jest piastuneczką; 
x > byłbym bardzo niewdzię- 
» « mym, gdybym kiedykolwiek

2 upomniał o jej przywiązaniu 
; 1 pieczołowitości. Pragnąl- 
i^ym z całej duszy, wywzaje- 
h . nić się jej za świadczone mi 
i dobrodziejstwa, i dręczę się 
•R«s ocno myślą iż zamiast tego
** ałem się bezwątpienia nie- 
W nną przyczyną jej nieszczę- 
C ia-

Rozgłosiło się w sąsiedz 
in. ie, że pan mój znalazł w

lu zwierzątko wielkości
daknoka (zwierzątko mają- 

rt 6 stóp wielkości) kształtu 
o» budowy człowieka, naśladu­
jące jego czynności, mówiące
Właściwym sobie językiem i 
Które nawet kilka wyrazów 

zyka krajowego się nauczy- 
>; a przytem, umie chodzić 

<ia dwóch nogach, jest uprzej­

me i łaskawe, posłuszne na 
każde wezwanie, a twarz jego 
i budowa ciała delikatniejsze 
jak najlepszego urodzenia 
trzechletniej dziewczynki. Są­
siad mojego pana i nierozłą­
czny jego przyjaciel, odwie­
dził go umyślnie, pragnąc się 
naocznie o tem wszystkiem 
przekonać. Popisywano się 
ze mną przed nim, na stole 
postawiono, po którym cho­
dziłem, wywijałem kordela­
sem, chowałem go na powrót 
w pochwę, kłaniałem się go­
ściowi. Pytałem go w krajo­
wym języku jak się ma i wi­
tałem jako miłego gościa we­
dle nauki mojej małej ochmi­
strzyni. Człowiek ten pode­
szły i mający wzrok osłabiony, 
włożył okulary chcąc mi się 
lepiej przypatrzeć, to we mnie 
śmiech serdeczny wzbudziło, 
bo oczy jego za szkłami wy­
glądały jak księżyc w pełni 
świecący, przez dwa okna do 
pokoju. Żona, dzieci i do­
mownicy pana mojego domy­
śliwszy się powodu tej weso­
łości, nie mogli również wstrzy­
mać się od śmiechu, a on był 
tak głupi że się tem mocno 
oburzył i wpadł w złość wiel­
ką. Był to wielki sknera i ni­
kczemnik: okazał się też nim 
w calem znaczeniu; na moje 
nieszczęście, dał panu mojemu 
radę ażeby mnie pokazywał 
publicznie za pieniądze na jar­
marku w miasteczku o pół 
godziny jazdy, to jest o 22 
mil od nas odległem. Domy­
śliłem się że o mnie rzecz idzie, 
gdy zaczęli z sobą po cichu 
rozmawiać i na mnie wskazy­
wać. Ze strachu zdawało mi 
się iż słyszę wyrazy straszli­
wy los mi rokujące. Nazajutrz 
Glumdalklitch moja piastune- 
czka, opowiedziała mi rzecz 
całą dokładnie, a dowiedziała 
się o wszystkiem podstępnie 
od swej matki. Dobra dziew­
czynka położywszy mnie na ko­
lanach rzewnie płakała; trwo­
żyła się mocno aby mnie nie­
okrzesani i grubiańscy widzo­
wie nie zgnietli lub nieokale- 
czyli, nie umiejąc się ze mną 
obchodzić. Pojmowała też 
moją skromność i dbałość o 
honor, rozumiała przeto ile 
mnie oburza myśl sama iż 
wystawiony być mam za pie- 
ńiądze na publiczne widowi­
sko nędznego pospólstwa. 
Skarżyła się, że papa i mama 
przyrzekli jej darować na wła­
sność Grildrig’a, a teraz wi­
dzi że tak samo ją- zwiedli 
jak przeszłego roku, kiedy 
darowano jej baranka, który 
gdy się podpasł odebranym 
jej przez nich został i sprze 
dany rzeźnikowi. Co do mnie, 
wyznać muszę, iż mniej się 
smuciłem jak ona. Miałem 
bowiem zawsze najpewniejszą 
1 nigdy nieodstępującą mnie 
nadzieję odzyskania swobody: 
co się zaś tyczy tego że mia­
no mnie pokazywać publicznie 
jako potwora, myślalem sobie 
że będąc całkiem obcy w tym 
kraju nic mnie to nie obcho­
dzi, a gdy wrócę do Anglii 
toć przecie nikt mi tego za 
złe nie weźmie, gdyż każdy 
w mojem położeniu na to samo 
byłby wystawiony.

Mój pan usłuchawszy rady 
swojego przyjaciela, zapako­
wał mnie w pudełko i zawiózł 
na jarmark do pobliskiego 
miasta wraz z córeczką swoją, 
a moją piastunką. Pudełko 

mnie i wypuszczania, a w 
ścianach drobne dziurki dla 
wprowadzenia powietrza. Po­
czciwa dziewczynka nie zapo­
mniała włożyć mi tam mate­
racyka z łóżeczka swojej lal­
ki, żebym miał na czem le­
żeć. Mimo to wszakże po­
dróż ta choć tylko pół go­
dziny trwała, okropnie mnie 
zmęczyła, i zbiła, każdy bo 
wiem krok olbrzymiego ko­
nia wynosił stóp 40, a kłus 
jego był tak potężny, tak z 
góry rzucany, że najgwałto­
wniejsza burza na morzu nie 
miota tak wysoko okrętem i 
nie sprawia tak silnego wstrzą- 
śnienia. Mój pan wstąpił do 
domu zajezdnego w którym 
zwykł bywać, a po naradzie 
z gospodarzem, najął Gur- 
truda to jest Wywoływacza, 
ażeby ten ogłosił w mieście 
że w oberży pod Zielonym 
Orłem jest wystawione na 
widok publiczny rzadkie 
zwierzątko wielkości Splakno- 
ka, zupełnie podobne do 
człowieka, umiejące kilka wy­
razów wymówić, i wykony- 
wające różne zabawne sztuki. 
W najobszerniejszej izbie o- 
berży umiesjcjoio miie na 
stole 300 stóp kwadr, po­
wierzchni mającym. Moja 
mala piastunka stała na sto­
łeczku przy stole, dając na 
mnie baczność i rozkazywała 
co mam czynić. Pan mój 
nie wpuszczał na raz więcej 
nad 30 osób dla uniknienia 
nieporządku i natłoku. Prze­
chadzałem się po stole tu i 
owdzie stosownie do rozka­
zów mojej piastunki, zadawa­
ła mi ona pytania na które 
wiedziała że potrafię odpo­
wiadać, co ja też czyniłem 
jak tylko mogłem najgło­
śniej. Obracałem się często 
do widzów, kłaniałem się u- 
przejmie, mówiłem im grze­
czności i rozmaite perory, któ­
rych mnie nauczono. Wziąw 
szy naparstek wina nalany, 
który mi Glumdalklitch po­
dała zamiast puchara, wychy­
liłem go na zdrowie obe­
cnych. Wydobyłem kordelas 
i fechtowałem się nim. Dzie­
wczynka dała mi słomkę do 
ręki którą robiłem jak lancą. 
W tym dniu pokazywano 
mnie 12 razy i w ciągu o- 
wych przedstawień musiałem 
powtarzać wszystkie te ćwi­
czenia i bzdurstwa, wskutku 
czego tak dalece byłem znu­
żony i zmartwiony że się za­
ledwie ruszać mogłem.

A tu jak na złość ci któ­
rzy mnie widzieli, tak oso­
bliwe i cudowne opowiadali 
rzeczy, że pospólstwo było 
gotowe drzwi wysadzić byle 
mnie zobaczyć. Pan mój 
przez wzgląd na interes oso 
bisty, prócz córce nie pozwo­
lił nikomu mnie dotykać, 
ławki przeto około stołu pou­
stawiali w takiej odległości 
że mnie nikt nie mógł do 
sięgnąć. Jakiś jednak pso 
tny student wymierzył mi o- 
rzechem laskowym prosto w 
głowę, szczęściem chybił, ale 
niezawodnie byłby mię zabił, 
gdyby był trafił, gdyż orzech 
ten miał objętość dyni. U- 
cieszyłem się widząc, że nie­
godziwca tego porządnie wy- 
szturgano i za drzwi wyp­
chnięto.

Pan mój ogłosił że na 
przyszły jarmark znów mnie 
będzie pokazywał, tymczasem 
zaś kazał sporządzić dla mnie 
wygodniejsze do przewozu 
pudełko, i dobrze zrobił bo 
podróż i przedstawienia przez 
ośm godzin bezprzestannie o- 
kazywane, tak mnie osłabiły 
że ledwie mogłem już na no­
gach trzymać się i usta o- 
twierać.

Powodowany nadzieją zy­
sku, pan mój postanowił po­
kazywać mnie we wszystkich 
miastach znaczniejszych. Za­
opatrzywszy się przeto w 
wszelkie potrzeby do dalekiej 
podróży, i urządziwszy dom, 
pożegnał się z żoną i dnia 
17 sierpnia 1903 r. w dwa 
miesiące prawie po mojem 
przybyciu, wyprawiliśmy się 
do stolicy położonej w środ­
ku miasta, a o 3000 mil od 
naszego miasta odległej. Pan 
mój posadził za sobą na ko­
niu córeczkę swoją Glumdal­
klitch, która mnie w pudełe­
czku do pasa przywiązanem 
trzymała. Dobra dziewczynka 
wysiawszy go na wszystkie 
boki najmiększem suknem o 
jakie się wystarać mogła, 
włożyła mi posłanie lalki 
swojej, zaopatrzyła w bieliznę 
i inne potrzeby i we wszyst­
kiem jak mogła tak mogła 
tak mi dogadzała. Mieliśmy 
jeszcze z sobą parobczaka z 
folwarku, który z pakunkiem 
jechał za nami. Pan mój po­
stanowił pokazywać mnie nie- 
tylko w znakomitszych mia­
stach, miasteczkach i wio­
skach, ale nawet nie pomijać 
zamków szlachty, gdzie się 
mógł odbytu spodziewać. Je­
chaliśmy dość powoli najwię­
cej 200 do 300 mil na dzień, 
gdyż Glumdalklitch pragnąc 
oszczędzić mi utrudzenia i zno­
jów, uskarżała się ciągle że 
ją koń bardzo trzęsie. Cza­
sem wyjmowała mnie z pu­
dełka ażebym odetchnął świe- 
źem powietrzem i przypatrzył 
się okolicom, o co często sam 
prosiłem, ale zawsze trzymała 
mnie dla bezpieczeństwa na 
paskach. Przeprawiliśmy się 
przez pięć lub sześć rzek zna­
cznie szerszych i głębszych 
od Gangesu i Nilu, a żaden 
strumyk nie był węższy od 
Mamizy przy moście Lon­
dyńskim. Dziesięć tygodni 
trwała ta podróż, i przez ten 
czas pokazywano mnie w 
ośmnastu wielkich miastach, 
oprócz wielu wiosek i dwo­
rów wiejskich. Dnia 26 paź­
dziernika stanęliśmy w stoli 
cy zowiącej się w ich języku 
Lorbruldrub czyli Chluba 
świata. Pan mój najął po­
mieszkanie na głównej ulicy 
w pobliżu pałacu władcy, i 
kazał rozlepić następujące a- 
fisze z opisem mojej osoby 
i talentów.

Za pozwoleniem 
WIELKIEGO SLARDRALA

Dziś dnia 27 Komety 
DANEM BĘDZIE 

WIELKIE WIDOWISKO 

LUDZKIEGO
SPLAKNOKA 

------- CZYLI --------
KARŁA NAD KARŁAMI 

który będzie okazywał nadzwyczajne 
sztuki i ćwiczenia gimnasty­

czne i akrobatyczne.
Dzieci nie mające 35 stóp płacą połowę. ■ Mi- 

koskopów można dostać w kasie.

Pan wynajął salę 300 do 
400 stóp kwadratowych wy 
noszącą, a stół na którym 
miałem występować, miał 60 
stóp średnicy; zaopatrzony 
był zaś palisadami na trzy 
stopy wysoko ażebym z nie 
go nie spadł. Dziesięć razy 
dziennie pokazywano mnie, 
zawsze z wielkiem zadziwię 
niem i zadowoleniem zebra­
nej publiczności. Rozumiałem 
już język krajowy dobrze i 
mogłem odpowiadać wcale 
nieźle na wiele pytań mi za­
dawanych. Nauczyłem się też 
cokolwiek czytać od Glum­
dalklitch, która równie w do­
mu jak i w podróży w wol­
nych chwilach gorliwie mnie 
uczyła. Wzięła z sobą w kie­
szeń małą książeczkę, cokol­
wiek większą i grubszą od 
największego naszego atlasu, 
był to skrócony katechizm 
ich dla młodych dziewcząt: 
na tej książce uczyła mnie 
czytać i objaśniała znaczenie 
wyrazów.

••••

(Ciąg dalszy nastąpi).

TANIO
Sprzedawanie książek 

w mniejszej ilości 
skończyło się Igo Lutego.

Sprzedawać się będzie 
do czasu, aż cło na książ- 

ki zostanie nałożone 
jak następuje:

Wszystkie książki sprzeda­
wać się będzie po pełnej ce­
nie za przysłane pieniądze nie 
wynoszące ?5-oo (p*?ć do­
larów).

Wszystkie książki (oprócz 
książek szkólnych, naukowych 
i dzieł osobliwych, które są 
podane na innem miejscu ja­
ko sprzedawane za pełną ce­
nę) sprzedawać się będzie do 
czasu nałożenia cła.

1) . Kto przyśle od $5.00 
(pięć dolarów) do $ 1 o. 00 (dzie­
sięć doi.) za połowę ceny. 
To jest za przysłane 5 doi. 
pośle się książek za 10 doi.

2) . Kto przyśle 10 doi., od- 
bierze książek za 21 doi. i w 
tej proporcyi aż do przysła­
nia 20 dolarów.

3) . Kto przyśle 20 dolarów, 
odbierze książek za 44 doi. 
i w tej proporcyi aż do przy­
słania 50 doi.

4) . Kto przyśle 50 dolarów, 
odbierze książek za 120 doi.

Koszta przeselki od ksią­
żek po zniżonej cenie opłaca 
odbiorca, lub też—jeżeli ma 
my sami opłacić—trzeba przy­
słać po 10 centów na każde 
go dolara w pełnej wartości 
książek.

Jeżeliby której książki do 
nabożeństwa zabrakło z wy­
mienionych w spisie (katalo­
gu książek) zamieszczonym w 
pierwszym numerze “Gazety 
Polskiej”, w takim razie po- 
sełamy pod innym tytułem w 
oprawie podobnej do żądanej 
książki; lecz jeżeli przysyłają­
cy po książki wyraźnie napi­
sze, że żąda wymienione ksią­
żki, a nie inne, w takim ra­
zie wyselamy żądane, które 
są w zapasie, a o wyczerpa­
nej książce zawiadomiamy, że 
by wybrał inną, lub też cze­
kał, aż znowu z Europy przy­
będą.

Pospieszajcie zakupo- 
wać tak bardzo tanio książ­
ki, dopóki jeszcze nie jest 
cło na książki nałożone.

W. DYN1EWICZ,
532 Noble Str.

CHICAGO, ILLS.

Nowy skład polski
w MILWAUKEE, WIS.

Zyskując coraz więcej zaufania u 
moich Rodaków w całych Stanach 
Zjednoczonych, otworzyłem na 
większą skalę moją

Pracownię Obrazów 
i Portretów, 

oprócz tego założyłem 

KSIĘGARNIĘ POLSKĄ, 
Skład Ram i Obrazów, 

tak regilijnych jakoteż narodowych 
oraz wszelkich przedmiotów potrze­
bnych do użytku pobożnych jako to: 
Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, Szkaple- 
rze, Różańce, Koronki, Kropielni- 
czki, Obrazki do książek, Medalio- 
niki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., 

Lichtarze, Pamiątki chrztu św.. Pa­
miątki przyjęcia pierwszej Komunii 

św., Pamiątki ślubu itd.
Artystycznie wykonane portrety tu­
szowe kosztują od $1.50 i wyżej 
stósowniedo rozmiaru, a oprawione’ 
w piękne dębowe ramy po $2.50 i 
wyżej. Na żądanie prześlę potrzebne 
informacye i cenniki. Sprzedaję i 
wysełam
OBRAZY św. PAŃSKICH 

I NARODOWE
po cenie od 25c. i wyżej, oprawio­
ne w ramy odpowiednie po cenie 
$1.00 do $1.75.

Przesyłkę pocztową opłacam. .Dla 
nowożeńców polecam mego wydania 
piękne obrazy
“PAMIĄTKA ŚLUBU” 

w cenie po 50c. jeden.
Agentów potrzebuję w każdej ko­

lonii polskiej i daję dobry rabat.
Pieniądze należy przesyłać przez Money Orders 

lub w liście registrowanym. Adresować:

J. KWAŚNIEWSKI,
642 Becher Str., Milwaukee, Wis

Potrzeba
A nawet więcej można za- 
robić dziennie- Każdemu 

gwarantujemy taki zarobek, jeżeli 
weźmie agenturę naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych. Nikt 
nic nie ryzykuje. Piszcie do: 0- & S. 
Silberman, Dep’t. G. P. 2, St. Paul, 
Minn. ■(Oct. 15—97)

DROGA.

ISO.

Milwaukee, Wis.

o
0: 
O

Plan naszych 4 graniczących z sobą Kolonij, obejmujących przeszło 
300u FARM w najlępszej .części Stanu Wisconsin.

Przybywajcie i kupujcie farmy w jednej z tych 4 Kolonij. 
Wykupcie tykiet kolejowy do SOBIESKI.

Piszcie do nas po mapę,^.książeczkę i kalendarz które wysełamy darmo i 
adresujcie Wasze lis ty Ido:

J. J. HOF, LAND CO.,

STACY A KOLEJOWA.
A płĆŚŻO

Leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to: 
Duszność, spazmy, paraliż, dychawicą, wodną pu­
chliną, reumatyzm, ból głowy, uszu, ócz i nosa, 
choroby żołądka, gardła, piersi, kanałów odchodo- 
wych, febrą, wyrzuty na głowie i skórne, choro­
by maciczne, zboczenia regularności, krwiotok, 
białe upławy, niepłodność, boleści połogowe, 
puchliną, rany, otwory na ciele, różą, choroby ki­
szek, ból krzyża i w piersiach, katar, neuralgią, 
bronchitis, podagrą, świerzb, zapalenie mózgu, 
otyłość, chroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie 
mleczu, osłabienie nóg, suchoty, choroby wątroby 
i nerek, tyfus, odrą, glisty, robactwo, liszaje i t. d.

LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.
Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wylecze­

nia, udaj sią zaraz do Dra HAN po radą. Dr. Ham 
wyleczył już tysiące ludzit którzy długo cierpieli, 
a przez innych lekarzy nie mogli być wyleczeni. 
Ludzie ci wszędzie rozgłaszają imię Dra Ham 
i znajomym go polecają? Udajcie się do niego to 
was wyleczy.

CHOROBY ZARAŹLIWE 
obojga płci (czy to nabyte lub z rodziców przeka­
zane) leczy skutecznie i prędko. Nie trzeba się 
wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich 
chorób sprowadza złe skutki na przyszłość.

POFflda darillO l Dr. Ham każdemu udzie­
li rady darmo. Opiszcie chorobę, podajcie wiek cho­
rego, przyślijcie w liście trochę włosów z głowy 
• 2-centową markę pocztową, to dostaniecie odpo­
wiedź natychmiast, czy choroba jest do wylecze­
nia i wiele będzie lekarstwo kosztować. Można pi­
sać po polsku, angielsku lub niemiecku.

Adres:
DR. C. B. HAM,

BOX 34, - - TOLEDO, OHIO.
(Office: cor. 22nt> a Washington sts.)

Słynny na cały świaf;

Ir HI

14,000 akrów 
pięknego farmerskiego gruntu 

w North Dakota
NA SPRZEDAŻ

Grunt ten należy do majątku, który 
musi być załatwionym i ziemia sprze­
daną.

Leży od jednej do 7 mil od kolejo­
wych stacyj.

Świetna sposobność dla poszukują­
cych sadyb. Pisać:

Secretary Trust Company, 
New York Life Bldg,

ST. PAUL, MINN.
(May 18—1897.)

Wszelkie pokrywania 
dachów smołą i kamyczkami wy­

konywamy w najtrwalszy 
sposób.

Reparacje i powtórne pokrywanie starych da­
chów jest naszą specjalnością. Praca nasza 
jest gwarantowany. 17 lat doświadczenia. Stare 
dachy szynglowane repernjemy.

CRESCENT ROOFINC CO.,
A. LUETTKE, Manager,

269 E. North Ave.
CHICAGO, ILLS. 

(Sept. 18—97)

Aleksandra Chodźko

SŁOWNIK
Polsko-Angielski]

i Angielsko-Polski 
potrzebny jest każdemu Po­
lakowi mającemu choć tylko 
cokolwiek wykształcenia bę 
dącemu w Ameryce, który nie 
ma zamiaru całe swe życie z 
szuflą pracować. Potrzebny 
jest każdemu choć najwy- 
kształceńszemu Polakowi w 
Ameryce.

Obecnie jest czas do naby­
cia go za cztery Dolary, 
($4-00) dopóki cło na 
książki nie zostanie nałożone. 
Po nałożeniu cła na książki o 
tyle Słownik będzie droższy.

W. DYNIEWICZ. x

Mam 5,000 akrów 
nieuprawnego gruntu na 

sprzedaż.
Cena od 3 do 7 doi. za akier.

Sprzedam jakąkolwiek ilość po­
cząwszy od 40 akrów i więcej. 
Teraz jest pora nabyć farmę tanio. 
Po informacye piszcie po angielsku 
do:

W. H. CALKINS, 
Tomah, Wis.

(May 15—97)

yy W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarń pol­
skich chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mOgą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun­
ki i rabat należy się zgłosić do 
pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza. 532 Noble Str., Chica­
go, Dis. Szczególnie ludzie bez pra­
cy mogą prowadzić dobrv interes 
sprzedażą książek. x

raou MOSZTKU,
POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTORA 

WSZYSTKICH CHORÓB KOBIE­
CYCH.

z dwuletnią praktykę w szpitalu Dzieciątka 
Jezus w Warszawie, oraz profesorka akuszeryi 
w medycznem kolegium udziela lekcji akusze­
ryi i egzaminuje w polskim jgzyku z wydaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby kobiece 
jako to: niepłodność, krwiotok, choroby maci­
czne, ból głowy, ból gardła, zastarzałe rany, 
puchliny, róże, i wszystkie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywichnięcia rąk i nóg naprawia. 
Specjalność; lekarstwa udziela na choroby ma­
ciczne i leczy choroby piersiowe, ból krzyża 
w piecach i reumatyzm.

GODZINY OPISOWE: S - 
690 Milwaukee Ave., pomiędzy No­

ble i Augusta ul.,
CHICAGO, ILŁ.

Baczność!
......... KTO? CO?

CZYTAJCIE DALEJ!
Przestańcie napróżno wyrzucać pieniądze na 

patentowe środki i udajcie sig do naszego insty­
tutu leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia jest zupełnie inny. — Nie 
przyrzekamy w leczyć wszystkie choroby jednem 
lekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania co 
do waszej choroby, na które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba, jak długo weźmie ją wyleczyć i 
co będzie kosztować. Zanytanie nic was nie ko­
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą specjalno­
ścią 1 setki ludzi, którzy napróżno szu sali l in­
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle­
czonych, którzy to co piszemy poświadczą.

Instytut nasz jest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro­
pejskich 1 ameryzafisk ch spędzili i którym ty­
siące ludzi życie zawdzięcza.

Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli się z dnia na dzień odwleka.

Zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
tysiące ludzi umiera rocznie przez niedbalstwo.

Niema choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo ulżyć Chociaż wam powiedziano, że ta 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie się 
odstraszyć, tylko dajcie nam znać a my wam 
odpiszemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet jak: krwiotok, nie­
płodność, białe upławy leczymy prę­
dko i tak źe raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą.

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na jego szcze­
gólny chorobę, bo my nie leczymy jak inni je- , 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jest 
niemożebnem.

Choroby męzkie jak: sekretne cho­
roby są naszą specyalnością, i tysią­
ce ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na­
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia.

Przyślijcie jednę 2 centową mar­
kę na odpowiedź.

Pisać możecie po polsku, angiel­
sku lub niemiecku. Adresujcie'

PEDICURA CO.,
31 N. Wright Str., Chicago, 111.

Na odpowiedź należy przy4ać2-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dosta­
nie odpowiedzi.

$1800.00
GIVEN AWAYTOJNVENTORS.

$150.00 ęvery month given away to any one who ap­
plies through us for the most meritorious patent during 
the month preceding.

We secure the best patents for our clients* 
and the object of this offer is to encourage inventors to 
keep track of their bright ideas. At the same time wo 
wish to impress upon the public the fact that

IT’S THE SIMPLE, TRIVIAL INVENTIONS 
THAT YIELD FORTUNES,

such as the “car-window” which can be easily slid up 
and down without breaking the passenger’s back, 
“sauce-pan,” “collar-button/’ “nut-lock,” “bottlo- 
•topper,” and a thousand other little things that most 
any one can find a way of improving; and these simple 
inventions are the ones that bring largest returns to th* 
author. Try to think of something to invent

IT IS NOT SO HARD AS IT SEEMS. '
Patents taken out through us receive special notice In 

the “ National Recorder/’ published at Washington, 
D. C., which is the best newspaper published in America 
in the interests of inventors. We furnish a year’s sub­
scription to this journal, free of cost, to all our clients. 
We also advertise, free of cost, the invention each month 
which wins our $150 prize, and hundreds of thousands 
of copies of the “National Recorder,” containing a 
sketch of the winner, and a description of his invention, 
will be scattered throughout the United States among 
capitalists and manufacturers, thus bringing to their 
attention the merits of the invention.

All communications regarded strictly confidential 
Address

JOHN WEDDERBURN & CO., 
Solicitors of American and Foreign Patents. 

618 F Street, N.W.,
Box 385. Washington, D. C.

Reference—editor of this paper. Writeforonr 
SO-page pamphlet, FREE.

Na sprzedaż
lub na wymianę na pró­

żne loty.
Murowany dom 4-piętrowy z lotą 

na dobrej ulicy.
Po bliższą informacyą zgłosić się 

do redakcyi “Gazety Polskiej.”

Głuchoty wyleczyć nie można
przez leczenie lokalne, ponieważ jost niepodo­
bieństwem dojść do chorej czgści w uchu. Jednym 
tylko sposobem da się wyleczyć głuchotę, za po­
mocą działania na organizm chorego. Głuchota 
jest wynikiem zapalenia tkanek wydzielających 
wilgoć w kanale Eustachyego. Jeżeli ten kanał 
jest zaflegmiony, przestajesz być zdrów i niedo- 
słyszYSz. jeżeli jest całkiem zatkany, stajeaz sie 
całkiem głuchy. Jeżeli nie usuniesz zapalenia 1 
nie przeprowa izisz kanału Eustachego do porząd­
ku stracisz słuch na zawsze. Na dziesięć wypad­
ków głuchoty przypada dziew i gć spowodowanych 
przez kaiar, który sprawia zapalenie ttanek.

Ofia ujemy sto uola ów za każdy raz, jeżeli 
głu- boty spowodowanej przez katar, nie wyleczy­
my za pomocą Hall’s Catarrh Cure. Cyrkularze 
przesełamy na żądanie darmo.

F. J. CHENEY & CO., Toledo, O.
Kosztuje w aptekach 75c.



NE VR ALG II i podobnym chorobom, 
wyrabiany na podstawie ścisłych 

k niemieckich . 
K PRAW MEDYCZNYCH Ą 

JMsławny Dr. RICHTERA

Inie ma nic lepszego: .^ynio praw-] 
I dziwy z marką ochronną • KOTWICA
IF. Ad.Richter*CO.,215 P«arl St., NewYork.|

31 MEDALI ZŁOTYCH! innych .1
I 13 fllij. Własne fabryki Szkła, fl 
k 25 i 50 c. uznany i polecany przez:
K H. S. Bojanowskl, 98« W. 19th St._ 4

Otto Geltzan, 2178 Archer Are.^M 
V. larra. «»7 Centreav. „ 

WĘkĄ , Chicago, 111.
aptekat^ 1

Dra RICHTERA
|„KOTWICZNY** STOMAKAL najlepszy środek 
Ipraeciw kolkom.niestrawnoścHchorobomjołądka

WIELKI
Teatr Amatorski

Centralnego Towarzystwa Polek 
odbęizie się 

w Niedzielę, 25 Kwiet, 97, 
w Hali Pułaskiego 

800 S. Ashland Avenue, 
blizko 17-ej ulicy.

ODEGRANE BĘDZIE.

Kasper Karliaski.
Dramat w 5-ciu aktach.

Biorą udział najlepsze siły.

Cena biletu 25c.
Dzieci poniżej lat 12 15c.

Początek o godz. 8 wiecz.
Do licznego współudziału za­

prasza.
KOMITET.

(15-16)

Oszustwo//
Białe mydło w listkach jest 

sprzedawanem jako

Dobbn’s Electric
MYDŁO.

Jest to oszustwo. Dobbins’ Elec­
tric nigdy nie jest sprzedawanem 
inaczej jak w kawałkach. Zapytaj­
cie się o Dobbin’s, bacz 
cie by każde owinięcie miało naszą 
markę handlowy Pani Fogy (Mrs. 
Fogy) a kawałki ażeby miały nazwę 

Dobbins Soap Mf’g.Co., 
PHILADELPHIA.

(March 24—1898)

POSZUKIWANIA.
Poszukuję Ant. Pakaszins, pochodzi z Su­

walskiego gub. Sejnefisk, pow. ze wsi Abarań- 
ce. 11 lat Jest w Ameryce, kiedyś mieszkał w 
Bay City, Mich. Jeżeli kto o nim słyszał albo 
on sam niech się zgłosi na adres.

Rev. J. Żyliński, Box 103. MtCirmel, Pa.
(July 8-97)

Ja Tomasz Grochowski poszukują Czesława 
Sebofiskiego, z pod zaboru rosyjskiego, guber- 
nil Łomży powiat Makum, gmina Sielkum. 
Kto by wiedział o nim niech mi doniesie pod 
adresem lub sią sam zgłosi to dostanie 5 dola­
rów nad grody do

Tomasza Grocboskiego,
St. Louis. Mo , No 1803 Collins Str.

Poszukuje mojego ojca Jana Pietras, który 
pochodź1 z Galicyi, powiatu Mielą, wsi Wola 
Wadoska, który przyjechał do Ameryki 8 lat 
temu. Upraszam szanownych rodaków ktoby 
wiedział o nim niech mi da znać pod adresem: 
Wynadgrodzę do orze.

Anna Pietras, Bondsvllle Mass. N. Box 99.
(16—18)

Poszukuje matki mego brata żony na imią 
Badowska i brata i siostrą którzy przebywają 
już piąć lat w Chicago pochodzą z Galicyi i u- 
praszam szanownego pana gdy pan będzie miał 
adres to proszą o nadesłaniem! Jakób Badowski 
a matka Zofia Badowska, siostra i dwóch braci 
pochodzą z Grandowskich to upraszam szano­
wnego pana o adres jeżeli pan otrzyma. Micha­
lina Górka jako znajoma.
Antoni Kościór, Warren, R. I. No. Box 196.

cmjcrxr
TERAZ W celu PRZEDTEM

$4.99 $9.00
kowania naszego olbrzymiego 
zapasu Zegarków, postanowili 
śmy zrobić zniżenie 50 procent 
w wszystkich cenach zegarków 
przez następujące 60 dni.

Przyślijcie nam tentu anons 
z Waszym pełnym adresem, a 
wyślemy Wam ekspresem ten 

____ -ta elegancki, bogato uklejno- 
cony Zegarek darmo na obejrzenie a jeżli uwa­
żacie, że jest on równym każdemu >10 ZŁO­
TEMU ZEGARKOWI, zapłaćcie naszą WIELCE 
ZNIŻONĄ CENĘ >4.99 i koszta ekspresu—a bę­
dzie Waszym; inaczej kaźcie go zwrócić na nasz 
koszt Jestto najlepszy, najpiękniejszy i naj­
tańszy Zegarek kiedykolwiek przedstawiony pu 
blicznoścl; nie pozwala na konkurencyę i po­
przednio był przez nas sprzedanym po >9.oo. 
Coś podobnego jak ten zegarek nie można do­
stać. Wszystkie zegarki są gwarantowane. Przy- 
ślijcie $4.99 z waszym obstalunkiem a dostanie­
cie darmo nasz sławny, solidny złotem napeł­
niany łańcuszek. Jeden zegarek darmo, jeźli 
kupicie, sprzedacie lub spowodujecie sprzedaż 
sześciu. Piszcie dzisiaj, bo nasz zapas może 
nie starczy długo.

ROTAŁ MFG CO. (Dept. 104). 
Star Accident Building, Chicago, Illinois.

(July 22-1897.)

AA0IE3 
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S. Steingard,
No. 807 Milwaukee Ave.,

CHICAGO, ILLS.
poleca polskiej Publiczności swój 
skład, w którym ma wielki zapas

Buskich i Tureckich Tytoni dla 
Papierosów, ruskie, tureckie i 
rozmaite Papierosy, Tytoń do faj­
ki, Cygary i Tabakę do zażywania, 
oraz Gilzy i papier papierosowy.

Dalej mam na składzie maszynki do robienia 
papierosów.
Ęy Tylko u nas można dostać prawdziwy 

tytoń tuncki i ruski do papierosów.
Obstalunki z poza miasta wykonuję akuratnle 

pocztą lub ekspresem.

S. Steingard,
807 Milwaukee Ave,

CHICAGO, ILLS.
(June 18-1897)

CHICAGO.
“Zeto potamos”! oto ra­

dosny okrzyk Greków tutejszych a 
który oznacza “hurra za wojnę!” 
Turcya wypowiedziała wojnę! Hur­
ra dla Grecyi! Niech żyje król 
Jerzy!” U Greków na South Wa­
ter ulicy jeden wyraz obiegał z 
ust do ust: “zeto”—wojna.

Biznesiści eą zdania, że wojna 
turecko-grecka jest dobrą rzeczą 
dla Ameryki, że nastanie zaraz 
dobry popyt na amerykańskie zbo­
że i mięso. Podobnie jak wojna 
francuzko-pruska uczyniła dobre 
czasy dla amerykańskich farmerów 
i biznesistów, tak będzie to samo 
tym razem. Ameryka, jako wiel­
ki kraj spokojny, zasobna w ży­
wność wszelkiego rodzaju, będzie 
spiżarnię dla obydwu walczęcych 
narodów. Pszenica powinna na chi- 
cagoskim targu stać najmniej $l.oo 
za buszel i po tej cenie być uwa­
żaną jako bardzo tania.

W New Yorku od 6 do 7 mi­
lionów buszli pszenicy “zmieniło 
ręce” w dwóch godzinach. Spodzie­
wanym jest tam wielki “boom” 
dla całego interesu.

— W (hwilowem obłą­
kaniu z zanadto pilnego pracowa­
nia i z kłopotów finansowych, w 
piętek usiłował popełnić samobój­
stwo doktor Elmer E. Prescott, 
z pn. 214 Park ave., używszy w 
tym celu trucizny i nożyka kie­
szonkowego. Jednakowoż domo­
wnikom udało się go powstrzymać 
od zupełnego dokonania samobój­
stwa i obecnie znajduje się pod 
silnę opiekę siostry panny Prescott. 
Rodzina jego mniema, iż dla tego 
targnął się na swoje życie, że ma 
wytoczony mu proces przez kom­
panię gazową o nieprawne palenie 
gazu w jego zakładzie kąpielowym.

— Kompanie gazowe 
zwracają konsumentom depozyty 
za gazometry i każdy, który zło­
żył jakie pieniądze jako g^aran- 
cyą, może dostać swoje pieniądze 
napowrót. Kompanie wypłacają co 
dzień jakie $2000. Depozyty po 
większej części są w kwotach po 
$5 i $10.

— Wydział Naukowy 
Publicznych Szkół na specyalnej 
sesyi w środę przeszłego tygodnia 
postanowił w 20 gmachach szkol­
nych ustawić nowe aparaty do go­
towania wody a w pozostałych 
szkołach znajdować się będą ce­
dzidła. Woda do picia z jeziora 
jest zanadto zanieczyszczoną do 
zwykłego użytku.

— Bardzo krytykowa­
nym jest były gubernator John 
P. Altgeld za mianowanie Spaldin- 
g’a skarbnikiem majątku Uniwer­
sytetu Illinoiskiego, a który to ma­
jątek, wynoszący od 600 do 700 
tysięcy dolarów, jest cały prawdo­
podobnie zmarnowanym.

Spalding był prezesem Globe 
banku, który zbankrutował nieda 
wno temu. Wszyscy urzędnicy ban­
ku tego pociągnięci zostaną do od­
powiedzialności.

— W obecności swojej 
żony i dwojga małych dzieci, Jan 
Formella, liczący lat 58, zam. pn. 
185 Augusta ul, w środę przeszłe­
go tygodnia zastrzelił pasierba Mat- 
thias’a Dostert, liczącego 22 lata, 
a potem tą samą bronią sam sobie 
życie odebrał. Dostert skonał na­
tychmiast, samobójca zaś męczył 
się 2 godziny w szpitalu św. El­
żbiety, dokąd został przewiezio­
nym. Do tragedyi tej przyszło z 
kłótni o pieniądze. Młody Dostert 
od kilku lat był jedyną podporą 
całej rodziny.

— Nowo wybrany skar­
bnik miejski Hummel już przedło­
żył swoją kaucyą na $22,500,000. 
Podpisali za niego sami niemieccy 
browarze.

— Filantropi, tj. ludzie 
dobroczynni, noszą się z myślą wy­
budowania nowej kolei żelaznej od 
Chicago do Council Bluffs, Iowa, 
i operowania jej jedynie z kosztem 
czyli bez żadnego zysku. Kapitał 
wynosić ma 10 milionów dolarów 
i żadnemu akcyonaryuszowi nie 
wolno mieć więcej jak 1 głos bez 
względu na ilość posiadanych a- 
kcyi. Chodzi o to, ażeby właści­
cielami była jak największa liczba 
ludzi,

— Śmiały rabunek. — 
Czterech złoczyńców pochwyciło 
Karola Abbott, z pn. 971 W. Di­
vision ul., w chwili gdy szedł po 
schodach do góry w stacyi górnej 
kolei nar. Clark i Lake ulicy, w 
czwartek o godz. 7ej wieczorem. 
Podczas gdy jeden zagroził mu re­
wolwerem, drudzy przetrząsnęli mu 
kieszenie i zabrali wszystko co 
miał. Abbott stracił złoty zegarek 
i łańcuszek, cenione na $100 i dy- 
amentową śpilkę wartą $200, przy- 
tem trochę drobnych pieniędzy.

— W czwartek wieczo­
rem, gdy nowo obrany burmistrz 
Carter H. Harrison zajął krzesło 
w radzie miejskiej, zoatał formal­
nie kwiatami zasypany. Po złoże­
niu przysięgi natychmiast przed­
stawił nazwiska swoich nominałów 
jako szefów rozmaitych wydziałów. 
Gabinet nowego burmistrza jest 
następujący:

Kontroler—Robert A. Waller;
Komisarz Robót Publicznych — 

L. E. McGarm;
Prokurator korporacyi — C. S. 

Thornton;
Superintendent policyi — Joseph 

Kipley;
Szef straży ogniowej-D. J. Swe- 

nie;
Inspektor Olejowy — Robert E. 

Burke;
Kolektor—Joseph S. Martin;

Prokurator miejski — Dr. H. S. 
Taylor;

Komisarz Miar i Wag — Fred 
Eldred;

Lekarz miasta—Dr. D. G. Moore;
Sekretarz prywatny — E. M. La- 

hiff.
Stronnicy i przyjaciele polity­

czni byłego gubernatora Altgelda 
nie zostali wcale “uznani” przez 
nową administracyę miejską.

W całem mieście panuje opinia, 
że nowy burmistrz będzie godnie 
reprezentował Chicago jako głowa 
miasta.

— Ignacy Beck, kupiec 
z pn. 289 Blue Island avenue, w 
czwartek wieczór udał się do ratu­
sza, aby być obecnym przy cere­
monii inauguracyi nowo-obranego 
burmistrza a teraz bardzo tego ża­
łuje, bo zginęła mu z koszuli dya- 
mentowa śpilka wartości $150. Był 
wielki ścisk i Beck czuł, że ktoś 
mu wybiera z koszuli dyament, 
lecz nie mógł rąk podnieść. Krzy­
czał, że zostaje obrabowanym i wo­
łania jego o mało co nie wywoła­
ły paniki, lecz mimo wszystkiego 
dyament zginął.

— Na targu owocowym 
South Water ulicy znajduje się 

-pełno przednich poziomek z zacho­
dniego Tennessee, Mississippi i 
Louisiany.

—W tych dniach w le- 
gislaturze Stanu Illinois, w Spring­
field, przedłożonym zostanie bil dla 
rozszerzenia i wygłębienia rzeki 
chicagoskitj, na podstawie polece­
nia zawartego w raporcie rządo­
wym. Do zredagowania bilu na­
znaczonym już został komitet z 
trzech. Sprawą polepszenia rzeki 
zajmuje się “Stowarzyszenie Rzeki 
Chicagoskiej”.

- - Podobno rząd rosyj­
ski dał Illinois Steel kompanii w 
South Chicago obetalunek na 8000 
ton pancernej stali po $240 za to­
nę. Nizka oferta kompanii, dana 
naszemu rządowi w Washingtonie, 
zadziwiła wszystkie Wydziały Woj­
ny po całym świecie.

—W niedzielę w dziel­
nicy miasta Grand Crossing, spali­
ła się fabryka ćwieków. Strata 
wynosi przeszło $200,000. Trzysta 
ludzi pozbawionych jest tym spo­
sobem pracy.

— W niedzielę w gma­
chu Central Musie Hall odbył się 
po południu mityng indygnacyjny 
obywateli na przejście w senacie 
stanowym w Springfield tak zwa­
nych “Humphrey bilów”, na mocy 
których kompanie kolei ulicznych 
dostaną przywilei operowania na 
50 lat a za to z przychodu odliczą 
dla miasta 3 procent. Bile te ma­
ją jeszcze przejść w Izbie. Jest o- 
gólne mniemanie, że magnaci uli­
cznych kolei przekupili prawodaw­
ców w Springfield. Ztąd jest tak 
wielkie oburzenie, że obywatele 
zwołali mityng a cała prasa bez 
wyjątku, piorunuje na przekup­
stwo prawodawców. Do tego cza­
su, zarządy miast nadawają kom 
paniom przywilej kładzenia torów 
i operowania linij ulicznych a “bile 
Humphrey’a” w razie uchwalenia 
przywilej ten odjęłyby miastom. 
Opozycya nie byłaby tak wielką, 
gdyby nie chodziło o utrwalenie 
przez 50 lat monopolu i zdzier- 
stwa 5 centów za jazdę.

— W czasie gdy zbiera­
ła drzazgi z starego domku dre­
wnianego, który zostawał rozbie­
ranym, w poniedziałek, 25-letnia 
zamężna Marya Haas, z pn. 64 
Cherry ul., została przywaloną i 
zmiażdżoną na śmierć przez obale­
nie się murów. Dom rozbierał za 
pomocą siekiery Aleksander Fisher, 
który się u Haas’ów stołował i 
pracował wewnątrz, podczas gdy 
niewiasta była na dworze przy 
domku. Fisher siekierą obalił je- 
dnę z podpór wewnętrznych do­
mu i wtedy niespodzianie boczne 
mury wywróciły się na zewnątrz.

Domek no. 66 Cherry ul. nale­
żał do kompanii kamieniarskiej E- 
berthauser Stone Co., i państwo 
Haas dostali pozwoleństwo roze­
brania go sobie na opał.

Robotnicy z jardy kamieniar­
skiej wybiegli na pomoc, lecz za­
nim masa rumowiska została od­
rzuconą i pani Haas wydobytą, 
była już trupem.

Później straż ogniowa “truck 
no. 192” resztę domu rozwaliła, 
aby dalszego nieszczęścia nie było.

— Za staraniem wiel. 
ks. proboszcza Kazimierza Sztu­
czko w kościele św. Trójcy przy 
Noble ulicy odbyło się nabożeń­
stwo wielkanocne z wielką uroczy­
stością. Chór kościelny parafii od­
śpiewał msze św. z towarzysze­
niem orkiestry prof. Ficek; orkie­
stra złożona była z członków or- 
kiostry Thomas’a. Miejscowy or­
ganista i nauczyciel p. Antoni Mał- 
łek dodał wszelkich sił, tak iż czę­
ści solowe, chóry i wogóle całość 
wypadła jak najpomyślniej. Zgro­
madzeni wierni byli tak zachwyce­
ni muzyką i śpiewem, że jeszcze 
na ulicy dziękowali p. Małłek.

W innych polskich kościołach w 
Chicago również pięknie odbyło 
się nabożeństwo wielkanocne.

Podziękowanie.
Ja niżej podpisana składam ser­

deczne podziękowanie wszystkim 
polskim obywatelom w Winona, 
Minn., za liczny udział w pogrze­
bie śp. mojego męża Antoniego 
Pufalskiego, jak również i za to, 
że mi byli pomocni aż do końca 
mojego wyjazdu z Winona, do 
South Bend, Indiana. Jeszcze raz 
składam serdeczne dzięki.

Izabella Pufalska,
806 Division str., 

South Bend, Indiana.
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4.00—4.17

180 funtów
4.15—4.20
2.65—3.85

72—76
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6.00—6.50 
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3.50— 4.00
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8.50— 9.50

-64
8-84

18—18J
17 

21J - 22J

68—70
1.15— 1.25
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LONDYN, 20 kwietnia.— 
Specyalna depesza z Konstan­
tynopola opiewa, że po seryi 
świetnych zwycięztw, Edhem 
basza, naczelny wódz turecki, 
zajął Tyrnavo, io mil od La- 
rissy, przemożną siłą.

Depesza ta dalej opiewa, że 
gen. Abdul Azel basza znajdu­
je się pomiędzy poległymi.

ATENY, 2ogo kwietnia. — 
Bój pomiędzy Grekami a Tur­
kami rozpoczął się od nowa 
dzisiaj rano w Reveni, nieda­
leko Tyrnovo, na północny- 
zachód od Larissa. Toczy się 
teraz wielka walka.

funtów
Woły Wyborne, 1400 

funtów

4.80—5-25
4.25—5-00
4.75— 5.15
3.75— 5.60
5.10—5.75

8.70—8.574
4.27—4.85

4-174-4.25 
1.19

24f—25
- 24f—24 J

Biedne
Owce, 100 funtów: 

Wyborne 
Zachodnie 
Jednoroczne 
Jagnięta zwyczajne 
Wyborne jagnięta 

Wieprzowina, 100 f. 
Zebra, 100 funtów 
Smalec 100 funtów 
Wódka (spiryt.) galon

W Elgin, IH-, w poniedziałek 
ofiarowano 25,200 funtów masła; 
sprzedano: 12,600 funtów po 16| 
c. funt.

Spy.
90—1.25 

.65—90 
1.25—1.40 

70—.90 
50—1.15

1.75— 3.00
1.75— 2.50 
case 24
1.75— 200 
3.00—5.50 

• 9ł- 10J
loi—ioj 

94—10

liczbach jak wczoraj, lecz Gre­
cy stawiają uparty opór.

RZYM, 2o kwietnia.—Stó- 
sownie do depeszy do “Messa- 
gero” z Aten, dzisiaj, siły Tur­
ków i Greków, toczących bój 
w wąwozie Milouna wynoszą 
20 oco ludzi.

Depesza ta dodaje, że na­
stępca trony królewicz Kon­
stanty objął naczelną komen­
dę nad siłami greckiemi, które 
dzisiaj z Turkami stoczą bi­
twę.

Również donoszą, że król 
grecki Jerzy dzisiaj wyjeżdża 
z Aten na pogranicze.

ATENY, 20go kwietnia.— 
Rozniosła się wiadomość, że 
Grecy napowrót zdobyli Gre- 
tzovali.

Pułkownik Mahos, dowo­
dzący greckiemi siłami na gra­
nicy Epirus, telegrafuje do 
rządu, że Turcy bombardują 
wojskowy szpital w Arta, cho­
ciaż chorągiew Czerwonego 
Krzyża nad nim powiewa.

LONDYN, 20 kwietnia. — 
Nadeszła wiadomość z Aten, 
późno dzisiaj wieczorem, że 
Grecy po strasznej walce, zdo 
byli i spalili Damasi. Jestto 
miasteczko w terytoryum tu- 
reckiem, do którego dwie 
greckie brygady dotarły w 
poniedziałek.

Zwycięztwo Turków w nie 
dzielę w wąwozie Milouna jest 
zupełnem. Greckie siły były 
zmuszone cofnąć się; obecnie 
się znajdują na równinach Te- 
salii.

Junes Effendi, komendant 
turecki, jest bohaterem tej bi­
twy. On i jego ludzie znajdo­
wali się w siodle 26 godzin bez 
pożywienia lub popicia.

Grecy stracili iooo w zabi­
tych w Milouna wąwozie. Z 
Aten nadchodzi wiadomość, 
że strata Turków była większa 
jak Greków._______________
Potrzebna jest dobra

Gospodyni, 
która się zna na polskiej ku­
chni. Dla polskiego kapłana 
w Illinois.

Po adres uprasza się do Re- 
dakcyi “Gazety Polskiej.” 
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Ogórki, tuzin 
Marchew, pęk 
Rzepa “ 
Pietruszka tuzin pęczk.

Szparagi ł buezla
Pieplant, tużin pęków

Owoce:
Jabłka, beczka:

Baldwin, Greening, 
Z New York 
Z Michigan 
Z Canady - 
Inne gatunki

Banany, pęk
Cytryny, pudło
Pomarańcze, pudło

Poziomki (strawberries) 
fuńtów

Borówki, beczka 
Ser: Young America 

Twins 
Cheddars 
Brick 
Szwajcarski 
Limburger

Jaja, tuzin . . .
Cielęcina:

Wyborna, funt
Dobra
Cienka

Kartofle: buszel
Hebrons, bu.
Burbanks, bu.
Kings
Rose
Peerless

Słodkie kartofle beczka
Bób:

Navy, zbierany ręką, b.
Kidney, czerwony
Lima, 100 funtów, 
Groch, buszel

Mąka:
Straights (zimowa)
Clears
Spring patents
Piekarska,worek 196 ft. 2.90—3.25
Żytnia

Masło:
Creamery, funt.
Dairy 
Packing

Łój, funt
Drób żywy:

Kury funt
Kaczki
Indyki 
Gęsi tuzin

Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 7} 
No. 2, « “
No. 1, cielęce

Wełna:
Piękna nie myta 
średnia nie myta 
Quarter-blood, myta 

“ “ nie myta
Bydło, sto funtów:
Pierwszej klasy, 1,300 do 1,700

5.25— 5.50 
do 1500 
4.80-5.20 
4.40—4.75 
4.10—4.35 
3.60—4.40
3.25— 4.40 
2.85—5.30

Co.’, Mo.

Ostećniu Wiadomości
Bój toczy się na ziemi 

greckiej.
Turcy zdobyli wąwozy 

górskie prowadzące 
do Grecyi.

W innem miejscu Grecy zwy­
ciężyli.

Z w York City donoszą, że 
giełd .kcyjna tamtejsza jest w 
stania .ikwidacyi. Ogromne ilości 
amerykańskich akcyj i bondów zo­
stały “rzucone” na amerykański 
rynek akcyjny, a znaczy to, że Lon­
dyn i inne centra europejskie po­
zbywają się amerykańskich akuyi i 
ściągają gotówkę, która potrzebna 
jest przy każdej wojnie.

Ceny pszenicy idą w górę — ceny 
akcyj bondów spadają — taki jest 
rezultat wojennych czasów w Euro­
pie. Jest jasnem jak na dłoni, że 
na tym zyska tylko Ameryka, bo 
pszenicę sprzeda Europie drogo a 
kupi swoje akcye i bondy napo­
wrót tanio.
Pszenica, buszel

Na maj
“ Lipiec

Latowa No. 2
“ No 4

Zimowa No. 2 czerwona 
“ No. 3 “

Kukurydza, buszel
No. 2 biała 
No. 2 żółta

Owies, buszel
No. 2. 
No. 3.
No. 2. biały 

Żyto, buszel
No. 2. 

Jęczmień 
Siemiona, 100 funtów 

lniane 
koniczyna . .
tymotka

Siano
Wyborna tymotka
No. 1
No. 2 .
No. 3 .
Choice prairie . .
No -
No 
No 
No

Słoma, wagon . 
Ospa (bran) 
Jarzyny:

Kapusta, beczka
Cebula zielona buszel 1.25—1.50 
Spinak buszel 65—65
Sałata, case . . 70—74
Selera, pęczek . 75
Redyski, tuzin pęczków 20—25 
~ ' ■*“ ' 1.25—1.50

25—40 
40-45 
25—30 

2.25—2.50
25 35

Farma do sprzedania.
W najlepszym porządku w na­

szej okolicy 120 akrów. 20 akrów 
pod pługiem, reszta lasu twardego. 
Nowe budynki w dobrym porządku, 
mila i pół od głównego miasta, i 
od polskiego kościoła. Sprzedaję za 
pół ceny z powoda tego, iż nie je­
stem farmerem tylko bizneeistą. 
Po bliższe szczegóły proszę się 
zgłosić do:

JOSEPH GRASZEK,
Willow River, Pine Co., Minn. 

________ __________________________ (16-18) 

Odpowiedzi Redakcyi.
Panu A. N. w Sturgeon 

Lake: W przyszłym nu- 
merze.__________________________

Polecam się polskim 
panom majstrom jako 
dobry kowal.

Umiem dobrze konie kuć 
i wszelki 
wać. ,
Maxville, Jefferson_________

Ceny Targowe.
Chicago, 20go Kwietnia, 1897.

Na chicagoskim rynku zbożowym 
od paru dni są czasy “nerwowe.” 
Ceny poskoczyły w górę o kilka 
centów z powodu wybuchu wojny 
turecko-greckiej. Ceny mogą się 
podnieść jeszcze wyżej jeźliby za­
nosiło się na wojnę europejską. 
Podobnie jest z cenami na wszy­
stkich innych targach, na których 
ceny spadają lub idą w górę w 
miarę jakie wiadomości nadchodzą 
z teatru wojny.

Dla tego, że tej wiosny zl?\io trwało dość 
długo, można wszystkie drzewa sadzić aż do 
połowy Maja.

Kto jeszcze ma wolą sprowadzić sobie drze­
wek owocowych lub cieniodajnych z mej Szkółki 

“First National Nursery 
of Chicago”,

Cor. Diversey & Austin (N. k60 Str.) Aves. 
[CHICAGO ILLS., 

niech pospiesza. Cennik niektórych drzewek 
i krzewów podaję poniżej:
Drzewa:

W. Oyniewicz,
532 Noble Str., Chicago, His

Jasion. Amerykański Biały, 10 do 12 stóp, - - W.75
U U 12 “ 14 a - 1,00
u U “ 16 u - 1.50

Catalpa, 12 “ 14 u - 1.00
14 “ 16 - — — 1.50

Brzost. Amerykański Biały, 10 “ 12 u - “■ — 1.00,
u a 12 a 14 u - — ■■ 1.50
a u 14 “ 16 u - — — 2.00

Lipy, 12 “ 14 u - - 1.00
14 “ 16 u - s — 1.50

Klony. Srebrno Liściaste. 10 “ 12 u - - .71
a u 12 “ 14 a - - l.Od
U <4 14 “ 16 u - - 1.50

Popielato Liściate.) 10 u 12 - .75
(Box Elder.) | 12 u 14 u - - _ 1.00.

a u 14 u 16 u - - 1.50
Morwy. Rosyjskie, 4 “ 5 - .50
Topole. Lombardy. 14 “ 16 Łt - — — — 1 .50

16 “ 18 U * - .71
Dzikie Figowe Drzewo. 4 “ 6 U - ” — - .55

10 “ 12 a - — — 1.5«
Tulipanowe. 8 “ 10 u - 1.00
Jabłonie. 3 “ 4 a - - .21’

5 “ 7 u - — — .41
7 “ 8 - - - - .75

Aprykozy. 3 “ 4 u - - .50
5 “ 6 fcf - — — — .75

Wiśnie. 4 “ 5 u - — » .31
6 “ 7 u - ... .71'
7 “ 8 a - . 1.21

Grusze. 5 “ 7 a - - - - .60
7 a 8 a - — — 1.51’
8 “ 9 u - “ . 2.00

Brzoskwinie. 5 “ 6 a .41
Śliwki. 2 “ 3 u - ...

3 “ 4 u - — "

6 “ 7 u - — • ą» .75 ■
7 “ 8 u - — — 1.50

Winograd. 2 lata stare - - - “ - .30
“ 7 lata stare - - - - l.o(

Maliny, po - - .11
Porzeczki, 2 lata stare - - - - ... .30
Agrest, po - - - - - - .20
Jeżyny, 2 lata stare - - - - .3
Poziomki, 100 za - - fi
Róże, 2 lata stare (wytrzymałe) po - - -

KOŚCIUSZKO WO
P. 0. Pelican Lake, Wis.

Nowa kolonia Polska, założona w ubiegłym roku, rozwija się bardic 
pomyślnie. Ziemia dobra, urodzajna, drzewo liściowe wysokopienne 1’ 
twe do sprzedania, zapłaci sowicie ziemię, urządzenie gospodarstwa, k‘ 
szta osiedlenia się i zapewnia dobrobyt na przyszłe lata.

Poświadczyć to mogą okupieni tamże w ubiegłym roku. 
Ignacy Zalewski, — K. Boczkiewicz, — Jan I i Jan II oraz S. Stiźewsfc- 
Fr. Olszewski, Fr. Boczkiewicz, Wł- Wendziński, Jan i Wal. WojtecX’ 
Józef Pankau, Alex. Piecka, i Marcin Jóźwiak.

Cena akra od 5 do 15 dolarów na wypłatę po 6 procent od sta, * 
drzewem wypłaci się ziemia w trójnasób. Najbliższa stacya kolei PK 
LICAN LAKE, WIS., 5 mil odległa. Tam można wszystko sprzedać.

Teraz najlepsza pora obejrzeć, kupić, wytrzebić parę akrów i obsia 
pod sprzęt na jesień.

Kto pragnie wydobyć się z niewoli miast i kopalń, z pod bosów 
formanów a posiąść własną dziedzinę, w najlepszym stanie rólniczy: 
Wisconsin, znanym z najwięcej kolonii polskich, niechaj się zgłasza co 
prędzej do mnie.

I- WENDZINSKI,
831 - 8 Ave. MILWAUKEE, WIS

Największy Polski
SKŁAD

WHi i
W AMERYCE.

Jeżeli kto chce kup'^ tanio Meble 
po fabrycznych cenach, które rozse- 
lamy po całych Stanach Zjednoczo­
nych, niechaj pi®ze

po KATALOG na adres:

W. NowacnwsM,
838 — 840 Milwaukee Ave.,

CHICAGO, ILLS.

Pokutuje!
W mieszkaniu cla a ludzkiego często poknt js 
— ku przykrej niewygodzie właściciela jego— 
złośliwe owe duchy, zatwardzenia 1 żółciowośc . 
Ale wstrętna tg parą można łatwo przepędzie 
za pomocą potążn-go współdziałania Hostetter s 
S omach Bitters, Gen'a'ny ten środek, podczas 
gdy ulgą sprawia żołądkowi 1 reguluje wątro g, 
nigdy tak jak drastyczny środek przeczyszcza 
jący, nie wywołuje gwałtownych Bk-tków 1 nie 
osłabia wnętrzności. Przeciwnie, d«i»ł» „..„A 
teren jest ściśle analogiczne do wyf»^“ 
w celu odzysaanla jej funkcyi włełc^'"- 
daje to znakomity dowód, że lepiej Jeęt 
środków przekonywających, że z’fi, ’
my, niż starać się o zmuszenie Po­
wrotu do obowiązków. wy‘
wełnią tylko chwilowe skutki. Va‘
stepuje groźna reakcja. Ns wieetrawnośc, nie­dojadania malaryjne\ ne.kowę. reumatyzm 1 
mrwowość. Bitters jako < Je J*ah
wyższo miejsce pomiądzy środkami szkoły 
filozoficznej.

OFERTA
na Trudne Czasy!!

W celu sprawienia sprzedaży, przez naatfiP^ 
60 dni damy zupełnie k z każdym o W** 
lunkiem na na*ze eła- wne mezki#
damskie Zegarki ele- Kai*cfco grawD
wane, najlepiej UtrzyuMijące^czaa w świecić* 
k , złoto płatowe na najlepszej kompozyj 
gwarantowane d.o wyglądan a ja* $40 Złote ” 

artykuły wielkiej war^ 
garnitur Guzików Mankietowi 

czy aia mgżezyzny czy dla damy, 8kła<jajveł 
z Ogniwkowych lub Koszulowy-h Guzikó^ , 
najlepszem rzymskiem złocie, S’2 50; 1 śp»* 
ara watową ciążko pozłacaną z piąknym ka®1 
niem $1.75; i parę Kolczyków z aszym 
kańaftim lśniącym klejnotem $3.50. Dyr®1 
towy Guzik, $2.00. Wszy^tk e te artykułj »’ 
Zegarek C O. D. Q | QQ i koszta ekspres* 
prawem obejrze- nia. Jeżli nie
dzie wam eią ped bać, zwróćcie na nasz ko1 
Sam Zegarek i««t wart trie co to wszyst 
Przyślijcie $4.98 z w!'‘ /ym zamówieniem a 
ślemv wam darmo na-z Mązki Kamizelk 
lub Damski Ochronny Łańcuszek jako 
premię.

i ROYAL MFC. CO., 88ch?cago”ll
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